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Z szeregów partii robotniczych 
usunięto pięciu szkodników 


` Wspóln 


komunikat Komisji Kontroli Partyjnej 


przy 


KW, PPR i Rzecznika Kontroli Partyjnej przy SK PPS 


Decyzją Komiej; Kontroli Partyjnej 
przy KW PPR wydalem zostali z Pár- 
tii: 

Zawiślak Antomi, 

Zawiślak Stamistaw 

Lipka Antoni x 
za madużycia popełnione przez nich. w 
czasie wykonywania obowiązków człon 
ków Komisji Rozdziełczej materiałów 
przydziałowych dla pracowników ZOM. 

Jednocześnie uchwałą Prezydium 
SK PPS na wniosek rzecznika Kon- 
troli Partyjnej, wydaleni zostali z Par 
tij za te same nadużycia: 

Jawidzyk Serwiliuez, 

„Bassa Kazimierz; 
przeciwko zaś tow. tow.: 

Błażejczykowi Władysławowi, 

Remiszewskiej Krystynie, 

Wieraszko Ludwikowi 
wszczęte zostało postępowanie dyscy- 
plinarne, przy czym zawieszeni oni zo- 
stali w prawach członków PPS. 

Nadużycia polegały ma niesprawie- 
dliwym rozdziale materiałów, przy ce- 


cyjnym, umożliwiającym przez dłuższy 
czas ukrywanie nadużyć. 


%* 

Rzecznik Kontroli Partyjnej przy 
Stołecznym Komitecie PPS zawiada- 
mia o wydaleniu z Partii następują- 
cych b. członków PPS: 

1) Iżyck; Bolesław, naczelnik 12 
Urzędu Skarbowego, za pobieranie ła- 
pówek į inne nadużycia ełużbowe. 

2) Markiewicz Mieczysław, z-ca na- 
czelnika 12 Urz. Skarbowego za pobie 
ranie łapówek į inne nadużycia ełuż- 
bowe. 


'3) Opieka Piotr, pracownik, straży |. 


ogniowej — ża uprawianie  ezeptanej 
propagandy, 

4) Pine Tadeusz, pracownik Spółdz. 
„Wyzwolenie“ — za przywłaszczenie 
pieniędzy, : 

5) Strzelczyk Antoni, pracownik P. 
Sp. Spoż. Warszawa — Zachód — za 
wystąpienie antypaństwowe. 

6) Skowroński Stanisław, inkasent 
Sp. Wyd. „Czytelnik“ — za przywła- 
szczenie pien y. 

7) Kozak Józef za przynależność do 


lowo tolerowanym chaosie organiza- WiN i napady rabunkowe. 


Wyrok w procesie SN 
Maciński skazany na śmierć 


W dniu 42 maja rb. Rejonowy Sąd 
Wojskowy w. Warszawie ogłosił Wy- 
tok w procesie członków prezydium 
nielegalnego Stronnictwa  Narodo- 
wego. i 

Tadeusz Maciński skazany został 
za wszystkie popełnione  przestęp- 


etwa na łączną karę śmierci i pozba-|- 


wienie praw publicznych i „honoro- 
wych na zawsze, a Leon Dziubecki 
i Marian Podymniak — na łączną ka- 
rę dożywotniego więzienia i na utra- 


tę praw — Dziubecki na zawsze, a 
Podymniak oa przeciąg lat 5. Lech 
Hajdukiewicz na łączną kare więzie- 
nia lat 15, Bronisław Ekert i Ludwik 
Chaberski — na lat 10, z pozbawie- 
niem praw na przeciąg lat 5. 


Sąd. zastosował do wszystkich o0- 
skarżonych przepisy ustawy © amne- 
stii, a skazanym na terminowe wię- 
zienie zaliczył areszt śledczy od gru- 
dnia 1946 r, 


Filmowcy radzieccy i polscy 
na przyjęciu w Ambasadzie ZSRR 


W związku z wprowadzeniem na 
ekrany polskie filmu radzieckiego | 
„Polska” wykonanego przy. współpra 
cy „Filmu Polskiego” odbyło się dniś 
22 bm. w Ambasadzie Radzieckiej 
przyjęcie, w którym wzięli udział m. 
in, minister Kultury i. Sztuki S. Dy- 
bowski, realizatorzy filmu „Polska“, 
reżyser Warłamow i kierownik pro- 
dukcji Kużniecow oraz przedstawicie- 
le polskiego świata filmowego z na- 
czelnym dyrektorem „Filmu Polskie- 


go” inż. Albrechtem na czele, 

W czasie przyjęcia zabrał 
przedstawiciel Radzieckiej Produkcji 
Filmowej w Polsce. p.. Zinowiejew, 
dając wyraz przekonaniu, że wyświe 
tlamy na ekranach ZSRR film „Pol: 
ska przyczyni się wydatnie do. dal- 
szego zbliżenia polsko _ 

Odpowiądali dyrektor „Filmu Pol- 
skiego” Toeplitz oraz minister Dy- 
bowski. Minister wniósł toast w rẹ- 
ce reżysera Warłamowa. ; 


Brak widoków powodzenia 
konferencji w sprawie Niemiec 


LONDYN (PAP). Narady sześciu 
krajów w sprawie Niemiec; które 
trwają od 23 lutego, były kilkakrot- 
mie przerywane skutek poważnych 
rozbieżności, 

Do prasy przenikły niektóre szcze- 
góły na temat targów. prowadzo- 
nych ro konferencji londyńskiej. 
„Manchester Guardian" donosi, że 
francuska opinia publiczna w żaden 
sposób nie może pogodzić się z an- 
glo-saskimi propozycjami w sprawie 
Niemiec Rząd francuski pod naci- 
skiem opinii publicznej domaga się 
uwzqlednienia interesów bezpieczeń- 
stwa Francji przy rozwiązywaniu 
zagadnienia Ruhry. 


Dzienniki donoszą, 
kraje Beneluxu, uczestniczące w 
konferencji, są rozczarowane jej 
przebiegiem. Propozycje korektury 
granicy między Niemcami a krajami 
Beneluxu, zostały bowiem przez St. 
Zjednoczone i W. Brytanię odrzuco- 
ne. W tych warunkach —jak stwier- 
dza „Manchester Guardian“ — kon- | 
ferencja londyńska prawdopodobnie | 
zakończy się decyzjami o znaczeniu! 


że również 


głos 


radzieckiego: | ' 


Cena numeru 5 zł.” 


Odpowiedź Związku Radzieckiego 
na deklarację Departamentu Stanu 


Komunikat agencji TASS 


obala twierdzenia amerykańskie 
"MOSKWA (PAP) — 'W zwiazku z ostatnią deklara- 


nikować co następuje: 


cją Departamentu Stanu USA o rozbieżnościach radziec- 


ko - amerykańskich, agencja TASS została upoważniona 
do opublikowania komunikatu w sprawie stanowiska ra- 
dzieckich kół kierowniczych, Komunikat TASS formułuje 


w 11 częściach stanowisko 


czych wobec spraw poruszonych w kolejnych 11 punk- 
tach oświadczenia Departamentu Stanu z dnia 19 maja. 
Na wstępie wyliczone zostały i omówione 
nie oświadczenia radzieckie. i amerykań 
od listu otwartego Henry Walłace'a do generalissimusa 


Stalina. s 
Komunikat TASS głosi, 

„Radziecka opinią publiczna zosta- 
ła już poinformowana œ. liście o- 
twartym p. Henry Wallace'a, kan- 
dydata na stanowisko prezydenta 
USA z ramienia trzeciej partii, skie- 
rowanym do Stalina, a ogłoszonym 
w prasie radzieckiej dnia 13 maja i 
zawierającym spis zagadnień, co do 
których — zdanień Wallace'a — ko- 
nieczne jest osiągnięcie porozumie- 
nia między Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi. 

W odpowiedzi na ten list otwarty 
p. Wallace'a w prasie radzieckiej o- 
głoszono Hst Stalina z dnia 17 maja, 
w którym Stalin stwierdza, że pro- 
pozycje, zawarte w liście p. Walla- 
ce's, mogą stanowić dobrą i owoc- 
ną podstawę dła osiągnięcia porozu- 
mienia między obu krajami. 

W związku z tym Departament 
Stanu USA ogłosił dnia 18 maja o- 
świadczenie, że konkretne zagadnie- 
nia, wymienione w odpowiedzi Sta- 
lina, nie mogą być przedmiotem dwu 
stronnego rozpatrzenia między USA 
i ZSRR, rozpatrzenie zaś tych za- 
gadnień w Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych i na Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych nie dało pozy- 
tywnych wyników, jakoby z powodu 
stanowiska ZSRR. 


W czerwcu rozpoczną się przygotowania 
do Kongresu Zjednoczeniowego 


Nowe zadania tematem odprawy 
sekretarzy wojewódzkich PPS 


W dniu 22 bm. odbyła się w siedzibie CKW PPS odprawa se- 
kretarzy wojewódzkich Połskiej Partii Socjalistycznej. 
uczestniczyli członek Komisji Politycznej CKW PPS tow. Oskar Lan- 
ge, sekretarze CKW ttow, Tadeusz Ćwik i Feliks Baranowski, ttow. 
sekretarze wojewódzcy oraz kierownicy wydziałów Sekretariatu Ge- 


neralnego CKW. 


Sekretarz CKW tow. Włodzimierz Reczek, który prowadził od- 
prawę, wygłosił referat organizacyjny, w którym przedstawił m. in, 
zadania Partii w okresie wstępnych przygotowań do Kongresu 


dnoczeniowego. 

Wyłliczając podstawowe zadania 
organizacji wojewódzkich Partij ma 
następny okres tow. Reczek wymie- 
ait m. im. jako zódania aajważniej- 


sze: 


drugorzędnym. W istotnych spra- | 1, Zakończenie akcji weryfikacyjnej 


wach zaś nadal toczyć się będą ro- 
kowania w drodze dyplomatycznej 


między St. Zjednoczonymi, Francją | 2. Reorganizacja kół partyjnych oraz 


i W. Brytanią. 


w  nieprzekraczalnym — terminie 
dn. 15 czerwca br. 


usprawnienie ich działalności do 
dn. 15 lipca br. Celem reorgani- 


Odsłonięcie tablicy ku czci tow. Próchnika 


Wielki dzień żoliborskiego osiedla WSM 


«iezni mieszkańcy Żołiborza (dzielnicy, w której żył, działał 
i umarł Adam Próchnik) ,władze partyjne, poczty sztandarowe war- 
szawskich Komitetów PPS i PPR oraz najbliżsi przyjaciele i współ- 
pracownicy zmarłego. przybyli wczoraj na uroczystość odsłonięcia pa- 
miątkowej tablicy powięconej temu wiełkiemu działaczowi w 6 rocz- 
nice jego śmierci. Aktu odsłonięcia dokonał przewodniczący Rady Na- 
czelnej PPS tow. Szwalbe. 7 

Na uroczystość oprócz tow. Szwalbe przybyli ttow.: wiceprezes 
Hady Nacz. Nowicki, sekretarz CKW PPS, red, Arski, prez. Tołwiń- 
ski, sekrotarz SK PPS Ruszowski, prezes Rady Naczelnej WSM pos. 
Gajewski, posłanka Marczakowa, Sekr. K. C. Z. Z. Jędrzejewski, 
córka tow. Próchnika — Joanna Munk oraz liczne delegacje i pocs- 
ty sztandarowe PPS, PPR, ZNMS, OM TUR, ZWM i Bund s pocztem 
sztandarowym dzielnicy PPS-Żoliborz, imienia Próchnika — na ozele. 


„Tu mieszkał i pracował Adam 
Próchnik, przywódca Polskiej Partii | ba zdaniu z kilku krótkich przemó- 
Socjalistycznej, wybitny działacz o- | WEŃ nie można powiedzieć, że za- 
światowy i spoleczny, współtwórca | wieszone było w próżni.. Wystarczy 
szklanych domów Warszawskiej Spół | bowierm popatrzeć na rząd nowych 
dzielni Mieszkaniowej”. Tyle mówi domów, aby zrozumieć jak wielkie 
mała marmurowa tablica wmurowa- | Jest pokrycie dla każdego słowa, mó- 
na w jasny prostokąt domu przy ul. ;wiącego o socjalizmie i o Próchni- 
Krasińskiego 18 na Żoliborzu, domu | Xu. jego wielkim szermierzu. 

2 Agd) do wielkiego osiedla Kiedy przewodniczący Rady Na- 
SM. czelnej tow. Szwalbe w przemówie- 
Dobrze się stało, że właśnie tu na|niu poświęconym pamięci Zmarłego 

Żoliborzu przemawiali najbliżsi | mówi, że „nasza żoliborska droga nie 

współpracownicy Zmarłego, że jak | była łatwa w okresie okupacyjnym 

gdyby przed domami WSM pochyli- |i przedwojennym* wiemy, że 
ły się czerwone sztandary delegacji |tak było naprawdę.  Przedwcze- 
robotniczych partii. Każde bowiem sna śmierć tow. Próchnika, ofiary 
słowo wypowiedziane tu, miało swo- | jakie poniósł tu socjalizm w osobach 
je wielkie znaczenie. O żadnym chy- 'swych najlepszych reprezentantów. 


Pa 


są tego najlepszym dowodem. Sztan- 
dary bratnich partii robotniczych po 
chylające się przed tablicą, słowa 
tow. posłanki Marczakowej: „postać 
tow. Próchnika jest równie droga 
członkom PPR i PPS“; świadczą naj- 
lepiej, że parę zdań poświęconych 
jednolitofrontowej działalności Zmar- 
łego ogarniają w nieznacznym tylko 


{stopniu jego zasługi na tym polu. 


O tym samym oddamiu dla socja- 
tizmu ! rewolucyjnej postawie Zmar- 
łego mówił również przedstawiciel 
CKW PPS tow. Arski, który ukazał 
Go jako przewidującego polityka i 
świetnego publicystę. 

— Był politykiem — mówi tow. 
Arski, ale potrafił pójść dalej jak je- 
go współtowarzysze. Kto z nas przed 
wojną przewidział, że stanie przed 
naszym pokoleniem praktyczny pro- 
blem realizowania jedności organicz- 
nej ruchu robotniczego w Polsce. 
Adam Próchnik mówił i pisał o tym 
w epoce, kiedy pakt nieagresji z ko- 
munistami, uchodził za wielkie osią- 
gniecie. _ l 

Przemówień było więcej. Wszystkie 


one świadczą o tym, że Zmarły do- 


brze przysłużył się sprawie socjaliz- 
mu. Tablica w ścianie domu W. S. M. 
będzie trwałym świadectwem życia 


i gracw Adama Próchnika, 


Redukcja zbrojeń 


radzieckich kół kierowni- į Stanu USA ogranicza się jedynie do 
uwagi, że problem ten jest omawia- 
ny'w komisji zbrojeniowej Rady Bez 
krótce ostat- ję wad pów Am pail 
1 zZaws „jednomy nie . eCcyzja < neraine- 
PY go Zgromadzenia Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych z grudnia 1946 
roku w sprawie konieczności jak 
najszybszej. powszechnej redukcji 
LAST REP ROBA BREMY, zbrojeń nie jest wprowadzana w ży- 
Po tym oświadczeniu Departamen- |cie — przede wszystkim dlatego, że 
tu Stanu USA, agencja TASS ogło- |rząd USA zajął stanowisko. skiero- 
siła dnia 19 maja komunikat, który | wane przeciwko tej decyzji General- 
stwierdzał, że stanowisko Departa- |nego Zgromadzenia. 
mentu Stanu pozostaje w całkowitej| Wbrew tej decyzji w sprawie po- 
sprzeczności z oświadczeniem rządu | wszechnej redukcji zbrojeń rząd USA 
USA z dnia 4 maja, w którym moż-|otwarcie uprawia politykę postępu- 


co następuje: 


liwości dwustronnych rokowań nie 
tylko nie negowano, lecz odwrotnie, 
uważano ją za zrozumiałą samo 
przez się. Komunikat TASS wskazy- 


jącego naprzód zwiększania zbrojeń 


W związku z tym nowym oświad- | — jak wiadomo — przeznaczona jest 
czeniem Departamentu Stanu USA,|w pierwszym rzędzie do zniszczenia 
agencja . ASS jest w stanie zakomu- | pokojowych miast i ludności cywil- 


nej, z czym nie może pogodzić się 
sumienie narodów. Jednakże rząd 
USA już od 2 lat odrzuca wszystkie 
propozycje Zw. Radzieckiego w spra 


W sprawie powszechnej redukcji | wie zakazu broni atomowej i -prze- 
i uregulowania zbrojeń Departament |suwa zagadnienie na płaszczyznę 


tzw, „kontroli międzynarodowej". 
Tymczasem każdy powinien zdać $0- 
bie sprawę z tego, że tylko w razie 
powzięcia decyzji -o -zakazie broni 
atomowej miałoby sens ustanowienie 
kontroli międzynarodowej, ażeby za- 
bezpieczyć efektywne wprowadzenie 
w życie tej decyzji. - 

Związek Radziecki wypowiada się 
za zakazem broni atomowej, a jed- 
nocześnie za ustanowieniem efekty- 
wnej kontroli międzynarodowej nad 
produkcją energii atomowej we 
wszystkich krajach, właśnie dlatego, 
ażeby wykluczyć możliwość fabryka- 
cji broni atomowej. 

W ten sposób absolutnie nie da się 
utrzymać twierdzenie Departamentu 


| 


i sił zbrojnych, asygnując na te ce-|Stanu, jakoby Związek Radziecki 
le coraz nowe miliardy dolarów. Tym |przeszkadzał osiągnięciu porozumie- 
czasem dla każdego jest jasne, że po |nia w sprawie ustanowienia kontroli 


wał prócz tego, że w swoim czasie, 
za rządów Roosevelta, najtrudniejsze | sprawie wprowadzenia w. życie de- 
nawet zagadnienia międzynarod lcyzji, dotyczącej powszechnej reduk- 
rozstrzygane były przez- przedstawi- 7 ye 
cieli USA, ZSRR i W. Brytanii w 
całkowitym porozumieniu i jedno- 
myślnie, a jeśli obecnie Departament 


do wykonania tego wyjątkowo waż- 


cji zbrojeń, mogłoby przyczynić się 


teresie- w | powszechnego 
Stanu uważa za rzecz niemożliwą u- | pokoju i 3 ; materialnych 
zgodnienie decyzji mocarstw, to na- | obciążeń ludności, . ;zącej brze- 
leży to tłumaczyć nie stanowiskiem | mię rozdętych budżetó wojsko- 
rządu radzieckiego lecz tym, że 'obec- | wych, . i 
ny rząd USA odstąpił od polityki c ? REA 
Roosevelta i prowadzi teraz inną po- | Zakaz broni atomowej . 


lityke, zajmując stanowisko agre- 


sywme. 

Dnia 19 maja Departament Stanu 
przekazał do publikacji nowe dodat- 
kowe oświadczenie, składające się z 
11 punktów, a dotyczące zagadnień 


Związek Radziecki wypowiada się 
za bezwarunkowym zakazem broni 
atomowej i za wykorzystywaniem e- 
nergii atomowej jedynie w celach 
pokojowych. 


Zakaz broni atomowej jest konie- 


wywołujących rozbieżności mi r 
> Š s czny już z tego względu, 


USA i ZSRR. 


| 


stąpi wybór delegatów 'na Kongres 
Zjednoczeniowy. j 


Zbiórka na Współny Dom 


Tow. Reczek omówił następnie zna 
czemie polityczne *' zbiórki na 'Wspól- 
ny Dom i zalecił, aby organizacje wo 
djewódzkie Partii włożyły :jak najwię- 
cej starań w sprawne przygotowanie 

|organizacyjnego deklarowania wpłat 
na budowe- Wspólnego Domu.  Refe- 
Zję- rent wskczał także na potrzebę roz- 
' szerzenia szeregów partyjnych na te- 
renie wiejskim oraz w fabrykach. 

Po referacie tow. Reczka sekretarz 
CKW tow. Baranowski omówił eze- 
reg zagadnień adminietracyjnych, zaś 
członek CKW tow. Rybicki — ragad- 
nienia masowego wspólnego szkole- 
nia członków PPS i PPR. 

Z kolei wywiązała się dyskusja na 
tematy organizacyjne, oraz nastąpi- 
ły sprawozdania ttow. sekretarzy wo- 
jewódzkich. 

? 


W odprawie 


zacji jest stworzenie jak najbar- 
dziej operatywnej organizacji, 
partyjnej, której podstawę etano- 
wić będzie Koło o ilości człon- 
ków nie przekraczającej 50. Koła 
podzielone będą na dziesiątki, na 
których czele stać będą dziesięt- 
niey. 

Przeprowadzenie wstepnych przy- 

gotowań do Kongresu Zjednocze- 

mowego. 

W ramach tych -przygotowań W 
okresie od 15 — 25 czerwca odbę- 
dą się w całym kraju posiedzenia 
Rad Wojewódzkich. PPS z udzia- 


3. 


Zagadnienia ideologiczne 


W 'następnej części odprawy, po- 
święconej zagadnieniom  ideologicz- 


że broń ta 
„a. łsprawie Niemiec istnieją decyzje jał- 


łem aktywu partyjnego, na których 
przedyskutowane zostaną w  epar- 
ciu o referaty członków władz par- 
tyjnych projekty tez programo- 
wych i zasad organizacyjnych Zje- 
dnoczonej Partii Klasy Robotniczej. 
W okresie od 16 czerwca do 1 
sierpnia odbędą sie w całym kraju 
walne zebrania członków wszyst- 
kich kół partyjnych PPS, na któ- 
rych przedyskutowane zostaną ZA- 
sady programowe t organizacyjne, 
Zjednoczonej Partij; Klasy Robotni- 
czej oraz odbędą się wybory dele- 
legatów na Wyborcze Konferencje 
Powiatowe. * 
W okresie od 1 sierpnia do 1 
września br. odbędą się we wszyst 
kich powiatach Wyborcze Konfe- 
rencje Powiatowe z podobnym po* 
rządkiem dziennym, na których na- 


` 


nym į politycznym zasadniczy referat 
wygłosił członek Komisji Politycznej 
CKW tow. Lange. W referacie swo- 
im tow. Lange przedstawił wyczerpu- 
jąco zadanią organizacji partyjnych 
w dziedzinie ideologiczneqo i poli- 
tycznego przygotowania jedności pol 
skiego ruchu robotniczego. 

Tow. Lange wskazał na potrzebę 
dalszego wzmożenia wysiłku ideolo- 
gicznego aktywu i mas członków PPS 


nej Partii Klasy Robotniczej i 
najlepszego przygotowania się do Ot- 
ganieznego zjednoczenia. Pe refera- 
odbyła się dyskusja. 

” Odprawę zamknął sekretarz CKW 
tow. Ćwik. który podsumował wyni- 
ki obrad kładąc specjalny nacisk na 
do jedności orga- 


George Bernard Shaw 


krytykuje politykę Labour Party 


> Dziś na stronie 5 


m ee 


rozumienie między ZSRR.i USA w |międzynarodowej nad energią ator 


mową. Fakty świadczą o tym, że w 
istocie rzeczy rząd USA ponosi cał- 
kowitą to, że 
dotychczas nie przyjęto decyzji o za- 
kazie broni atomowej, a brak takie- 
go. zakazu sprawia, że propozycja w 
sprawie kontroli nad produkcją ener 
gii atomowej staje się bezsensowna. 


|Zawarcie pokoju z Niemcami 
W swym oświadczeniu z dnia 19 
maja Departament Staru pomija kwe 
stię, że pożądane jest zawarcie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami i ewa- 
kuacja wojsk okupacyjnych, a brak 
porozumienia odnośnie problemu Nie 
miec tłumaczy stanowiskiem Związ- 


rzeczą powszechnie wiadomą, że w 
tańskiej i poczdamskiej konferencji 
szefów rządów USA, ZSRR i Wiel- 

` Gdyby- rząd USA stał 


„|sku konferencji jałtańskiej i pocz- 


damskiej, czego domaga się rząd ra- 
dziecki, to niewątpliwie Rada Mini- 
strów Spraw Zagranicznych podoła- 
łaby swym zadaniom, rozpatrując 
problem niemiecki na zeszłorocznych 


„, |konfereńcjach w Moskwie i w Lon- 
„| dynie, Tak się jednak nie stało, głów- 


nie dlatego, że rząd USA odrzucił 
propozycję Związku Radzieckiego w 
sprawie przygotowania traktatu po- 
kojowego z Niemcami, jak również 
propozpcję Zw. Radzieckiego w spra- 
wie utworzenia tralnych niemiec 
kich departamen gospodarczych, 
jakkolwiek było to wyraźnie prze- 
widziane w porozumieniu poczdam- 
skim. Rząd USA odrzucił również 
propozycję Związku Radzieckiego 
w sprawie utworzenia rządu ogólno 
niemieckiego, co jest konieczne dia 
odbudowy jedności politycznej i go- 
spodarczej Niemiec. Rząd USA nie 
tylko nie wykonuje decyzji jałtań- 
skich i poczdamskich w sprawie de- 
militaryzacji i demokratyzacji Nie- 
miec, co stanowi najważniejszy wa- 
runek zabezpieczenia trwałego poko- 
ju i bezpieczeństwa narodów Euro- 
py, lecz uprawia wręcz przeciwną po 
litykę'w stosunku do Niemiec, opie- 
rając się na niemieckich kołach agre- 
sywnych i na monopolach niemiec- 
kich, które w przeszłości były fila- 
rem hitleryzmu oraz przyczyniając 
się do odbudowy militarno-gospodar 
czego potencjału Niemiec, Taka po- 
lityka pociąga za+gobą niebezpieczeń- 
stwo przekształcenia zachodniej Czę- 
ści Niemiec w bazę strategiczną dla- 
przyszłej agresji w Europie. Ta po- 
lityka USA kontynuowana jest obec- 
nie na londyńskiej konferencji ©. 
państw w sprawie Niemiec. Z tego 
wynika, jak daleko posunął się rząd 
USA w gwałceniu decyzji jałtańskich 
i poczdamskich w sprawie Niemiec i 
jak wielką odpowiedzialność ponosi 
ten rząd za zerwanie tych niezmier- 
nie doniosłych decyzji. 


Zawarcie pokoju z Japonią 
Rząd radziecki wypowiada się za 

jak najszybszym zawarciem trakta- 

tu polcojowego z Japonią 1 za ewaq 


gotowanie traktatu pokojowego po- 
winno odbywać się tak, jak to prze- 
widuje porozumienie poczdamskie, 
w myśl którego traktaty pokojowe 
ze wszystkimi państwami nieprzyja- 
cielskimi, a więc i z Japonią, powin- 
na przygoiować Rada Ministrów 
FC Zagraniczn: ch w odpowied- 
jhim składzie, tzn. w danym wypad- 
ku .z udziałem Chin. 

Następnie rzeczą bezwzględnie ko- 


(Dokończenie na str. 3) 


- przyjęła inicjatywę budowy Centralnego Domu Młodźi 


towej, zostanie oddany do użytku jesienią 1949 r. ? 


"był masowy udział członków czteroch organizacji młodzieżowych 
w Święcie Ludowym. Jak w Święto Pierwszomajowe, tak w Święto Lu- 


Ojczyzny”, 


| rolnicze 1 podnieść poziom gospodarki na wsi. 


_mlanlu Polski Ludowej. 


RIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄC7C:6 SIG? 


Nr 140 Warszawa, 23 maja 1948 r. Rok 54 


Jedność młodzieży 


D WA miesiące dziełą polski ruch młodzieżowy od chwili, kiedy jego 
jedność organiczna stanie się faktem dokonanym. 22 lipca odbędzie 
się Kongres Zjednoczeniowy i Ogólnokrajowy Zlot Młodzieży. Od mię- 
siąca pracuje już powołany przez cztery organizacje OM TUR, ZWM, 
WICI i ZMD — Centralny Komitet Jedności, a w terenie utworzyły się 
już analogiczne komitety wojewódzkie, powiatowe, miejskie, rakła- 

- dowe itp. i 


Do zadań Komitetów Jedności Młodzieży, jak głosł regulamin, na- 
leży przede wszystkim stworzenie atmosfery zbliżającej 1 łączącej szeregi 


młodzieży zorganizowanej, by tą drogą osiągnąć zjednoczenie całej 
młodzieży polskiej. A 


Do szczególnych zadań Komitetów Jedności należy: pogłębienie 
współpracy międzyorganizaćyjnej, rozszerzenie platformy wspóldziałan'a 
ns wszystkich sżczcblach organizacyjnych, a specjalnie w dołowych 
komórkach, jakimi są koła wymienionych wyżej organizacji, rozpraco= 
wanie metod przyśpieszających ideologiczne i organizacyjne dojrzewanie 
w masach członkowskich procesu jedności; przygotowanie Kongresu 

Zjednoczeniowego Organizacji Młodzieżowych; rozpracowanie miejsco= 
"wych planów zjednoczenia, zgodnych z wytycznymi Centralnego Komi- 
tetu Jedności Młodzieży oraz nadzór nad pracami Komitetów Jedności 
niższych szczebił. 


Dla wykonania tych zadań Centralny Komitet Jedności Młodzieży 
powołał wydziały: crzanizacyjny, oświatowo-szkolenicwy, propagandowo- 
wydawniczy, zagraniczny, finansowo + gospodarczy, Komitet Budowy 
Centralnego Domu Młodzieży, Komitet Pomocy Młodzieży Demckratycz= 


"nej, walczącej © wolność i demokrację. W odpowiednim cżasie powstanie 


też Biuro Kongresu Zjednoczeniowego Organizacji Młodzieżowych. 


TMOSFERĄ panująca na centralnym zebraniu w Warszawie, jak 
„ i na terenowych zebraniach aktywów czterech organizacji, dokonu- 
acych wyboru Komitetów Jedności Młodzieży, wykazywała całkowite 
przygotowanie i dojrzałość Ideolcegiczną do zjednoczenia, Jazno wytknięty 
cel — dobro Polski Ludowej — związał młode pokolenie w pracy 
1 w walce, czemu dały wyraz w czasie zjazdów wyborczych w esłym 
kraju liczne głosy w dyskusji, podejmowane przez członków wszystkich 
czterech organizacji. i 


Równie wymowny jest entuzjazm, z jakim młodzież w całym kraju 
U który, jak 
wspólny dom zjednoczonej partii klasy robotniczej, będzię posiadał 
oprócz wartości użytkowej, głęboką wymowę symboiu. Co dzień coraz 
większe wpływają sumy pieniędzy, dobrowolnie deklarowanych przez 
młodzież na Centralny Dom Młodzieży, a junacy „Służby Polsce" przys 
stąpili już do wstępnych prac na terenach wyznaczonych pod budowę. 
W przyszłym roku rozpocznie się zasadnicza budowa i należy się spo- 
dziewać, że dzięki ofiarności i zorganizowanemu wysiłkowi młodzieży, 
pierwszy gmach, stanowiący siedzibę zjednoczonej organizacji młodzie- 


Zewnętrznym wyrazem dojrzałości młodych do jedności organicznej 


dowe, młodzież polską manifestowała „pod znakiem jedności ideowej 
1 organizacyjnej, pod znakiem wyrastającej jedności narodu w pracy dla 


M*PZTEŻ polska z wiarą w lepsze jutro kroczy w szeregach budo- 

wniczych Polski Ludowej. Obok 120 tysięcy "uczestników młcdzieżo* 
wego wyścigu pracy w przemyśle — do współzawcdnictwa pracy przy= 
stępuje przodująca młodzież chłopska, która chce powiększyć plony 


Osiązvnęliśmy wyższy niż przed wolną rozwój szkólnictwa. Na 
uczelniach zawodowych, średnich 1 wyższych: znaleźli się synowie i córki 
chłopów 1 robotników. Ustawa o „Służbie Polsce“ otwarla szeroko dla 
mlodzieży wsi 1 miast dostęp do zdobywania kwalifikacji zawodowych, 
do uczestnictwa w odbudowie i przebudowie kraju, 


Osiągnięcia naszego pokojowego budownictwa są coraz większe — 
rosną nasze siły, z dniem każdym zęspalają się nasze wysiłki w umac- 


Święto Ludowe manifestowała młodzież „z pełną wiarą we własne 
siły, pod znakiem całkowitej jedności zadań i celów, do któzych wiedzie 
|ia wspólny marsz i jedna droga". 
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Na temat listu Henry Wallace'a dà generalissimusa Stalina i Jego przyjaźnej odpowiedzi 
| RYS. Je Zarubu 


Dlaczego wydalono z PPS 
S. Jawidzyka i K. Bassę 


Šerwiliusż 
Bassa należeli do PPS, Byli oni człon 
kami Komisji Rozdzielczej materiałów 
przydziałowych dla pracowników 
ZOM w Warszawie. Podczas lustracji 
działalności powyższej Komisji ujaw 


niono 6zereg nadużyć, a w szczegól- j, 


ności brak pokwitowań i niesprawie* 
diiwy rozdział materiałów pomiędzy 
pracowników. Prezydium Stołecznego 
Komitetu PPS w Warszawie żapo= 
ziawszży Się z wynikami tej lustracji 
na wniosek Rzecznika Kontroli Par- 
tyjnej postanowiło wydalić wyżej 
wymienionych z Partii. Taka jest krót 
ka historia dwóch ludzi, o których 
mowa jest w komunikacie żam.esz- 
czonym dziś na str. 1, 

Dlaczego poświęcamy tym dwu bY- 
łym członkom Partii cały artykuł, 
dlaczego spotyka ich wyróżnienie W 
postaci wstawienia nazwisk do tytu- 
łu naszego artykułu? 

Przecież aparat kontroli partyjnej 
pracuje bez przerwy, przecież uchwa* 
ły o usunięciu z Partii ludzi nie god- 
nych posiadania legitymacji partyj- 
nej kilkakrotnie już zapadały. Prze- 
cież — powie ktoś — nie ma się 
czym „chwalić' i szkoda miejsca w 
gazecie i czasu naszych czytelników 
dla za'mowania się i komentowania 


Jawidzyk i Kazimierz |, działalności” jakichś dwóch typów 


zasługujących raczej na kryminał. 

Sprawa Jawidzyka 1 Bassy ma je- 
dnak swoje specjalne cechy, które u* 
zasadniają nieco obsze'nieisze po- 
traktowanie tego wydarzenia, 

Po pierwsze dlatego, że ogłoszony 
na pierwszej stronie komunikat jest 
wspólnym komunikatem orqaców kon 
troli partyjnej KW PPR 1 SK PPS dó- 
noszącym o konkretnych wynikach 
współpracy tych ciał w postaci Tów= 
rńoczesnego usunięcia z szetegów par. 
ti robotniczych pięciu członków PPS 
i PPR oraż o zawieszeniu w prawach 
członków trzech dalszych towarzyszy 

Znaczy to, że jednakowo oceniamy 
szkodliwość i karygodność postępowa 
nia usuniętych, znaczy, że z jednako- 
wą surowością tęp'my i tępić będzie- 
my podobne wypadki, Znaczy dalej. 
że współdziałamy w zakresie wykry* 
wania i piętnowania, bezwartościo- 
wych i obcych nam jednostek w Zot- 
ganizowanym ruchu robotniczym, zna 
czy, że jednakowo ważna i cenna jest 
dla nas czystość raszych szeregów 
partyjnych. W obliczu zbliżającego 
się zjednoczenia PPS { PPR taka tre 
ska o poziom, 6 kwalifikacje motal- 
ne i o pozytyway stosunek do spo- 
łeczeństwa przyszłych — członsów 


W dniu Święta Narodowego 22 lipca 
Zjednoczony Kongres Młodzieży 


Jak informuje Centralny Komitet 
Jedności Młodzieży, na epocjalnym po 
ciedzeniu Prezydium postanowiono, 
że zjednoczenie organizacji ideowo. 
wychowawczych nastąpi w dniach 19, 
20 į 21 lipca br. na Kongresie Jodno- 
ści Młodzieży Polekiej we Wrocławiu. 


Celem przygotowania doklsyacj; ide- | około 40 tys. młodzieży z całego 


owe-prośramowej zjednoczonej orgam 
zacji młodzieży, Centre'ay Komitet 
Jedności powołał komisję w składzie 


ob. ob. Morawskiego, Nagórekiego, | Młodzieży Polskiej. 


Ożgi-Michalekiego į Wróblewskiego. 
Równocześnie powołana specjalna Biu 
ro Kongresu, 

Program kongresu przewiduje m, in. 
wielk; Zlot Młodzieży Polski Ludowej 
we Wrocławiu w dniu święta narodo- 
wego 22 lipca. W zlocie weźmie udzi 


ju oraz liczne delegacje zagraniczne. 
Pracami  przygolowawczymi kieruje 
epocjalnie powołana Komenda Zlotu 


każń gre 
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| Okrudeńctwa dofwładczone przez fedy do elebie przedstawiciela „fater 
ludzkość w okresie wojny, cierpienia national News Service", ajencji nale: 


sadawane w obozach koncemiracyj* žacej do Williama Rundclpha Hear. , 


mych, mordy, egzekucje, atmociera oti, wielkiego rekina prasowego w St. 
nieustannego peniżania ludzkiej god- Zjednoczonych, zaanego za swoich 
mości — wszystkigy te metody hitle- reakcylaych poglądów, i udzielił mu 
rowalcie, mające z zadanie złamać wywiadu, w którym powiedział co na: 


- psychikę ludzka, etępiły caezą wra- stępuje: 


tliwość, Ktoś, nie bez słuszności, zau- 
ważył, że mówimy ze epokojem w gło- 
siè o rzeczach į eprawach, wywołu” 
jących odruch przerażenia u tych, któ- 


„Odpowiadam cafkowłcie za to, 
co się dzieje w Grecji, W Grecji 
nię rządzi marionetkowy rząd Tsal- 


rym dane było mie zetknąć się bez- 
pośrednio z ponurą olwopnością woj: 


| my. 
A jednak pomimo tego pewnego zo- 


jętnisnia na cierpienie, które nam 


~ bezpośrednio nie egrawia bólu, świat 


doznał prawdziwego wstrząsu na wia* 
domość o potwornych morderetwach, 
. które pod płaezczykiem prawa dokos 
mywują się w Grecji, 
Do A an popłynęły protesty niemal 


r ze wszystkich krajów przeciwko mor: 
 dowaniu niowienych ludzi, Międzyna* 


rodowa reakcja, w której oczach 
wczelkie decyzje ateńskiego reżimu eą 
ueprawiodliwicne, przeraziła sią roz- 
miarami; jakie osiągnęły te protesty: 


| Uspokoiły ją dopiero postawa | wyja 


śnienia eławnego ezefa misji amery- 
kańciiej w Grecji. 

"Dwight Griswold — tak cię nazy* 
(wa właściwy władca Grecji — poeta- 
mowił również zabrać głos w tej cpra- 
wie į wypowiedzieć się na temat eogze- 
kucji dokonywanych ma z*"ładnikach 
i więźniach politycznych, Zawezwał 


darisa, lecz wojskowa misja amery» 
kańska. Naszym celem jest fu ści- 
ganie partyzantów aż do całkowite- 
go ich wyniszczenia. Egzekucje, 
które wywołały tyle hałasu, były 
sprawłędltwe | potrzebne. My nie 
zmienimy naszej polityki, Naszym 
jedynym założeniem jest przekona: 
nie, że jeżeli odstąpi!ibyśmy od nie- 
„deria pomocy wojskowej į finanso- 
wej Tsa!darisowi t jego rządowi, 
Grecja wpadłcby w ciągu miesiąca 
w ręce komunistów", ' 


Griewald aie jest odosotniony w ta- 
kim formułowaniu ewoich racji poli- 
tycznych i usprawiodliwianiu egzekucji. 
Wiolka Bryienia złożyła wprawdzie 
prołeet w Atenach, ale już w kilka 
dni później Izba Gmin, z ust rzecz- 
nika rządu Mac Neila dowiedziała 
się, że demarche rządowe było mieu- 
zacadnione. 

Mac Neil, podobnie jak Griswold, 
świadczył, że ludzie, którzy ponoszą 
w Grecji karę śmierci, ponoszą ją spra 
wiedliwie 


C i a 


Cachin, redaktor naczelny dzienni- 
ka „Humanité”, pisze na teñ temat: 


„Ten zamęt, te demarches į konir- 
demarches, te dementi świadczą 0 
winie katów, którzy rozkazują w 
Grecji, klórzy są sprawcami okrut- 
nej nieustającej represji, A ponie- 
waż kaci są uparcj = wszystkim de- 
mokratóm i istotom ludzkim god- 


nym tego imienia nie pozostaje ntc' 


innego, jak zwrócić przeciwko nim 
swój gniew į oburzenie, których wy- 
raz może jedynie uratować życie 
zagrożonych śmiercią partiofów grec 
kich, Nie zapominajmy! W Grecji 
wymordowano 600 patriotów + za- 
kładników. W więzieniach została je 
szcze kilka tysięcy, między który" 
mi jest 620 kobiet.“ 


Tragedia naradu greckiego dotknę- 
ta całą ludzkość. 

Za tym terrorem, za cierpieniami 
niewinnych mężczyza i kobiet kryje 
cię widmo słabości reżimu ateńskiego, 
widmo jego upadku i kięcki, Z tego 
zdaśą ie sprawę w Atenach i nie 
tylko w Atenach. 


W obliczu egzekucji grockich i obu- 
rzenia, jakie. one wywołały w całym 
cywilizowanym świecie, bardzo cha- 
rolsterystyczny jest głos dziennika „Le 
Monde“, który uchodzj za półoficjał- 
ny organ francuckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. „Le Monde“ za- 
sadeiczo ubolewa nad losem e6traco* 
mych į więźniów, ale jednocześnie, po- 


Tedeusz Rojek 


naiwnie, czy wiadomó, że trybunały 
greckie nie ozynią różnie między za- 
kładnikami, a echwytanymi z bronią w 
ręku „buntownikami“, między więź- 
ciami politycznymi, a żołnierzami gea, 
Markosa. „Le Monde” usiłuje uepra* 
wledliwić morderstwa. Ale przyznaj- 
my — robi to bardzo naiwnię, 


Dalsze wynurzenia „Le Monde“ cą 
jeszcze bardziej wymowne. Okazuje 
się, żę Grecja obroniła swoją niepo. 


kras | 


wspólnej, jednej, partii wydaje się 
być specjalnie na czasie, 

„Panowie” Jawidzyk  Bassą i inni 
mają na swoim sumieniu specjalnie 
ciężki zarzut beznośredziego działa: 
nia na szkodę współtowarzyszy pra- 
cy. W trudnych dniach waiki o iep- 
szą przyszłość mas pracujących w 
Polsce, kiedy ciężar tej walki o do- 
brobyt spoczywa na barkach ludzi 
pracy i kiedy postęp i tempo prac 
przy odbudowie i przebudowie nasze- 
go życia odbywa się kosztem wzmo- 
żonych wysiłków i niewątpliwych wy 
rzeczeń robotników i pracowników, 
w tej sytuacji oszukiwanie robotni* 
ków przy rozdziale niewielkich świad 
czeń w naturze į okradania ich mii- 
simy uznać za szkodnictwo naiwyz- 
szej skali. To drugi powód zajmowa- 
nią się sprawą Jawidzyka 4 Bassy, 

Do PPS 1 do PPR jako do wielkich 
masowych partii, wkradły się jed- 
nostki — to było nie do uniknięcia— 
zdemoralizowane, nieodporne, słabe 
charakterami t pozbawione etyki. Lu. 
dzie tacy muszą pamiętać, że ani 
PPS ani PPR nie będą tolerowały ich 
postępków, nie będą tuszowały żad- 
nych najmniejszych nawet nadużyć, 
nie zawahają się asi ña chwilę, aby 
bez dyskusji wykluczyć ich ze swych 
szeregów, Ogłoszony wspólnie komu. 
nikat powinien stanowić groźne me- 
mento dia tych właśnie ludzi. To też 
jest jeden z powodów zajmowania 
się osobami wymienionymi w tytule. 


Partie robotnicze wzięły na siebie 
óbowiązek zrealizowania wielu powa. 
znych zadań w nowej Polsce, Nie 
trzeba ich tu wyliczać. Odpowiedz.al 
ność, którą z tego tytułu dźwigają na 
sobie PPS i PPR, zmusza do śpecjel- 
nie starannego doboru kadr partyj- 
| nych. Nasi działacze zajmujący licz- 
„ne stanowiska w wojsku, przemyśle 
administracji, służbie bezpiecza:«twa, 
spółdzielczości, organizacjach zawo- 
dowych i w wielu innych dziedzinach 
życia, ewoją sum:enną, codżiańną ro- 
botą przyczyniają eię do realizacji 

rzeczy wielkich. 


E 


I 

w tej robocie nie wystarczą moc: 
ne podstawy ideologiczne, nie wyb 
starczy program, ani planowa g9590= 
darka, czy dobre kierownictwo. Mu* 
i szą zcaleźć się ludzie dò prazy, świa 
l domi celu — wykonawcy, A tax mi 
| mcgą być naprawdę ideowi, karni i 
ofiammi partyjnicy. 


Jesteśmy przodującym zespołem 0- 
bywałeti, na których zwiócone śą 0- 
czy całego społeczeństwa i dlatego 

: musimy być wzorem į przykładem 
dia innych, f 


Tylko d.atego, że PPS i PPR zawsze 


dległość dzięki pomocy angielskiej | przywiązywały ogromsą wagę do 
amerykańskiej, Wobec tego owa po"! czystości swoich 6zeregów  partyj- 
moc, udzielaną zarówno aa odcieku | nych, dlatego że nie pozwalały na 


„wojekowym, jak į ekonomicznym, da- 


je tym rządom prawo interweniowa- 
nią u rządu greckiego w kierunku 
uprawiznia polityki, która by dopro» 
posad kraj do uepckojemia i porząd- 


Trudno w tym mie'scu nie poddać 
się wrażeniu, że „Le Monde" pisze ò 
Grecji, ale myśli o znacznie bliższych 
sobię eprawach. Jeżeli pomóc upra* 
wma do interwencji w oprawach we- 
wniętnzerych, to ełąd już prosty wio- 
sek, że Stany Zjednoczone — zda- 
niem ,Le Monde" — mają całkowite 
prawo udzielając pomocy zawartej w 
ramach plamu Mes,ehalla, wtrącać się 
w wewnętrzne sprawy Francji, Wtedy 
będzie się pisać, że Francja dzięki po- 
mocy amerykańskiej obroniła swoją 
niepodległość. 


Sądzimy, że zakłamania į obłuda cą 
tu ciedostateczaię dosadaymi określe- 


wołując sią na prawo wojenne, pyta niami, 


j zaśmiecenie zorganizowanego ruchu 
| 1obótniczego rozmaitymi  karierowi- 
' czami, 6zkodnikami, łapownikami i 0* 
, szustami—wszystkie kolejne zadania, 
jakię sobię postawiliśmy zostały wy- 
konane, 


Naszym wrogom, wiogqom Polski 

Ludowej zależy niewątpliwie na wpro 
; wadzeniu do partii robotniczych 
| szkodników w rodzaju Jawidzyka i 
Baszy. Każda kolizja z prawem dzid- 
łacza pepesowskiego czy peperowsk:e 
go, każdy hańbiący ich czyn podwój- 
aie sprzyja planom reakcji, Po pierw 
'2e osłabia zaufanie społeczeństwa do 
sartii robotniczych, a po drugie odbija 
ję na realizowaniu wielkich zadań, 
'akie stoją przed tymi partiami. W 
"ym sensie bezłitosze i przeprowadzo: 
ne z cała ecerq!ia eliminowanie z 
PPS i z PPR szkodników jest równo- 
znaczne z walką o nowe oblicze Po'- 
ski Ludowej, R K 


"EPT 4. 


Przyjaciel ' 

niewidomych 
Pomimo najszczerszych chęci =* 
człek nie zawsze jest w możności, 


choćby pobieżnie, zapoznać się ze 
zwiększającą się stale w Polsce 


liczbą pism  periodycznych. Ale 
pierwsze dwa numery starannie 
wydawanego miesięcznika p. 4.2 
„Przyjaciel niewidomych“  przeje 
rzałem nader uważnie i z rzetele 
nym wzruszeniem. W piśmie tym 
20 tysięcy isiniejących w Polsce 
nieszczęśliwych, przebywających 
stale w wiecznej ciemności, daje 
nam znać o sobie, pragnie nas za« 

znąć ze swymi smutkami i raa 
dościami. Bo w życiu tych ludzi ie 
sinieje również i radość. Radość 
kiorą daje praca, wysiłek, pozorne 
choćby zrównanie z nami, którzy 
widzimy. 

Okazuje się bowiem, że wielu 
z niewidomych pracuje np. w 
przemyśle i to z doskonałymi wynł 
kami. Mało tego, jak stwierdza np, 
dyr. fabryki „Stomil“ w Poznaniu, 
swoją przykładową pilnością wptys 
wają oni na podciągnięcie się ina 
nych pracowników. W fabryce ©* 
gniw „Centra“ w Poznaniu ocieme 
mali inwalidzi wykonują od 120 do 
140 Ve normy. Podobne wyniki o0* 
siągnięto w krakowskiej fabryce 


| Czekolady, Cukrów i Keksów „Go 


i 
| 


plana". Obecnie dalsze zastępy ©0* 
ciemniałych pracowników, którzy 
aby móc pracować, muszą przejść 
odpowiednie przeszkolenie= przy- 
gotowują się do przyszłych czynno 
ści zawodowych na specjalnych 
kursach. 

Nie zmienia to jednak faktu, że 
sytuacja niewidomych w Polsce 
jest jeszcze dosyć trudna. Wojna 
zniszczyła wiele zakładów specjala 
nych, zniszczyła biblioteki i dr< 
karnie książek, drukowanych syste 
mem Braille'a, które obecnie wys 
pada przepisywać ręcznie. Ksziałe 


| cenie niewidomych natrafia z tego 


względu na poważne przeszkody. 1 
dlatego wydaje się, że bezsprżecz= 
nym obowiązkiem całego spote- 
czeństwa jest nieść im pomoc, jest 
umożliwić nieszczęśliwym produk» 
tywną pracę. 

Że nie wszędzie jest to jeszcze 
należycie rozumiane, dowodem te- 
go zamieszczony w N-rze l = 2 
„Przyjaciela Niewidomych“ arty- 
kulik p. t.: „Niewidomi o podat= 
kach". Jak okazuje się z niego, Sto 
warzyszenie Niewidomych Woje» 
wództwa Śląsko - Dąbrowskiego, 
zorganizowało na terenie Śląska 
dwa zakłady zarobkowe, których 
pensjonariusze utrzymują się sami, 
pracując w zakładowych warszta- 
tach. Niestety, zakładom tym miej: 
scowe władze skarbowe odmawiają 
przyznania jakichkolwiek ulg po* 
datkowych, a ostatnio nałożyły na 
nie również obowiązek społeczne- 
go oszczędzania. Stanowczo jest w 
tym postawieniu sprawy sporo 
przesadnej gorliwości. 

Jest nie do pomyślenia, aby Mi» 
nistełstwo Skarbu odmówiło choć» 
by zwolnienia od podatków za- 
kładu w gruncie rzeczy roztaczae 
jącego opiekę nad istotami wyjąt= 
kowo boleśnie  skrzywdzonymi 
przez los, istotami, którym na 
dobrą sprawę należałoby jesze 
cze przyjść z wydatną finanso+ 
wą pomocą. Sądzę, że ustawodaw= 
ca, wprowadzając przymus społe» 
cznego oszczędzania i obciążając 
nim jednostki czy przedsiębiorstwa 
wykazujące się stosunkowo wyso* 
kimi dochodami, na pewno nie 
miał na myśli zakładów pracy zde 
robkowej dla ociemniatych. 

Polska chyba nie straci, gdy zres 
zygnuje z dochodów tego źródła, 
ieśli zostaną one zużyte na dalszą 
rozbudowę instytucji _ opiekuń* 
czych. Jeśli sprawa tak istotnie 
wygląda, jak podaje pismo, wydaje 
się, że warto doprawdy jak naj- 
rychlej oczywisty biąd naprawić. 

Ze swej strony pragnąłbym za» 
chęcić wszystkich, których na to 
stać, do abonowanid „Przyjaciela 
Niewidomych“, do okazania choć 
w tej formie zainteresowania tymi, 
którzy mimo swego sirasznego ka- 
lectwa, pragną na równi z nami 
pracować, pragną budować pomy= 
ślność gospodarczą kraju. 

ALFA 
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Żebrowski, 


nie Zaruba 
Pod karykaturą „W kulusrach Sefs 


mu“ we wczorajszym aumerze „Ros 
botnika* omyłkowo podpisany był Je- 
rzy Zaruba zamitet Juliana Żebrow= 
skiego. 


U 


Uwaga 


prenumeratorzy! 


Zawiadamiamy, że prenume* 
rata indywidualna „Robotnika“ 
z doręczaniem mpocztowyr:. od 
dnia 1 czerwca br. wynosić bę= 
dzie zł. 120.— miesięcznie. 
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Nr 140 


ROBOTNIK 


Rongres ZNP wptyczy 


Rząd USA narusza systematycznie 


nowe drogi nauczycielstwu 


Członek Prezydium ZNP tow. poseł 
Kuroczko wdzielił  przedstawicielowi 
PAP szeregu informacji na temat Kon 
gresu Związku Nauczycielstwa Polskie 
go, który obradować będzie w dniach 
24, 25 ; 26 bm. w Poznaniu, 

Nauczycieletwo polskie przywiązuje 
wielką wagę do zjazdu. Delegaci przy: 
będą na zjand bogatsi w doświadcze- 
nie polityczne, jakie mauczycielstwo 
nabyło w ciągu 3 ostaimich lat. Dzię- 
ki temu doświadczeniu nauczyciel pol- 
ski i 


były zarówme nastroje ma zjazdach 
powiatowych i okręgowych, jak rów- 
nież wybory delegatów na zjazd. 


Na porządku dziennym obrad zjaz- | głębienia wszystkich zdobyczy na fron 
du w Poznaniu znajdzie się zagadnie- |cie gospodarczym, społecznym i kul- 


mie warunków życiowych nauczyciela. 
Omawiana będzie również sprawa roz- 


Zebranie konstytucyjne Rady Naczelne j 


Tow, Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Dnia 22 bm. w Warszawie odbyło 
się pierwsze konstytucyjne zebranie 
Rady Naczelnej Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, W imieniu 
Zarządu Głównego Towarzystwa 0- 
brady zagaił prezes — min. Świąt- 
kowski, który powitał uczestników 
zebrania, a następnie w krótkim 
przemówieniu stwierdził m. in., że 
naczelnym zadaniem Towarzystwa 
Przyjażmi Polsko - Radzieckiej jest 
szerzenie obiektywnej prawdy o 
Związku Radzieckim, jako najwięk- 
szej sile pokoju światowego, ostoi 
suwerenności í samostanowienia 
wszystkich narodów świata. 


Po powołaniu na przewodniczące- 
DWULECIE „EXPRESSU“ 


W ciągu dwóch lat swe- 
go istnienia, „Express Wie- 
czorny* stał się najpopularniej- 
szym pismem stolicy, szeroko 
rozpowszechnionym również w 
całym kraju. „Express“ — jak 
słusznie powiedział conferencier 
ostatniego wieczoru pieśni, na- 
grodzonych na konkursie tego 
pisma — nie potrzebuje rekla- 
my. Znamy go dobrze. 

Dzisiejszy rocznicowy numer 
„Expressu“ przynosi ciekawą an 
kietę na temat: „Dlaczego Pan 
czyta „Express“? Odpowiadają 
literaci, naukowcy, prawnicy, 
muzycy i aktorzy. Każdy w ga- 
zecie źżnajduje coś dla siebie. 
pinna Samozwaniec mó- 
wi: 


— Niestety, gdy tylko gazeta 
znajduje się w domu, mąż mój po- 
rywą ją do łazienki, gdzie studiu- 
je ją przynajmniej trzy kwadran- 
se, Ja mogę dorwać się do niej do- 
piero później, za to czytam „Ex- 
press* od deski do deski, 

— Od czego pani rozpoczyna le- 
kturę? : 

— Jak każdy zwykły Czytelnik 
czytam najpierw sensacyjne tytu- 
ły, czasem nawet zupełnie błahych 
wzmianek. Tytuły te uważam za 
doskonały system, gdyż przeciętnie 
ludzi trzeba zmusząć do czytania i 
gdyby dzisiejsze powieści miały bar 
dziej sensacyjne tytuły, na modłę 
„Expressu“, to kto wie, czy ludzie 
nie kupowaliby książek daleko chę- 
tniej. Tego rodzaju tytuły rzucają- 
ce się w oczy, zastępują doskonale 
ilustrację. 

` Adwokat Maślanko odpowiada 
na pytanie, co mu się w piśmie 
najbardziej podoba: 

— Wszystko mi się u was podo- 
ba. Najbardziej oczywiście syste- 
matyka wiadomości, wiadomo, 
gdzie czego szukać, No i nagłówki, 
które są jakby streszczeniem. „Ex- 
press* można przeczytać nawet ja- 
dąc samochodem. 

K. I, Gałczyński powiada: 

— Chciałbym widzieć w „Expres- 
sie“ często drukowaną dobrą po- 
ezję, bo jeśli pismo ma nakład i 
wpływ, to koniec końców chyba po 
to, żeby te dwa atuty twórczo zu- 
żywać. Masy pragną poezji, Może 
„stwierdzić to każdy, kto z wieczo- 
rami autorskimi jeździ po Polsce. 
Naszym miłym Kolegom i Sa- 

siadom („Robotnik* i „Express“ 
mieszczą się w tym samym bu- 
dvnku) składamy w dniu dru- 
giej rocznicy wydawania pisma 
serdeczne życzenia dalszego ro- 
zwoju. 


Aresztowanie 
siedmiu kierowników 
przemyslu papierniczego 


Komisja specjalna w Łodzi wykry- 
ła w ostatnich dniach poważną aferę 
na terenie państwowego przemysłu 
papierniczego. Aresztowano siedmiu 
kierowników Centralnego Zarządu 
Przemysłu Papierniczego, | 

Prżesiępstwą, jakię zarzuca się are- 
eztowanym narazily Skarb Państwa 
na duże straty i przyczyniły eię do 
dezorganizach pracy CZPP. Początki 
afery, która ma wszelkie cechy 6abo- 
tażu i szkodnictwa . gospodarczego, 
sięgają roku 1946, 3 


m 0 NN NN 


szerzenia akcji wczasów, organizacji 
ośrodków kulturalnych, bibliotecznych 
i naukowych. Z innych zagadnień, któ 
re znajdą się na porządku obrad zjaz- 
du, należy wymienić: zmiany statutu, 
wybory nowych władz, budżet Związ- |njeczną będzie zwołanie konferencji 
ku i określenie wysokości ekładki |wszystkich krajów zainteresowanych 
członkowskiej, À dla rozpatrzenia sprawy traktatu po- 

Niewątpliwie zjazd poznański — |kojowego z Japonią, Wbrew porozu- 
kończy tow. poseł Kuroczko — będzie | mieniu» poczdamskiemu rząd USA 
wielka manifestacją jedności zawodo- | wypowiada się przeciwko przygoto- 
wego ruchu nauczycielskiego œ całym waniu traktatu pokojowego przez 
robotniczym ruchem zawodowym, a«|Radę Ministrów Spraw Zagranicz- 
jednocześnie manifestacją rozpoczyna” |nych. W rezultacie sprawa traktatu 


| uroczyście 


jącej cię ofensywy społecznej į; kultu- 
ralnej mas nauczycielskich. Ta ofensy 
wa dążyć będzie do utrwalenia i po- 


turalnym na nowym etapie historią Pol 
ski Ludowej. 


go konstytucyjnego zebrania Rady 
Naczelnej Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej prof. Piwarskiego, u- 
czestnicy obrad dokonali wyborów 
prezydium Rady Naczelnej, $ 

Następnie sekretarz generalny To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, St. Wroński, przedstawił 
program prac Towarzystwa na rok 
1948. Po obszernej dyskusji i za- 
twierdzeniu programu prac — Rada 
Naczelna. Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej uchwaliła rezolucję, w 
której czytamy m. in.: 

„Rada Naczelna Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, obra- 
dując w momencie, gdy w narodzie 
polskim następuje dalsza konsolida- 
cja sił postępowych stwierdza, że 
jedność ruchu robotniczego i jedność 
ruchu chłopskiego wykreślają drogę 
całemu narodowi. ” 

W dalszym ciągu rezolucji Rada 
Naczelna wzywa wszystkich człon- 
ków Towarzystwa do wzmożonego 
udziału w pracach Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, a do 
wszystkich organizacji społecznych, 
działających na wsi i w mieście, 
związków zawodowych, młodzieżo- 
wych, instytucji naukowych i kul- 
turalnych, aby swą działalnością 
przyczynia się nadal do pogłębia- 
nia uczuć przyjaźni między narodem 
polskim oraz narodami Związku Ra- 
dzieckiego. 


| naprzód. W międzyczasie rząd 


pokojowego z Japonią nie posuwa 


USA pomaga agresywnym kołom 
Japonii w odbudowie japońskiego 
potencjału militarno-gospodarczego, 
narażając w ten sposób na szwank 
sprawę pokoju. 


Ewakuacja wojsk z Chin 


Już w grudniu 1945 roku na mo- 
skiewskiej konferencji Ministrów 
Spraw Zagranicznych USA, ZSRR i 
W. Brytanii osiągnięto porozumienie 
w sprawie jak najszybszej ewakua- 
cji wojsk radzieckich i amerykań- 
skich z Chin. Związek Radziecki 
dawno już wywiązał się z przyjętego 
zobowiązania i ewakuował swe od- 
działy wojskowe z Chin, zgodnie ze 
wspomnianym porozumieniem. Co 
się tyczy St. „Zjednoczonych, to de- 
klaracja Departamentu Stanu z dnia 
19 maja potwierdza, że amerykań- 
skie oddzi.jy wojskowe dotychczas 
pozostają na terytorium Chin i że 
w ten sposób rząd USA dotychczas 
nie wykonał przyjętego zobowiąza- 
nia. 

Nie ma żadnej wątpliwości, że o- 
koliczność ta przyczyniła się jedynie 
do rozszerzenia i pogłębienia wojny 
domowej w Chinach. 


Ewakuacja wojsk z Korei 


Na moskiewskiej konierencji 3 mi- 
nistrów spraw zagranicznych w gru- 
dniu 1945 roku osiągnięto 'porozu- 
mienie w sprawie odbudowy Korei 
jako państwa niepodległego, utwo- 
rzenia tymczasowego demokratycz- 
nego rządu Korei i w sprawie 
wspólnego podjęcia w związku z 
tym szeregu innych kroków przez 
dowództwo wojsk amerykańskich w 
Korei południowej i przez dowódz- 
two wojsk radzieckich w Korei pół- 
nocnej. 


Dalszy ciąg komunikatu TASS 


Wobec tego jednak, że dowództwo 

wojsk amerykańskich w Korei po- 
łudniowej weszło na drogę posunięć 
antydemokratycznych i popierania 
reakcyjnych grup projapońskieh, po- 
rozumienie dowództwa radzieckiego 
w Korei północnej z dowództwem 
amerykańskim w Korei południowej 
okazało się niemożliwe, a plan, za- 
kreślony ma konferencjij moskiew- 
skiej, został zerwany. Ażeby przy- 
śpieszyć zjednoczenie Korei północ- 
nej i południowej oraz odbudowę 
Korei jalco jednolitego i niezależne- 
go państwa demokratycznego oraz, 
aby umożliwić narodowi koreańskie- 
mu rozstrzyganie swych spraw we- 
wnętrznych — rząd radziecki w 
październiku 1947 roku przedstawił 
| propozycję w sprawie jednoczesnej 
ewakuacji wojsk amerykańskich i ra 
dzieckich z Korei na początku 1948 
į roku. 
Ta propozycja radziecka znalazła 
jżyczliwy oddźwięk w jak najszer- 
szych warstwach narodu koreańskie- 
go, przy czym demokratyczne partie 
i ugrupowania Korei północnej i po- 
ludniowej zobowiązały się do tego, 
by nie dopuścić do wojny domowej 
po ewakuacji wojsk amerykańskich 
i radzieckich. Jednakże ta propozy- 
cja radziecka została odrzucona 
przez rząd USA, co pociąga za sobą 
zachowanie obecnego podziału Korei 
na dwie strefy, wbrew decyzji kon- 
ferencji moskiewskiej, przewidującej 
utworzenie zjednoczonego niepodle- 
głego i demokratycznego państwa 
koreańskiego. 

Co się tyczy komisji, utworzonej 
przez Generalne Zgromadzenie pod 
naciskiem rządu USA, o której 
wspomina Departament Stanu — to 
komisja ta ma na oku cele, nie ma- 
jące nic wspólnego z decyzjami kon- 
ferencji moskiewskiej. Świadczy o 
tym wymownie dotychczasowa dzia- 
łalność tej komisji, która wspólnie z 
dowództwem amerykańskim w po- 
łudniowej Korei zainscenizowała w 
początku maja br. wybory” władz 
strefy południowej, nie bacząc na 
protesty szerokich warstw narodu 
koreańskiego i na bojkotowanie tych 


Rozdźwięki na tle sprawy Palestyny 


„między USA a W. 


"W. Londynie liczą 


"się z groźbą 


redukcji pomocy amerykańskiej 


LONDYN. Obserwowane od pewnego czasu naprężenie w sto- 


sunkach między Wielką Brytanią 


a Stanami Zjednoczonymi, spo- 


wodowane ceynicznym stanowiskiem Foreign Office wobec wydarzeń 
w Palestynie, przybrało ostatnio na sile. 

Wobec podjęcia przez komisję Kongresu USA badań, których 
celem jest stwierdzenie, czy pomoc amerykańską dla Wielkiej Bryta- 
nii nie jest przez nią wykorzystywana do zasilania Arabów, wal- 


czących z Żydami, w londyńskich 


kołach politycznych liczą się 


z niebezpieczeństwem utracenia przez Wielką Brytanię pewnej czę- 


ści udziału w planie Marshalla, 
Ambasador amerykański w Londy- | 
nie — Douglas, złożył wizytę mini- 


utera z Waszyngtonu, w tamtejszych 


Brytanią 


Dzienniki brytyjskie zamieszczają na 
pierwszych stronach depesze z Wa- 
szyngtonu donoszące o oburzeniu ja- 
kie w Stanachm Zjednoczonych Wy- 
wołało stanowisko Anglii — która od- 
mawiając swego uznania państwu 
Izrael — jednocześnie popiera finan- 
sowo i w sprzęcie Legion Arabski, 

Podkreśla się, że istnieje niebezpie- 
czeństwo utracenia przez W, Brytanię 
poważnej części udziału w pomocy 
amerykańskiej na skutek polityki Fo- 
reign Office w odniesieniu do Pale- 
styny, 


strowi Bevinowi, z którym  przepro- | kołach politycznych przypuszczają, iż. W Radzie Bezpieczeństwa 


wadził dłuższą konierencję w sprawie 
sytuacji w Palestynie, oraz jej wpły-; 
wu na stosunki anglo-amerykańskie, 
W londyńskich kołach politycznych 
wyraża się zaniepokojenia w związku 
z możliwością dalszego rozwoju wy- 


prez, Truman zniesie ambargo w naj- 
bliższym czasie, 


Korespondent agencji Reutera przy- | szej sesji Rady Bezpieczeństwa, dele- 
uszcza, że z chwilą zniesienia em- gat Związku Radzieckiego. Gromyko 
ardgo na broń większe dostawy u- | wystąpił ponownie domagając się zde- 

ń-|cydowanej akcji Rady Bezpieczeństwa 
bys dla zapobieżenia dalszemu przelewo- 


p 
b 
zbrojenia skierowane zostaną do 


stwa Izrael, co postawi Wielką 


LAKE SUCCESS (PAP), Na dzisiej. 


padków  jeżeliby rząd amerykański! tanię w bardzo kłopotliwej sytuacji, | wi krwi w Palestynie, Gromyko zwró 


zdecydował się na zniesienie embargo | gdyż jak wiadomo „w myśl obowięzu- |cił równocześnie uwagę, że Rada Bez 
Środkowego | jących układów“ Transjordania i Irak | pieczeństwa będzie 
korzystają z pomocy angielskiej w|bliższym czasie 


na dostawy broni 
Wschodu, 


"Tymczasem, jak donosi agencja Re- 


dlą 


dziędzinie uzbrojenia, 


Premier Bułgarii Dymitrow 
przybędzie do Warszawy 


jest bowiem wspólny“ — oświadczył rozkazującą obu strońom zaprzestania 


W związku z oczekiwanym przyjaz- 
dem do Warszawy bułgarskiej dele- 
gacji rządowej, odbyła się w dniu 22 
b,m, w poselstwie bułgarskim konfe- 
ręncja prasowa, 


„Jakkolwiek obz nasze kraje 
Bułgaria i Polska — leżą daleko od 
siebie, to jednak serca ich są sobie 
bliskie, Los narodów słowiańskich 


ministęr P, Tagarow, : 
Minister Tagarow dodał, że już 
wkrótce społeczeństwó polskie będzie 
miało sposobność zapoznania stę z 
przywódcą narodu bułgarskiego, pre- 
mierem Dymitrowem, którego wizyta 
na czele bułgarskiej śp pat rządowej, 
oczekiwana jest w najbliższych 
w Warszawie, 


Trzecia rocznica 


Bezpieczeństwa 


W dniu jutrzejszym żołnierze Kor- | 
pusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego | 
obchodzą przypadającą | 
na dzień 24 maja — III-cią rocznicę 
istnienia Wojsk KBW. 

Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrz 
nego powołany został dnia 24 maja 
1945 roku do walki z podziemiem re- 
akcyjnym, do obrony niepodległości 
państwa i swobód demokratycznych 
narodu polskiego. Trzy lata istnienia 
Korpusu są wypełnione licznymi 
walkami, stoczonymi z podziemiem, 
szkoleniem liniowym oraz niesie- 


I niem pomocy ludności, posżkodowa- 


nej przez bandy. 

Dowódca Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, gen. brygady Świe- 
tlik, na dzień święta KBW wydał 
rozkaz specjalny, w którym czytamy 
m. in; 


istnienia Korpusu 
Wewnętrznego 


dniach k 


musiała w naj 
zająć się podaniem 
państwa Izraela o przyjęcie na człon- 
ka Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych, 

Gromyko poparł ponownie rezolucję 
USA, uznającą sytuację w Palestynie 
jako groźbę dla pokoju Światowego i 


walki w ciągu 36 godzin, Delegat ra- 
dziecki zaatakował 


| kiej Brytanii, Chin, 
ny. 


stanowisko Wiel- 
Belgii i Argenty- 


Sytuacja w Palestynie 
Na podstawie różnych depesz z kil 


statnich 24 godzin, 
Najkrytyczniej dla oddziałów ży- 
dowskich przedstawia się sytuacja w 
siarej części Jerozolimy, gdzie pod 
naciskiem przeważających sił regular- 


„W walce z podziemiem reakcyj- | nych wojsk arabskich opór bohater- 
nym Korpus Bezpieczeństwa We- | skich obrońców żydowskich zaczął 


wnętrznego w ciągu trzech lat swe- | słabnąć, Oddziały 
go istnienia, osiągnął duże sukcesy. | rezpaczliwe wysiłki przyjścia z pomo- Stosunki handlowe 


Haganah czyniły 


wyborów przea demokratyczne par- 
tie polityczne i organizacje Korei po 
łudniowej. 

Z tego wszystkiego wynika, że 
również wykonanie znanego porozu- 
mienia w sprawie odbudowy Korei 
jako państwa niepodległego i demo- 
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wspólnie powzięte uchwały 


tej dziedzinie sytuację nie do zmie- 
sienia. Co się zaś tyczy międzynaro= 
dowych konferencji handlowych w 
Genewie i w Hawanie, na które po- 
wołuje się Departament Stanu, to — 
jak wiadomo — nie dały one żad- 
nych pożytecznych wyników, wywo- 
łując jednocześnie liczne narzekania 
na niedopuszczalną presję ze strony 


kratycznego, wymaga jak najszyb- | USA na uczestników tych koniesem- 
szej realizacji propozycji radzieckiej | CJ 
w sprawie ewakueowania z Korei 


wszystkich wojsk cudzoziernskich. 

' dla krajów zniszczonych wojnę 
Respektowanie suwerenności W swej deklaracji Departamea$ 
narodowej i nie mieszanie się W | Stanu porusza problem przyjścia 8 
ac sog sprawy innych pomocą krajom, zniszczonym wojną. 
kraj Wskazuje on na to, jakoby SL Zjed- 
a jį noczone okazywały pomoc innym 


Pomoc darcza 


łalność du Stanów Zjednoczonych 
w wode czasach dostarcza nie| dawniej UNRRA, której działalność 
małej ilości przykładów ingerencji | była oparta na zasadach międzyne- 
USA w sprawy wewnętrzne innych jTodowych i która przychodziła se 
państw, jak również przykładów na- | Znaczną pomocą krajom zniszczonyma 


ruszania suwerenności państwowej 
innych państw oraz przykładów na- 


i politycznego | *80, 
cisku gospodarczego potty 8 iział 


na inne państwa. 

Jest np. rzeczą dobrze znaną, że 
Stany Zjednoczone przekształcają 
faktycznie Grecję w swą bazę woj- 
skową, że, opierając się na ingeren- 
cji amerykańskiej, faszyści greccy u- 
prawiają bezlitosną politykę ekster- 
minacji demokratów greckich. Zna- 
na jest również ingerencja USA w 
sprawy wewnętrzne Włoch, zwłasz- 
cza w związku z wyborami, które 
odbyły się we Włoszech 18 kwietnia. 
Ingerencja ta znalazła wyraz w na- 
cisku ekonomicznym na Włochy, w 
wysyłaniu amerykańskich okrętów 
wojennych na włoskie wody teryto- 
rialne, w- demonstracyjnych przelo- 
tach amerykańskich samolotów woj- 
skowych nad terytorium Włoch w 


wojną, została zlikwidowana z imicja 
tywy Stanów Zjednoczonych, wobeg 
że rząd USA wręcz odmowił 
w tej organizacji. Ware 
również wspomnieć e tym, że ną 
Stanów Zjednoczonych odrzuci w. 
swoim czasie propozycję, złożoną 
przez delegację ZSRR w Radzie Bes- 
pieczeństwa podczas omawiania pro- 
biemu greckiego, przewidującą że 
okazywana Grecji pomoc powinna 
być rozdzielana jedynie w interesie 
narodu greckiego i pod nadzorem 
specjalnej komisji Rady Bezpieczen= 
stwa, Propozycja ta, podobnie, jak 
szereg innych propozycji ZSRR, aze- 
by pomoc poszczególnym państwun 
organizowała ONZ, wywołała prze- 
ciwdziałanie ze strony kół kierow- 
niczych USA, które wykorzystały pe 
moc udzielaną przez nie innym kre- 
jom dla uzyskania korzyści politycze 
nych i innych, jakkolwiek Organiza- 


przeddzień wyborów, w nacisku po- | cia Narodów Zjednoczony: 
litycznym na całokształt spraw we- ta za niedopuszczalne. m 


wnętrznych we Włoszech przy wy- 


korzystywaniu ciężkiej sytuacji go- Misżkok 


spodarczej Włoch, będącej następ- 
stwem wojny. 5 


Bazy wojskowe 


Deklaracja Departamentu Stanu 
w sprawie baz wojskowych na tery- 
torium innych państw — członków 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
£. zawiera próbę usprawiedliwienia, 
przez powołanie się na uchwałę Ge- 
neralnego Zgromadzenia z dnia 14 
grudnia 1946 roku, faktu istnienia 


cja 
i iai demokratyczne 


Niezmiernie ważny problem obro= 
ny demokracji i zabezpieczenia woł- 
ności demokratycznych we wszyst 
kich krajach Departament Stanu 
sprowadził do drugorzędnej kwestii 
komisji Praw Człowieka Rady Eko- _ 
nomiczno-Społecznej ONZ,  jakkol- 
wiek komisja ta nie uzyskała w swej 
pracy żadnego sukcesu. 

Tymczasem koła rządowe USA © 


licznych amerykańskich baz wojsko- | jawnają obecnie troskę nie o to, by 


| 


„| Zgromadzeniu ONZ w 1946 r. wskazy |go spada odpowiedzialność za obec 


u frontów w Palestynie, sytuacja nie, 
uległa istotnym zmianom w ciągu 0-|77 


Rozbito bandy faszystów spod zna- | c4 z zewnątrz, jednakże, jak się wy- 
ku UPA i rodzime bandy NSZ-tow- | daje, nie zdołały one przedrzeć się 
sko-WiN-owskie. W wytężonym tru- | przez zmasowane w punktach ataku 
dzie bojowym żołnierze KBW wspól- | wojska arabskie, Artyleria arabska o- 
nie z żołnierzami pozostałych orga- | strzeliwuje bezustnnię ohronne po- 
nów władz bezpieczeństwa zapewni- | zycje żydowskie, 
li spokój i bezpieczeństwa narodowi| Jak donosi z Jerozolimy agencja 
polskiemu. ‘| Reutera, oddziały legionu arabskiego 
i nieregularne wojska arabskie odcie- 
Za ofiarność 1 żołnierski trug-w|'y w sobotę Jerozolimę od reszty Pa- 
walce o utrwalenie spokoju i bezpie- | lestyny, 


wych, morskich i lotniczych na te- bręnić demokracji i wolności obywa 
rytorium wielu krajów świata, poło- telskich, lecz o to, by utrzymywać 
żonych często w odległości tysięcy |i instalować reżimy reakcyjne, anaty» 
kilomertów od granic państwowych | demokratyczne i faszystowskie w % 
USA. Rząd USA usiłuje usprawiedli- | nych krajach. (Grecja, Hiszpania, l- 
wić fakt istnienia amerykańskich | ran), Koła te są tak bardzo zajęte 
baz wojskowych na terytorium in- | wykonywaniem tej niewdzięcznej mi, 
nych narodów zjednoczonych zgodą | sji, że nie mają naturalnie czasu na 
rządów tych państw. Pomija się przy | to, by bronić demokracji i wołuości 
tym oczywiście takie problemy, jak | obywatelskich. 
gospodarcza i polityczna zależność od| Związek Radziecki nalegał i nale 
Stanów Zjednoczonych szeregu kra- ga na to, by demokracja j wolnosci 
jów, na których terytorium znajdu- | obywatelskie cieszyły się obroną we 
ją się bazy wojskowe, jak również | wgzystkich krajach. 
problem celów i zadań, jakie Stany f + 
Zjednoczone łączą z utworzeniem > 
takich baz wojskowych. Ze wszystkiego cośmy wyżej pe- 
Przedstawiciele ZSRR już niejed- | wiedzieli — głosi na zakończenie 
nokrotnie, m. in. na Generalnym | komunikat TASS — wynika ne kuv- 


dali na niedopuszczalność utrzymy- | ny stan stosunków radziecko _ aine- 
wania baz wojskowych przez pewne | rykańskich. Departamem, Stanu twief 
państwa na terytorium innych państw | dzi, że uzgodnione decyzje cą niemu- 
— członków ONZ. Fakt istnienia ta- | żliwe wobec nieustępliwośi męąiu 
kich baz, jak również obecność wojsk | radzieckiego. Fakty przeczą jeduek 
cudzoziemskich na terytoriach Naro- | twierdzeniu Departamentu Stanu Jest © 


| dów Zjednoczonych nie da się uspra- | rzeczą powszechnie wiadomą, że 234 
|wiedilwić po zakończeniu wojny ! po | rządów Roosevelta najtrudniejsze 24» 


rozgromieniu państw nieprzyjaciel- | gadnienia międzynarodowe były ra 


ką Brytanię zgodnie i jednomyśln.a 


nizacji oraz przyczynia się do wzmo- 
| żenia niepewności i niepokoju na 
| arenie międzynarodowej, 


Handel międzynarodowy 


Chodzi o to, że rząd USA nie ley 
się z decyzjami tych konferencji | %e 
cyzje te systematycznie narusza. Nr 
ruszą on zresztą nie tylko decyzje 
konferencji teherańskiej j  jałtań- 
skiej, lecz nawet decyzje konferen- 
Związku Ra- | cji poczdamskiej, przyjęte z udma- 


dzieckiego z innymi krajami stale | łem prezydenta Trumana 1 przezeń © 


się rozwijają — i to na normalnych, | podpisane. Nie wspominamy. już ©- 
wzajemnie korzystnych warunkach | wypadkach naruszania lub ignorowa- 
handlowych. Nie można tege nato- | nia przez rząd USA Karty i zasad 
miast powiedzieć o radziecko-ame- | Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
rykańskich stosunkach handlowych, | ani też o wypadkach 
gdyż rząd USA narusza porozumie- | przezeń samej Orgacizacji Narxiów 


nie radziecko - amerykańskie, prak- Zjednoczonych. Jest rzeczą zrozumia 
tykując dyskryminację wobec ZSRR. |łą, że takie stanowisko rządu USA 
Widoczne jest z tego na kim ciąży | nie może sprzyjać postępowi w epra- 


odpowiedzialność za wytworzoną wl wach międzynarodowych”. 


czeństwa ustroju demokratycznego 1 ZP Z RE, 


naszej ludowej Ojczyzny, oficerom, 
podoficerom i szeregowcom Korpusu 


liota »Gholekinaza « 


Bezpieczeństwa Wewnętrznego w é 
imieniu służby wyrażam podzięko- i H. Niemojewskiego 
wanie”, t 


stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych. katarze 

żołądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii 

i artretyzmie. Sprzedaż w apt. i skł. apt. Labor Fizjol.-Chem. „Choleki- 
naza", Warszawa, Mokotowska 50 


ki 


skich oraz po utworzeniu Organiza- | strzygane przez USA, ZSRR i Wiele 
j cji Narodów Zjednoczonych. i 


ignorowania 
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„Okno wystawowe” Polski 


ROBOTNIK | Nr 149 


w Paryżu 


= jest nieudane — a jednak interesujace 


Paryż, w maju 

O pawilonie polskim na Targach 
Paryskich słyszałem już wiele i z 
różnych stron. A to, że prezydent 
Auriol najdłużej właśnie przy. nim 
się zatrzymał, a to, że budzi du- 
że zainteresowanie zwiedzających, a 
to „że jest świadectwem, dowodem* j: 
itd. Głównie zaś, że jest lepszy, bar- Eksponaty na... suficie 
dziej udany niż w roku ubiegłym, że] Widziałem, z jaką uwagą i zainte- 
nareszcie ccś pokazaliśmy. resowaniem oglądano naprawdę pięk 

Wczoraj wieczorem wróciłem smut- | ne samodziały ludowe, narzuty i in- 
ny z Targów Paryskich i długo roz-|ne przebarwne cuda polskiej sztuki 
myślałem nad problemem, czy wszy- | ludowej, do których piękna dochodzi 
scy moi informatorzy się mylili, czy | jeszcze tutaj urok egzotyzmu. 
też może ja jestem niepoprawnym | Centrala Tekstylna wystawiła cał- 
malkontentem i szukam dziury w ca- |kiem niebrzydkie materialiki letnie,. 
łym. Bowiem polsi pawiion wcalejale ze znakomitych polskich wełen, 
nie był dla mnie żadnym dowodem |zalegających stosami wystawy skle- 
i świadectwem, a całkiem po prostujpowe w każdym polskim mieście, z 


„Wejście tylko dla importerów". Po- 
dobnego głupstwa nie popełniło żad- 
ne inne państwo. 


Napisat Karol Niałcużyński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


dartą głową, to zwróci na nie uwa- 
gę. Jeśli ma przy tym dostatecznie 
dobre oczy, to potrafi je nawet z tej 
odległości ocenić. 

W ciekawym i bogatym stoisku 
„Społem“, prowokującym u nie cał- 
kiem dobrze odżywionych Francu- 
zów nerwowe łykanie śliny, wybu- 
chy śmiechu budził rządek martwych 
zajęcy. r 

Bogu dziękowałem jeszcze, że wię 
szość zwiedżających nie zrozumiała 
napisu ozdabiającego stoisko « prze- 


Polski pawilon jest bardzo „TZECZO- 
wy“. Nie pokazano wszystkiego, co 
bez trudu moglibyśmy pokażać, nie 
uniknięto gaf — uniknięto najwięk- 


Targi, a nie wystawa. Pamietano o 
tym, że to handel a nie propaganda. 
A przyznm się że dręwiałem ze stra- 
chu, przechodząc przez sąsiedni pa- 
wiłon rumuński, który świecił pust- 
kami i.. propagandowymi afiszami, 
głoszącymi iż w Republice Rumuń- 
skiej państwo opiekuje się sportem, 
teatrem, że rozwój itd. 


Nasi rumuńscy przyjaciele niech 
na przyszły rok unikną tego, czego 


mysłu drzewnego. Figurowała tam | myśmy się już nauczyli. Jedna obra- 
mianowicie < tabliczka: „Państwowa | biarka Cegielskiego. jest bardziej wy- 
fabryka mebli, żaluzji i zaciemnień |mowna od najbardziej płomiennych 
Nr. 15 — Nowa Ruda sloganów. 


Polska Służba Informacyjna 
szerzy prawdę o Polsce 
w Stanach Zjednoczonych 


New Yorku pod redakcją prof.|ska Służba Informacyjna w Ste 


| Od trzech blisko lat wychodzi w} Oprócz „Poland of Today" - dk 


,Aleksandra Hertza miesięcznik pn.|nach Zjednoczonych poszczycić się 
|„Poland of Today" (Polska dzisiej-|może szeregiem publikacji w języ: 
szej gafy: pamiętano o tym, że to! ód 


zirytował mnie i zasmucił, 


tych już dzisiaj niemal najlepszych 


Gdy. jednak bardziej obiektywnie |wełen w Europie pokazano parę 
zastanowiłem się nad tą rozbieżno- j brzydkich, nieestetycznych, nieefek- 
ścią ocen doszedłem do wniosku, że|townych kuponów. I jeżeli obok w 
‘zagadka jest bardzo prosta. gablotce położono parę ładnych ka- 

Oto wszyscy moi rozmówcy to byli | peluszy „polskich Hiickli*, to tuż za+ 
ludzie stąd, z Francji, Francuzi bądź |raz nie omieszkano niezwykle: dow- 
kw; Polacy, którzy w Polsce nie byli ca-|cipnie zaconspirować naprawde prze 
Tien łymi latami, którzy nie. wiedzą. a | ślicznych i w kolorze i w jakości ka= 
przede wszystkim nie w'i d z ą|pelinów ' damskich. Umieszczono 
tego, co się w Polsce już zrobiło |je... na suficie. Dosłownie!“ Jeśli ktoś 
RA i co się każdego dnia, każdej godzi- |ma dziwny zwyczaj chodzenia z za- 
A ny robi. Ci, którzy nie widzieli Ziem 

Odzyskanych, odbudowującej się 
Warszawy, podniesionych z gruzów 
portów i rekordowo pracujących fa- 
bryk poniemieckich, które według 
opinii ekspertów, znawców, fachow- 


m 


Dolny 
Śląsk“. Panowie! Trzeba jednak 
mieć trochę poczucia humoru! Jeże- 
li już ta. fabryka naprawdę tak się 
niemądrze nazywa, to — na litość 
Boską! nie eksportujcie nazw, 
wieszczących o. „Państwowej pro- 
dukcji zaciemnień* w Polsce. 


Komplement bez zastrzeżeń 


Na zakończenie jeden — tym ra- 
zem bez zastrzeżeń — komplement. 


Tego rodzaju przykładów najlep- 
szej wymowy i najbardziej przeko- 
nywającej propagandy jest w pol- 
skim pawilonie dużo. Mogłoby być 
więcej. Powinno być na przyszły rok 
więcej. Tylko w tej intencji pozwo- 
liłem sobie na tak wysokie wymaga- 
nia i na tak ostry sąd, którego — 
na szczęście — nie podzielają cudzo- ` 
złemcy i Francuzi zwiedzający Pa-| 
ryskie Targi. . 


Botwinnik, Smysżow i Keres 


ców i innych specjalistów powinny 
były dawno stanąć, rozsypać się w 


_ proch f chwastem porosnąć. 


na czele szachistów świata 


Zakończony przed kilku dniami mecz | mentatorzy, analizując je „ma zimino*,| formy į zdrowych nerwów Botwimni- 
— turniej, stawką którego był tytuł | byli bardzo w swych opiniach niezgod- | ka, 2) niesłychanej bezsilności naszego 


Pesymistyczne rozważania 


Dla nas, przyjeżdżających z kraju, | świecie zrozumiałym zainteresowaniem, | cie jedni wykrzyknikiem (t), a. dru- 
pawilon polski na Targach Paryskich | które doszło do zenitu, oczywiście w dzy... znakiem zapytania (?). 


mistrza Świata — cieszył się w całym |ni, opatrując często to samo wdaje właśnie w grach z Botwin- 


nikiem. Spotkania ich układały się tak 
dziwnie, że Keres stał dobrze (1, 3 i 4 


wyda się skromny, ubożuchny, bla- | Moskwie, 


dy. Nie dlatego, że nic na nim nie 
ma. Nie! Tylko dlatego, że to, co na 


partia!), gra była zupełnie wyrównana | 


stolicy kraju, gdzie-.szachy| . Ceniąc wysoko Keresa, (typowane- 
JAJEK: a ; 2 3 i i toczyła się spokojnie, a po 40 — 50| 


n. NS = enmana Ainan 


RT aA AEA 


R i EEE 


sza). Od roku wydawnictwo wche-;ku angielskim, intormujących e 


nim jest nie stoi w żadnej proporcji 
~ do tego, co mogłoby być, co 
moglibyśmy pokazać. 

Ktoś może nie bez pozorów słusz- 
ności powiedzieć, że skoro właśnie 
ci, którzy Polski nie znają i nie wi- 
dzieli, zainteresowali się polskim pa- 
wilonem, że skoro oni właśnie zauwa 


ia wal, które ich zaskoczyły — to speł- 
">. miliśmy swoje zadanie, to pawilon 
i jest właśnie tym tam „dowodem i 
|. éwiadectwem“. 
= Aja się będę upierał, że nie. Wła- 
'... śnie dlatego, że to są Targi a nie Wy- 
; stawa. Bo jeżeli się stwierdza, że pa- 
=. rominutowy spacer po Marszałkow- 
kiej i- obejrzenie wystaw sklepo- 
"wych byłoby stokroć ciekawsze i 


godzinne sterczenie i studiowanie 
'.. szczegółów naszegó stoiska w Pary- 

| żu, to dla mnie jest wystarczającym 
_ dowodem, że Pawilon został urządzo- 
-Bowiem w moim całkiem  niefa- 

_" chowym pojęciu taki pawilon na 
Targach Międzynarodowych powi- 
nien być tym, czym jest okno wy- 
stawowe w sklepie. A każdy dobry 
kupiec wie, jaką wagę i znaczenie 
dla jego sklepu ma okno wystawo- 
we. I wie, że na wystawie musi po- 
łożyć swój najładniejszy, najlepszy, 
najefektowniejszy towar i wie, że 
musigo odpowiednio poło- 


Okno wystawowe Polski w Paryżu 
nie ma ani najlepszego, ani najład- 
niejszego towaru, a ten który jest, 
nie zawsze jest ułożony odpowiednio. 

I właśnie dlatego, że pawilon nasz 
mógłby być lepszy niż jest, uważam 
że jest zły i nieudany. p" 


Obrabiarki i porcelana 
Po tych pesymistycznych rozważa- 
niach moglibyście Czytelnicy odnieść 
' fałszywe wrażenie, że cały nasz wy- 
stęp na Targach Paryskich jest kom- 
promitacją, że nic nie pokazaliśmy. 
Tych parę gorzkich, a szczerych i z 
najlepszych intencji płynących, u- 
-wag upoważnia mnie teraz do sta- 
 nowczego stwierdzenia, że tak źle 
nie jest. 
=- Parę naszych stoisk zawiera tak 
- znakomite eksponaty, że nawet brzyd 
kie urządzenie nie odstraszy zwie- 


żyli rzeczy, których się nie spodzie-|- i 


bardziej przekonywające, niż wielo= | ' 


 dzających. Przed imponującymi ó- 
"brabiarkami i precyzyjnymi maszy- 


nami zaprezentowanymi przez Ce- 
gielskiego w ciągu paru minut sły- 
szałem szereg francuskich: „Oh, la- 


"la!" i szereg gwizdnięć, pełnych za- 


razem zdziwienia i uznania. 
I tym bardziej mnie irytowało, że 


eksponaty np. fabryki wodomierzy z 


Wrocławia, jednej z nielicznych a 
znakomicie dziś pracujących tego ro- 
dzaju fabryk w Europie władowane 
zostały do takiej mniej więcej szaf- 
ki, jaką wystawiają przy bramie 


'.. warszawscy szewcy mieszczący się w 
= podwórzu. 


Widziałem duże grupki zwiedzają- 
cych, którzy z podziwem i amator- 


stwem długą chwilę kontemplowali | ogłoszeniu zwycięstwa 


Uczestnicy turnieju w "Hadze i Moskwie:*Od' lewej —Keres, Smy- 


słow, Euwe, Botwinik, 


TAIE HNYDWTZ 
z 


w środku Reshevsky 


Ogólny widok sali rozgrywek, Widzowie obserwują przebieg spotkań 


na olbrzymich szachownicach 


stały się w ciągu ostatnich dwudzie- 
stu lat naprawdę grą „narodową“. 


Radio i prasa moskiewska dosłownie 
szalały, jeżeli oczywiście omawiając 
tak spokojne i długotrwałe zawody, 
jak turniej szachowy, można użyć te- 
go określenia. „Trud“ i „Krasnaja 
Zwiezda"  poświęcały wiadomościom 
turniejowym co najmniej ćwierć „ kò- 
lumny, codziennie _ znajdowaliśmy 
wszystkie partie, rundy, fotografie, 
wywiady z mistrzami. 


Wielka sala kolumnowa Domu 
Związków Zawodowych gościła co- 
dziennie do 2.500 widzów, w bocznych 
pokojach na kilkudziesięciu demonstra- 
cyjnych sząchownicach czołowi mi- 
strzowie radzieccy analizowali partie 
mecz - turnieju, rozgrywane w głównej 
sali, a telefony były z reguły zabloko- 
wane przez przedstawicieli klubów i 
świetlic, którzy podawali przez 5 go- 
dzin wszystkie posunięcia, gdyż bilety 
wstępu na salę. były zawsze wyprze- 
dane już na kiłka dni naprzód. 


towarzyszył 
Botwinnika i 
nie 


Entuzjazmu — jaki 


umieszczonych nad graczami 


go przez nas na zwycięstwo), może 
go nawet przeceniając — nie uwzględ- 
niliśmy dwóch rzeczy: 1) fantastycznej 


/* posunięciach Botwinnik miał z reguły 


piona więcej, nie wiadomo jak i kie- 
dy zdobytego... Dopiero w ostatniej 
partii udało się Keresowi wreszcie 
wyrwać z tego zaczarowanego koła. 
Zwycięży! najlepszy. Gra Botwinni- 


ka, prawie wolna od przeoczeń, której. 


zdarzały się wszystkim jego najgroź- 
niejszym rywalom, gra zdrowa i spo- 
kojna przyniosła triumf wspaniały, ja- 
kich mało notują kroniki szachowe. 
Podobnie grał i drugi zwycięzca, mło- 
dziutki Smysłow, największa niewąt- 
pliwie rewelacja mistrzostw. Jego par- 
tie z Reshevskym (3 koło), czy dr. Em- 
vem (2 ; 4 koło), to prawdziwe partie 
turnieju. Bez szczęścia wałczyli Re- 
shevsky i Keres, z fantastycznym pe- 
chem «senior turnieju dr. Euwe, Gdyby 
nie przemęczenie fizyczie 'tego ostat- 


miego, miałby on. co najmniej ze 4! 


dzi w zakres działalności „Polish | najaktualniejszych przejawach 
Research and Information  Servi-|cia Polski Współczesnej. Na mike A 
ce“ (Polska Służba Informacyjna) |żnienie zasługuje tu wydawnictwo 
w Stanach Zjednoczonych, zwanej | poświęcone Planowi ` 'Trzyletniemů, 


w skrócie PRIS. Na 


W warumkach niezmiernie cięż- 
kich, rozporządzając skromnymi 
bardzo środkami, „Poland of. To- 
day“ i PRIS prowadzą ` niezwykle 
pożyteczną działalność,  szerząc 
prawdę i rzeczową informację o 


iPolsce wśród społeczeństwa amery- 


kańskiego. Atmosfera polityczna 
Stanów Zjednoczonych, przesiąknię. 
ta histerią i wrogością wobec wszel 
kich przejawów postępu społeczno- 
politycznego nie sprzyja iea, 
zowaniu prawdy o Polsce 


S Ñ A 


Kampania prasy reakcyjnej prze 


punkty więcej, gdyż wypuścił szereglwko ZSRR 1 Krajom demokracji 


wygranych pozycji. Reshevsky'ego, jak 
zwykle, parę punktów kosztowały. nie- 
doczasy, a Keresa —- dziwna, rzadko u 
niego widywana niepewność. Dopiero 


finisz (3 punkty z 4 parti) pozwoliły 


mu przekroczyć granicę 50 procent, 
Minimalny odsetek parti remiso- 

wych (zaledwie 48 procent) mówi wy- 

raźnie © bezkompromisowości walk. 


Zatriumfowała bojowa twarda szkoła, |nia „Poland of Today“ przekształ. Polsce, drukowanych w 
lciło się z małego, niepozomego biu- 
'letynu informacyjnego Ambasady 


szkoła nieśmiertelnego Czygoryna, kie- 
runek, któremu hołdują dziś przede 
wszystkim mistrzowie radzieccy. Ale, 
jak zwykle w takich wypadkach, par- 
tie „zwyciężyć, lub zginąć”, 


ludowej powoduje zamęt w umy- 
słach przeciętnego obywatela i wy- 
twarza w jego świadomości z grun- 
tu fałszywy obraz polskiej rzeczy- 
wistości. Temu wszystkiemu stara- 
ją się właśnie przeciwdziałać PRIS 
i jego publikacje z „Poland of To- 
day“ na czele. ' 

W ciągu trzech lat swego istnie- 


RP w Waszyngtonie, w duży mie- 


czele PRISjujmujące w kilkunastu pomysłó 
stoi ob. Antoni Szymanowski, wych wykresach i świetnie dobra- 


nych ilustracjach całość planu ge 
spodarczej odbudowy Polski. 
Sprawie Ziem Odzyskanych PRIS 


poświęcił dwa wydawnictwa: oł» 


szerną broszurę polityczną Stefana 
Arskiego pt. „The New Polish — 
German Border — Safeguard ót 
Peace“ (Nowa granica polsko - nie- 
miecka — rękojmią pokoju), która 
rozeszła się w dwóch wydaniach, 
oraz masowo 

ulotkę propagandową. „Ponadto 
zyskanych w New Yorku '£ wydał 
ilustrowany katalog. 

W serii specjalnych publikaci 
omówiono zagadnienia szkolnictwa 
i kultury w Polsce, sytuację kobiet, 
kwestię żydowską, ustawodawstwa 
społeczne. W serii dokumentów 
Polski Współczesnej ukazał się m, 
im. przekład Małej Konstytuch. Po- 
nadto nakładem PRIS wydane 26- 
stały odbitki licznych reportaży é 
postępowej 
prasie amerykańskiej. y 


nawet części  działałnośd 


sięcznik ilustrowany o uderzająco |PRISu, który w codziennych korr 


estetycznym układzie graficznym i 


Można bez większej obawy zaryzy- sporym nakładzie. Treść pisma jest 


kować twierdzenie, że jedynie zwy- 


| bardzo urozmaicona i obejmuje 


cięzca turnieju grał tak, jak za cza-|wszystkie dziedziny życia polskie- 
sów AVRO 1938 r., a może nawet le- go. O wzbudzonym przez pismo za- 
piej. Smysłow był jeszcze wtedy mło- |interesowaniu wśród czytelników 
dym, prawie nieznanym mistrzem mo- |amerykańskich świadczy duża licz- 
skiewskim i trudno tu o płaszczyznę |ba listów do redakcji. 


porównawczą, gdyż idzie on naprzód 
fantastycznymi skokami, ale Keres, 
Reshevsky a przede wszystkim dr. 
Euve, grali niestety znacznie słabiej, 
niż przed 10 — 15 laty. Jak więc wi- 
dzimy, ogólny pozłom obniżył się na 
całym świecie. Może to być dla nas 
swego rodzaju pociechą. 


ST. GAWLIKOWSKI 


Czwarta Rzesza rośnie...) 


Czwarta Rzesza rośnie. Zjawia wiński mówi: „Bo jeśli zwalnia się 
się widmo nowych konfliktów. Wol. bez sądu tysiące partyjników z ©- 
ne, demokratyczne ludy stoją mo- bozów, jeśli internowanym pozwa- 
cno przy sztandarach pokoju, pra- la się prowadzić królewskie życie, 
cy, kultury.. i z uwagą patrzą na jeśli komisje denazifikacyjne robią 
wypadki rozgrywające się w Niem- wszystko, co jest w ich mocy, aby 
czech. zrehabilitować każdego petenta, 

Dla robotnika chłopa, inteligen- czyż można się dziwić, że spiski są 
ta wszełkie wiadomości, pochodzą- i będą trwały nadal". 
ce z terenu niemieckiego, są w tej Zagadnienie niemieckie dla poko- 
sytuacji ciekawe, pobudzają do my- ju Europy staje ię powoli koszma- 
ślenia, wskazują, jaką drogą usiłu- rem. Czemu dzieje się to i dłacze- 
je iść naród niemiecki, Znany ko- go sprawy układają się w ten, a 
respondent red. Marian Podkowiń- nie inny sposób, mówi nam książka 
ski w wydanej ostatnio książce red. Mariana IPodkowińskiego p. t. 
stwierdza jednak: „Niemcy nie do- „Czwarta Rzesza rośnie“, Autor 
rośli jeszcze do tego stanu, aby jest znanym i cenionym korespon- 
mogli zrozumieć wielkoduszność dentem. Artykuły jego, drukowane 


‘` WYTWÓRNIA 
| PUDEŁEK TEKTUROWYCH 


taktach -z Amerykanami udzieła 
wszelkich wyjaśnień o Połsce, ad- 
powiada na pytania zatnteresowa- 
nych, prostuje nieścisłości prasy, 
dostarcza materiałów uczonym ł 
publicystom, słowem — jest niewy- 
czerpanym źródłem wiedzy e Poř 
sce - 


„ORZEŁ“ | 


Warszawa-Praga, ul. Stalowa Nr 34, telefon 64-15 


na terenach niemieckich. Dla nma- 
szych orientacji w sprawach żywo 
nas obchodzących książka red. M. 
Podkowińskiego ma duże zmacze- 
nie. Już chociażby przez to, że znaj 
dujemy w niej podany materiał 
faktyczny, — możemy łatwo na- 
wiązać genetykę różnych posunięć 
i tendecyj do zachodzących obecnie 
wydarzeń, Dla inteligentnego czy- 
telnika dzienników książka pt. 
„Czwarta Rzesza rośnie“ może być 
zawsze wskazamą pomocą orienta- 
cyjną oraz informacyjną. Rzeczy 
zachodzące w Niemczech nie powin 
ny być niedoceniane lub iznorowa- 
ne. 

Osiem pakownych rozdziałów 
książki red. Mariana Podkowińskie 
go przynosi wszystko, co należy © 
powojennych Niemczech wiedzieć. 


albo objektywizm mądrych naro- 
dów“. Uwaga ta nie jest. pociesza- 


w naszej prasie cieszą się dobrą 
marką u czytelników. Posiadają 


Oto tytuły tych rozdziałów: Na pe- 
ryferiach Norymbergii, Prawem 


WYKONUJE WSZELKIEGO RODZAJU PUDEŁKA Z WŁASNYCH 
I POWIERZONYCH MATERIAŁÓW k 


wić musi centralną oś orientacyj- 
ną, Choć Amerykanie oświadczył, 
że „niemieccy przemysłowcy bar 
dziej groźni dla świata, niż hit 
rowcy*, monopoliści anglosascy nit 
.imnego nie robią, jak właśnie © 
chraniają koncerny We 
niemieckie. Komedia nacjonalizacji 
czy socjalizacji nie sili się nawet ò 
pozory. Amerykanie i Anglicy czu- 
wają, by pakiety udziałów nie po- 
szły.w inne ręce, 


Książkę red. Mariana Podkowiń: 
skiego p. t. „Czwarta Rzesza rö- 
śnie“ wydała spółdzielnia „Wiedza”, 
Pożyteczna to publikacja. Wszech- 
stronność tej książki obejmuje na. 
wet i obyczaje. Ważne to ze wzglę: 
du na atmosferę, jaka owładnęła 
psychikę niemiecką. „Demontaż na 
Parnasie“ rzuca też światło na sto- 
sunki, jakie wytworzyły się na- te- 
renach okupowanych przez zwycięe 


' piękną polską porcelanę (we Francji | drugiego miejsca Smysłowa — 
znają się na tym) i usłyszałem zda- | SPosób po prostu opisać. 
nie, które brzmiało dla mnie jak naj-| Sceptycznie (z obowiązku) usposo- 
większy komplement: „Nigdy nie u- | biony „Krytyk“ obłożony „tabelkami*, 
wierzę, żeby o ni tę porcelanę ro- | fotografiami i wywiadami, pogrążony 
_ bili sami, bez niemieckich specjali- | w analizie partij z ostatnich mistrzostw 
_ stów, których podobno wyrzucili“. |świała — mając je krótko omówić, 
Ale tym bardziej irytowało mnie, | staje przed trudnym zadaniem. Wszy- 
że najpiękniejsze eksponaty porcela- | stkie „papierowe“ obliczenia  (,....wy- 
starczy wygrać 4 partie ; zremisować 


z E ET iS 


ny i ceramiki oraz kryształy mieści- 


ły się w pawiloniku, który z tajem- 
niczych względów został odgrodzo- 


resztę, aby...) wzięły w łeb, a partie 
choć nie bezbłędne, stały jednak na 


Ba my sznurem i opatrzony napisem |iakim poziomie, że najwybitniejsi ko- 


jąca. Po trzech latach sądów nad one wartość trwalszą. Red. Marian 
przestępcami wojennymi, po akcji Podkowiński jest ruchliwym dzien- 
denazifikacyjnej, po norymberskich nikarzem i dobrym obserwatorem. 
procesach Niemcy nie wiedzą i wie Jego pole widzenia jest szerokie. 
dzieć nie cheą o odpowiedzialności Ma on dostęp do wielu źródeł in- 
za popełnione zbrodnie. Wszelki formacyjnych. Umie te wiadomo- 
głos, pochodzący z niemieckiej le- ści należycie ocenić i podać. 

wicy, ignorują. Spiski wojskowe, Świadczy o tym najlepiej książ- 
tajne organizacje młodzieżowe na ka, która mamy przed sobą. Jest 
terenach okupowanych przez Ame- ona w pewnym względzie dokumen 
rykanów i Anglików. wciąż dają tem rozwoju wydarzeń polityce 
znać o sobie. Red, Marian Podko- nych, gospodarczych i kulturalnych 


skich aliantów. 


Czujność nasza na rozwój wyda: 
rzeń w Niemczech nie może ani na 
chwilę zachwiać się. Dlatego wła- 
śnie z zainteresowaniem czytamy 
książkę Mariana Podkowińskiego. 


Eustachy Czekalski 


mimieri, Fiasco denazifikacji, Auf 
den strassen des Sieges, Ameryka- 
nin w Niemczech, z Lampą Dio- 
genesa, Przed ofensywą gospodar- 
czą, Walka © nowe Niemcy. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że rozdział 
„Przed ofensywą gospodarczą“ z 
artykułami, jak „Za kulisami roz- 
grywek o Niemcy“, „Piemont kapi- 


talizmu niemieckiego”, „Groźne cie- 
nie niemieckiego przemysłu" — w ta Rzesza rośnie...” 


rozważamiach politycznych stano- 


*) Marian Podkowiński „Ozwar- 
„Wiedzy“, Warszawa 1948 r. 
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Sensacyjny artykuł Bernarda Shaw o brytyjskiej Partii Pracy 
Bzdury z ław parlamentarnych 


OPISY  krasomówcze naszych 
przywódców z pierwszych rzę- 
dów ław parlamentarnych Partii Pra- 
cy osiągają stadium, w którym ża- 
den świadomy socjalista nie będzie 
więcej mógł przyznać się do nich, a 
nawet pozostać w szeregach Partii. 
Jakkolwiek śmieszny wydaje się 
pan Winston Churchill, kiedy z wy- 
żyn swego artystycznego  posłanni- 
ctwa herolda chwały zstępuje niezgra 
bnie na padół polityk: wewnętrznej, 
— jest on wciąż jeszcze ideałem ro- 
zumnego Torysa - demokraty -Ww po- 
równaniu z panami Attlee i Bevinem, 
bredzącymi «na temat polityki za- 
granicznej i bezmyślnie nadużywają- 
cymm wielkich słów dla ubliżania in- 
nym. 


Kiedy p. Churchill nazwał Hitlera 
„krwiożerczym szczurem  kanało- 
wym“, a Hitler odwzajemnił się, ob- 
darzając go mianem zdziecinniałego 
moczymordy, — nikt nie -poniósł 
przez to szkody, a wszyscy «się do- 
brze ubawili. 


Ale gdy p. Bevin oświadcza, że ko- 
munizm to wróg, — wtedy wypo- 
wiada wojnę Rosji. Kiedy zaś zdoby- 
wa poklask Torysów, głosząc, że ma- 
my prawo .siedzieć w Berlinie, i że 
jesteśmy zdecydowani tam pozostać, 
— oznacza to przecież tylko, że jeste 
kmy tam i pozostajemy na zasadzie 
umowy jałtańskiej. Ale słuchacze od 
noszą wrażenie, że p. Bevin głosi pra 
wo imperialistycznego podboju. 

Kiedy p. Bevin mniema, że Stalin 
jest jakimś Napoleonem, który za- 
mierza zbrojnie podbić świat; kiedy 
obchodzi rocznicę anglo-amerykań- 


—— 


skiego zwycięstwa, przemilczając u- 
dział Rosji, kiedy wbrew ostrzeże- 
niu Sir John Boyd Orr'a, że nie stać 
nas na to, utrzymuje Anglię nadal 
na stopie wojennej, — nasuwa się 
nieodparcie pytanie, co mógłby jesz- 
cze do tego dodać lub ująć przed stu 
laty Lord Palmerston, uchodzący za 
wcielenie legendarnego John Bulla, 


Gatow 


p RZYKRY wypadek zdarzył się nie 
dawno w Gatow, w brytyjskiej 
strefie Berlina, Samolot rosyjski 
zderzył się z brytyjskim i pilot Ro- 
sjanin poniósł śmierć. Nasze lokalne 
władze wojskowe, nie czekając na, 
wyniki śledztwa, potraktowały to ja-. 
ko rozmyślną. prowokację. wojenną | 
ze strony ZSRR przeciwko psaN 
skiej Wspólnocie Narodów, dokone.- 
ną przez rosyjskiego -pilota kosztera 
własnego życia. , 


Mieliśmy. prawo oczekiwać, że Er- 
nest Bevin. taki, 
zdobędzie się na szlachetny gest i ubo' 
lewając nad nieszczęściem, postara 
się o zabezpieczenie bytu osieroconci 
rodzinie pilota. Tymczasem, ku zdu- 
mieniu swych przyjaciół « potrakte- 
wał on ten wypadek jako „casus 
belli“ — i zażądał odszkodowania :1 
zniszczony samolot. . 

"Nikt mi nie wmówi, że to bezmyś!- 
ne żądanie było samorzutnym odru- 
chem tego Bevina, który od pierw- 
szych dni swej walki o interesy rc- 
botników portowych wyróżniał się 
jako najzdolniejszy przywódca ru- 
chu robotniczego. A cała Europa zro- 
zumie to jako krok, podyktowany 


CORAZ MNIEJ FILMÓW 
x FRANCUSKICH 

P RÖDUKCJA irancuska cieszyła się 
w Europie opinią najciekawszych 


i najwyżej pod względem artystycz- 
nym stojących osiągnięć filmowych. 
Często przeciwstawia się ją filmom 
"amerykańskim, które, choć odznacza- 
ły się wyższą techniką, pozostawały 


pod wieloma względami w tyle za fil-j się o tym, zmobilizował dawne pensjo- 


mami francuskimi, Toteż ze zdziwie- 
niem. przeczytaliśmy w prasie fran- 
cuskiej wzmiankę, z której wynika, że 


produkcja filmów francuskich spada | nowych lokatorów. Ci ostatni woleli 


ściciel wesołego przybytku zmuszony 
do zamknięcia swego zakładu, rie 
chciał sprzedać ani wynająć budynku. | 
. Przed kilku dniami grupa 9 osób, | 
zamieszkująca dotychczas ruiny gro- 
żące po ostatniej powodzi zawaleniem 
wprowadziła się wzorem angielskich 
„squattersów” do niezamieszkałego do 
mu. Gdy właściciel domu dowiedział 


nariuszki, które wraz ze swymi pro* 
tekiorami zjawiły się przed domem ! 
w odpowiedni sposób „potraktowały* 


jakim go znamy. 


na łeb i szyję i że „lilm francuski! czym prędzej wyprowadzić się. Opinia 
znajduje się właściwie w stonie ago-| publiczna, która stanęła oczywiście 
nii* (dosłownie). `| po stronie ofiar powodzi, domaga się 
Jeszcze w roku 1946 wyprodukowa-| rekwizycjj domu i natychmiastowego 
ły wytwórnie francuskie 96 obrazów, | oddania go do użytku bezdomnych: 


A Biu 


a już w roku następnym tylko 70. A 
oto jeszcze smulniejsze zestawienie: 
W lutym 1946 — 10 filmów. 
W lutym 1947 — 9 filmów, 
W lutym 1948 — 5 filmów. 
Liczne atelier filmowe są nieczynne. 
Natomiast ekrany paryskie roją się 
od filmów amerykańskich. Wniosek 
stąd prosty.» 


PÓŁ MILIONA PARYŻAN 
MIESZKA W HOTELACH 


PARYŻU obradował kongres 


ANGIELSKI PROCES 
GORGONOWEJ 


P UBLICZNOŚĆ angielska przeżywa- 
ła również swój „,proces Gorgo- 
nowej“, Szpałty dzienntków pełne by. 
ły co dzień dokładnych, często nawet! 
bardzo drastycznych sprawozdań sæ- 
dowych, a publiczność żądna wrażeń 
zalegała ławy. 


Ofiarą zbrodni padła młoda, 21-let- 
nia artystka dramatyczna, Gay Gibson, 
jej mordercą był steward okrętowy 


Federacji Lokatorów. Tematem | Jomes Camb. Zbrodni dokonał na stat- 
obrad była coraz bardziej pogarsza- | „„ podczas podróży do Angli; z por- 
jąca się sytuacja mieszkaniowa w Pa: tugalskiej Gwinei, gdzie artystka bar | jest na to lekarstwo? Dolega nam 
ryżu — i okolicach oraz przygotowy- | piłą na występach. Morderstwo Po" |to, że nieliczna zaledwie garstka spo- 
wany przez rząd francuski projekt u- pełnione zostalo na tle seksualnym, Q| gród nas rozumie, o co chodzi. Je- 
stawy o komornym, który niebawem | Sfewrad po zabójstwie wrzucił zwłoki 


wniesiony będzie na obrady parlamen- 
tu. Projekt ten przewiduje zbyt wygó* 
rowane ceny komornego, bardzo krzy- 
wdzące dla świata pracy. A oto kil- 
ka cyfr, przytoczonych w rełeratach 
ma kongresie ; świadczących o ciężkiej 
sytuacj mieszkaniowej w niezniszczo- 
nym Paryżu. 

W roku 1931 w mieszkaniach jedno- 
izbowych mieszkało w Paryżu tylko 
10000 rodzin czteroosobowych. W ro- 
ku 1948 liczba ta przekroczyła 35.000. 
Pół miliona osób zamieszkuje stale po 
koje hotelowe. W tych pokojach, za 
które płaci się paskarskie ceny, neaj- 
skromniejszych zresztą i najbardziej 
prymitywnie urządzonych, instalują 
się również młode małżeństwa, które 
tu właśnie zakładają „ogniska domo- 
wo“. Oczywiście w takiej sytuacji kwi 
tnie czarna giełda mieszkaniowa. 
przecież w Paryżu i w departamencie 
Sekwany liczba mieszkańców od cza: 
sów wojny zmalała o 200.000. Skąd 
więc wzięła się ta katastrofalna sytu- 
acia? 

Lokatorzy zgromadzen; na kongre- 
sie stwierdzili, że kryzys mieszkanto* 
wy jest rezuliatem krótkowzrocznej 
polity* rządu, który nie potrał; opa- 


nować srokulacji oraz uchwalili re- 
zolucję domagającą się od władz 
szubiłwa zlikw dowania handlu mie-| 
"b-* am t przeznaczenia znacznych | I 
kredoldw na budowę tanich- wygod- | 


nych mieszkań pracowniczych. 


PROSTYTUTKI CONTRA 
BEZDOMNI 
M TASTO Nancy przeżywało nle- 
dawno oryginalne emocje. 
Jeden ż domów przy ulicy du 
Moulin stał niezamieszkały od kilku 
jeż miesięcy, ściśle od chwili wejścia 
w życie rozporządzenia nakczującego 
likwidację domów publicznych. Wła- 


ofiary przez okienko kajuty do Ocea- 
nu. Pomimo braku „corpus delicti“ sąd 
po długiej naradzie uznał Camba win- 
nym zbrodni i skazał ga na karę 
śmierci, 


Znakomity pisarz angielski, George Bernard Shaw, opublikował | 
w prasie brytyjskiej artykuł, zawierający miażdżącą krytykę o- | 


becnego kierownictwa Labour 


pu G.B.S. godzi bezlitośnie w pp. Attlee, 
Partii Pracy. Artykuł ten przedrukowujemy z 


skrótami, zdając sobie sprawę, 


Party. Ostrze zjadliwego dowci- | 
Bevina i cały rząd 
nieżnacznymi 


że żaden przekład nie jest w sta- | 


nie oddać błyskotliwości : ciętości stylu autora. | 


George Bernard Shaw (G.B.S.) przy pracy 


cz A 


przez najgorszego rodzaju militaryzm | „państwom policyjnym", jak gdyby 


spod znaku Waterloo, 

W angielskim systemie politycz- 
nym gabinet ministrów jest po pro- 
stu cieniem Premiera i Ministra 
Spraw Zagranicznych. Musi więc 
przyjąć idiotyczny pogląd, że każdy 
komunista jest kukłą Stalina. Prag- 
nąłbym z całego serca, by tax było. 
Bo polityka zagraniczna, dyktowana 
przez Stalina, byłaby o całe niebo 
lepsza od tej, którą pp. Attlee i Be- 
vin proponowali w swych ostatnich 
mowach. 


| Stala 


S POŚRÓD wszystkich  europej- 

skich mężów stanu, Stalin jes. 
najmądrzejszym i najpraktyczniej- 
szym wyraz'cielem idei Socjalizmu w 
jednym kraju, (a także brytyjskiego 
Socjalizmu Fabianów), w przeciwień 


lucji światowej trockistów. Stalin roz 
wiązał problemy wsi przez powiąza- 
nie systemów kolektywów rolnych z 
naszym starym. systemem „trzech 
akrów 'i. jednej, krowy“. 'Od-samego 
początku postępował: prostotn jnie i 
otwarcie w stosunku do krajów bał 

„yekich. BNS ; 

Jako komunista wierzy on oczywi- 
ście (i ja także), że komunizm ogar- 
nie i nawróci cały*świat. Ale wie on 
również, że próba narzucenia komu- 
nizmu siłą, oznaczałaby. . zgubę dla 
Rosji i dla niego samego. 

Stalin ma najsilniej ze wszystkich 
władców Europy rozwinięte poczu- 
cie odpowiedzialności. Sytuacja jego 
nie należy do łatwych i tym bardziej 
zasługuje on na takie poparcie, na 
jakie nas tylko stać, 


Lekarstwo 
A TERAZ przejdźmy do istoty rze- 
c 


Co nam właściwie dolega? I jakie 


dyńym na to lekarstwem | byłoby 
wprowadzenie do naszych szkół po- 
litycznego katechizmu i polityczne- 
go słownika. 

Nie mogą nami rozumnie rządzić 
polityczni ignoranci, którzy urągają 


Nowa sirukiura spół 


Spółdzielczość stosuje się 
do nowego modelu gospodarczego 


Przemówienie tow. 


Na wstępie mówca skreśla historię 
spółdzielczości - polekiej, a: następnie 
przechodzi do omówienia prac. do- 
konanych w ostatnim 3-leciu. Szcze- 
gólnie należy podkreślić . zmontowa- 
nie epółdzielczości na Ziemiach Od- 
zyskanych, gdzie obecna sieć spół- 
dzielni nie jest gorsza niż w Polsce 
Centralnej. W poróweaniu z rokiem 
1938 notujemy 8-krotny wzrost ruchu 
lowarowego w sspółdzielniach. Cały 
pbrót gospodarczy spółdzielni w ro- 
ku 1938 wynosił 1,4 proc. całości o- 
brotu gospodarczego, podczas gdy w 
1947 wynosił już 19 proc. i 
.iczba punktów sklepowych spół 
lzielczych wzrosła od styczria 1945 
r z 4.000 do przeszło 20.000. Liczba 
pracowników z 25 tys. do 200 tys. 
Wreszcie liczba członków spółdzie!- 
ni z 2 milionów do 4 į pół miliona, 
Spółdzielczość stała się dziś potęż- 
nym sektorem gospodarki narodowej, 
Doświadczenia ubiegłych lat wskazu- 
ja, że główme niedociągnięcia notuje 
spółdzielczość na wsi, «zwłaszcza W 
dziale mleczarsko - jajczarskim „Spo 
łem. Spółdzielnie zostały w tyle w 


pos. Żerkowskiego 


`; 4 +* TA. l 
W numerze wczorajszym podalľ’śmy przebieg debaty sejmowej, | 
zatwierdzających nową strukturę spół- | 


zakończonej przyjęciem ustaw, 


dzielczości polskiej, W debacie zabierali qłos: 
Szwalbe (PPS) oraz posłowie Groszyński (5. P.), 


stwie do katastrofalnej teorii rewo- į 


poza Rosją nie było w ogóle policji 
i jak gdyby zaopatrywanie ludności 
w wodę 'i strzeżenie dróg publicz- 
nych nie należało do obowiązków 
cywilizowanego- kraju; ignoranci, 
którzy nie zauważyli dotąd, że bez 
szerokiego zakresu komunizmu, cy- 
wilizacja nasza nie przetrwałaby na- 
wet tygodnia. 

Albo wmawiają nam, że zawsze bę 
dziemy musieli polegać w mniejszym 
lub większym stopniu na prywatnej 
inicjatywie, zwłaszcza gdy chodzi o 
wynalazki i rzemiosło, i że inicjaty- 
wę tę trzeba nie tylko regulować w 
*mię interesu publicznego, ale należy 


A sal 


e kompozytorkkim Bethove: 
ma, zwracają: uwagę lierne. uwertury. 
(Są one dowodem żywego  zainłereso- 


„W dziale 


nia Bethowena muzyką dramatycz- | trudniej znajdować będzie drogę do. 
rs iron pzd „Fi; współczesnego słuchacza. Jej lud 


ną, unwieńczonego jedyną operą — 
deliem*, Uwertury bethovenowskie po- 
wsiawały na marginesie ciągle powra* 
cających lecz nie zrealizowanych kon- 
cepcji operowych, — one to, trakto- 
wane nieraz symłonicznie w oparciu 0 
konstrukcję sonatowę — wyprowadzi- 
ły, tak w muzyce współczesnej popu* 
larną łormę uwertury koncerfewej. 
(Szymanowski,  Szałowski,  Bacewi- 
czówna) Uwertura „Coriolan“ : nace- 
chowana szlachetnym patosem į typo- 
wym. dla Beethovena heroizmem na- 
leży do najwybitniejszych. ; 
„Toccatę* na łortepian : orkiestrę 
smyczkową Jana Krenza — przedsta- 
wiciela najmłodszego pokoleria pòl- 
skich kompozytorów wypada zaliczyć 
| do tzw. muzyki motorycznej. Muzyka 
to chłodna, rytmicznie unerwiona, nie- 
mał rzeczowa, — brzmienie fortepia- 
nu i kwintetu smyczkowego stonowa- 
ne, miejscami kameralne, kilkakrotnie 
jednak akcentuje koncertujący charak- 
ter fortepianu. Rodzaj niewątpliwie in 
teresującego talentu Krenza trudno o- 
mówić na podstawie tej jednej kom- 
pozycji, gre 


"tow. wicemarszałek 
Szlęzak. (8. - D.), 


Pszczółkowski (S. L.), Chadaj (PSL), Żerkowski (PPS) i Ochab (PPR). 
Podajemy obecnie streszczenia ostatnich dwu przemówień. zy 


sprawie skupu wolnego. Tę lukę na- 
leży uzupełnić. i 

Konieczność większej precyzji pla- 
nowania w dniu dzisiejszym, koniecz 
ność ścisłości i jednolitości dyspozy- 
cji przyniosła obecne zmiany struk- 
turalne i orzenie Centralnego 
Związku Spółdzielczego. CZS staje 
się zwierzchnią instytucją spółdziel- 
czą, koordynującą całość prac ruchu 
spółdzielczego. : 

Budowa ruchu spółdzielczego do- 
stosowuje się dzisiaj trafnie do no- 
wego modelu gospodarczego, usuwa 
rozbieżności w działalności sektorów 
państwowego i spółdzielczego. 

W zakończeniu mówca  aprobuje 
imieniem ZPPS wniesione projekty 
ustaw, PER $ ; 


Życie wykazało konieczność zmian 
dotychczasowych form  spółdzielczo- 
ści w ten sposób, aby sprostała ona 
wymaganiom, jakie stawia przed nią 
społeczna treść naszego państwa. Su- 
ma plusów w dotychczasowym  do- 
robku powojennej spółdzielczości pol 
skiej przewyższa sumę minusów, spół 
dzielczość może się poszczycić du- 
żym dorobkiem, aczkołwiek nie po- 
zbawiona była również usterek 

Dla nas w Polsce walka o ' spół- 
dzielczość nie jest tylko walką o po- 
prawę bytu człowieka pracy, łe 
przede wszystkim formą budowania 
nowego ustroju. Dzisiaj najważniej- 
szym zagadnieniem jest rozwiązanie 
problemu spółdzielczości : wiejskiej. 
ponieważ na tym odcinku mamy spe" 
ejalnie duże zaniedbania. Nowa stru- 


i koncertowej 


` XXXI Koncert symfoniczny 


ją pobudzać i popierać wszelkimij|nizmu, znający swój katechizm, je- 
środkami, a nie złośliwie sabotować. |den z twórców i założycieli Partii 

Albo,że projektowane ustawodaw- | Pracy, zapytuję, czy mam jej się wy 
stwo należy zawsze porównywać że |rzec lub wywołać rozłam z powodu 


|| stanem obecnym, a nie z Utopiami i|braku socjalistycznego słownika po- 


gadkami z tysiąca i jednej nocy, któ- | litycznego? Czy nie byłoby prościej, 
re powtarzane od 8.000 lat nie przy- |aby nasi przywódcy z pierwszych 
niosły światu jeszcze żadnej istotnej |rzędów ław parlamentarnych usiedli 
| reformy. 1 na godzinę lub dwie i zastanowili się, 
f Albo, że faszyzm jest tylko nową |jakie konsekwencje dla całej Europy 
jnazwą  torystowskiej . demokracji, | mieć może ich pusta i bezmyślna ga- 
iprzybranej w szaty narodowego 80- | danina, i czy to nie oni właśnie, a 
j cjalizmu lub Fabianizmu, i że tkwi- | nie pp. Zilliacus, Emrys, Hughes, 
imy weń po-pas.i-musimy.go. tolero- i Driberg, Platts Mills i reszta nieza- 
(wać i regulować jako odcinek. pry- | dowolonych, są przyczyrrą wszystkie- 
|watnej inicjatywy: Albo, że dykta- | go zła? 

jtura biurokracji państwowej jest ;e- | Kościół Anglikański zdradził wła- 
| ana praktyczną alternatywą dykta- | śnie Chrystianizm, udzielając swego 
| tury setek nieódpowiedzialnych przed | błogosławieństwa bombie atomowej. 
į siębiotców prywatnych. Albo, że nasz | Czy ministrowie z Partii Pracy mu- 
| partyjny system parlamentarny jesti szą przez podobną bezmyślność zdra- 
¡za powolny dla Socjalizmu i że, b€- | dzić Socjalizm i zaprzeć się swej 
,dąc daleki od demokracji, uniemoż- | własnej zaszczytnej przeszłości? 

i liyefa. członkom Parlamentu, niezależ- 
nie.od ich’ przekonań, głosować ina- 
'czej,.niż: im kazanó, i że. system ten 
został wynaleziony 250, lat temu przez 
jakiegoś chytrego para szkockiego 
tylko po to, by. pewien król holen- 
|derski mógł wojować z królem fran- 


| de WOLNO SIĘ SPÓZNIAĆ! 
| cuskim. ; >. 


Albo, że podporządkowanie. prasy| Warszawiacy nie są punktualni. 
państwu jest jedyną alternatywą pod | Ale równocześnie są bardzo draź- 
pórządkowania jej kilku milionerom. liwi. 1 właśnie ci niepunktualni 

Albo, że krzewiciele wolności są | przeszkadzali tym  draźliwym w 
szkodnikami publiczńymi, ponieważ | Obserwowaniu pierwszych scen 
wszelki postęp cywilizacji wymaga, | sztuki w teatrze. 
aby każdy obywatel wyraził zgodę| Na tym podłożu wyrósł słynny 
na' zrobienie, ódrobienie lub nierobie- | okólnik Starostwa Grodzkiego, za- 
„nie czegoś, co poprzednio pozosta- | braniający wpuszczania zapóźnio- 
wione było jego uznaniu. nych na salę widowiskową. 

Albo, że prawo, które nie jest-to- | . Draźliwi odetchnęli z ulgą. Ale 
talne, nie jest prawem. nie na długo. 

Albo, ponieważ „człowiek jest odj Okólnik jest coprawda nadał 
urodzenia niewolńikiem przyrody. | należycie respektowany, a właści- 
więc nie ma wolności bez: nierób- | wie nie trzeba go respektować, 
stwa, albo, ŻE... gdyż nikt już obecnie nie ma ab- 


%* solutnie możliwości spóźnić się do 
PC By, "WAS teatru. i 
Ale dość tego. Te próbki „socjali- | Dlaczego? p 


Poprostu dlatego, że przedsta- 


stycznego wyznania wiary“ powingy 
wienia rozpoczynają się... delikat- 


wystarczyć, 
A tymczasem ja, zwolennik Fabia- 
: niem. Jak na przykład wczoraj w 
„Małym“... tylko 25 minut. (b) 


| PORTRETY 


| W Sejmie, w kuluarach zawie- 
jszono portrety dwóch marszał- 
| ków: Daszyńskiego i Rataja. 

szyński jest bardzo rewolucyjny, 
ponieważ nosi czerwony krawat. 
Daszyński w Sejmie nigdy nie no- 


_ Natomiast „Fóriłażja Kujawska na 
orłepian ; orkiestrę symłoniczną W. 
Maliszewskiego-(1873 —. 1939) coraz 
p sadskiego otworzyć Sejmu. . 
Co zaś do Rataja... Stanął przed 


wość jest bardzó  problematyczna, 


KROPK End 


nie mówiąc.. z pewnym opóźnie- _ 


Da- ~ 


¿sii -czerwonego krawata, nawet 


wtedy, kiedy nie chciał pod bagne- 
tami i rewołwerami oficerów Pił- 


tym portretem -stary i dobry zna- - 


przypadkowa, ziólązana estetycznie z 
przebrzmiała. epoką. — wyrażona „zań 
typowym dla Maliszewskiego języ” 


jomy Rataja, były minister, a obec- 
ny poseł Kiernik. Przyjrzał się 
portretowi, zadumał się, a potem 


dzielczości 
Ustawy spółdzielcze są wyrazem woli 


milionowych rzesz spółdzielczych 
Przemówienie tow. pos. Ochabe 


| czyni się do wysunięcia tej gałęzi 


kiem, kiedyś atrakcyjnym, dziś już 
przebrzmiałym — niejednokrotnie na- 
suwala myśl o nieporozumieniu. Spo* ik 
sób charakteryzowania poszczególnych) © 
partii „Fantazji* bliższy był muzyce PRZESĄDNE MZK 
baletowej czy operowej. . . a j 

Il Symłónia. K. Sikorskiego —-to| Instytucją najbardziej na świecie 
muzyka szlachetna w nastroju, reflek- | rrzesądną, są warszawskie MZK 
syjna į pełna umiaru. Obca nowator- Tak, właśnie MZK. Hotelarze ame- 
stwa, napisana z głęboką wiedzą © | rykańscy, o których pisał niedaw- 
współczesnej orkiestrze, zajmuje nieco no Frenburg, nie mogą się równać 
samotne miejsce w polskiej wepółcze-| z warszawskimi urzędnikami ko- 
snej „hbórczości mużycznej. _ | munikacji miejskiej. 
i kpiny? craind rati W Warszawie nie tylko nie ma 
|jeerz p swą świetna i dojrza- ||; tramwajowej Nr 13, ale nie 
łą technikę — z jącą ma wy- AAA RR 
| bitne: miejsce wśród młodego pokóle- ma nawet linii 26. MZK uważa za 
nia płódstycźwejo. $ l równie niebezpieczną, każdą wie- 


i - Sk lokrotność 13. Po 12 idzie 14, po 
Końcertem dyrygował M. Mierze- sk A : RAE 0 
jewski. Specjalne słowa uznania” na- 25 — 27. 13 i 26 w ogóle nie istnie- 
leżą mu'się za pięknie poprowadzoną ją 
Symłonię Sikorskiego. — > i 
| | Tadeusz Marek 


powiedział: : 
— Ten pan mi kogoś przypomi- 
2 


Jest to bardzo piękny przykład 
dbałości o bezpieczeństwo podróż- 
| nych. Szkoda tylko, że jedyny. 
(k) 


" WARSZAWIAK NAD SANEM 
Wojna nie oszczędziła Przemyśla. 


został żerwany. Mieszkańcy Prze- 
myśla są jednak, jak się okazuje, 
przemyślni. Zorganizowali regular- 
ną komunikację wodną. Co trzy 
minuty, (jak potrzeba to i częściej) 
odchodzi łódka, która za 2 zł prze- 
wozi na drugą stronę rzeki. 
Wszystko się zgadza, tylko z ty- 
h A : i ge mi 2:zł jest od niedawna gorzej. 
spółdzielczości na pierwsze miejsce| Podobno od czasu, gdy jednym z 
naszej gospodarki. . przewoźników został jakiś warsza- 
'PPR widzi wielkie możliwości roz | wiak. Od tej bowiem chwili ustał 
woju ruchu spółdzielczego w  mia-| zwyczaj wydawania ręszty z 5 zł, 
stach. Pogłoski e rzekomej likwida-| (przedtem w pełni respektowany). 
cji spółdzielczości apożywców mie| Złośliwi, a znający stolioę twięr- 
mają. uzasadnienia. 3 dzą, że nowy przewoźnik, który 
Duże trudności stoją przed | pól- | tak demoralizująco wpływa na in- 
dzielczością w dziedzinie planowania. | nych, musiał być do niedawna bi- 
Musimy : zużytkować dotąd doświad- | leterem w warszawskim autobusie, 


ktura epółdzielczości wiejskiej przy- 


czenia innych krajów i wysunąć od- (k) 
powiednich ludzi dla właściwego po- 

stawienia  zagadniecia. Nawiązując L 

do dyskusji, jaka w ewoim czasie j 

miała miejsce w sprawie stosunku] Jasio: — Panie profesorze, skąd 
między gopodarką spółdzielczą a pań|w nazwisku Cyrankiewicz bierze 


stwową, mówca stwierdza, że Obec- 
nie poglądy zostały. uzgodnione, cze- 
go dowodem są pozytywne wypowie- 
dzi. przedstawicieli poszczególnych 
stronnictw na temat nowych ustaw. 
Kończąc mówca stwierdza, że 
przedłożone ustawy są wyrazem po- 
giądów i. wołi _wielomilionowych 
rzesz spółdzielczych. PPR będzie gło- 
eowała za projektami tych wstaw. 


się litera „l“? à 

Profesor: — Przecież w nazwi- 
sku Premiera nie ma litery „l“. 

Jasio: — Ale gdyby była, to skąd 
wzięłaby się litera „1“? 

Profesor: — Ciekaw jestem. skąd 
w nazwisku Cyrankiewicz może się 
wziąć litera „1“. 

Jasio: — Właśnie o to samo py- 
tam. panie profesorze! (x) 


Most w centrum miasta przez San, 
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ZYCIE 


W orug obliczeń międzynaro 
dowych organizach rolniczych 
tegoroczna produkcja zbożowa w 
Europie będzie znacznie wyższa niż 
„w r. ub, Na skutek ogromnych 
smiszczeń wojennych, meoałkowitej 
liewidacji odłogów i powszechnego 
abudicu wydajności, fachowcy obli- 
czają, że tegoroczna produkcja zbo- 
prawdopodo- 


kezą powierzchnię odłogów niż 
tó projektowane. (kw) 


abb 
I WSKAZNIK CEN 
WOLNORYNKOWYCH 
OBNIŻYŁ SIĘ O 0,4 PROG. 


dah am iożormuje Instytut Gospo- 
dach, Narodowej ogólny wekaźnik cen 
wolnorynkowych w biet, tygodniu na 
tesonlę całego kraju wynosił 149. W 
wtaunku do ubiegłego tygodnia za- 

-gamae siq epadck ogólnego wskańni- 
ka cen © 04%. 

Ogólny wakaźnik cen żywności. wy- 
owi 110,2, s tego zniżkę wykazują 
tylko ceny mięsa o 0,6%. Spadek 
wakężnika cen wykazują również ar- 
tykuły przemysłowe, w szczególności 
opał | cała o 3,3% oraz węgiel o 


AT. Półfabrykaty w porównaniu z 
dacysą s . obara Slade znóżlko- 
wały w cenie ogółem o 0,2%, z tego 


materiały budowlane op. cegła, dre- 
wao obrobione, o 0,5%/« 


$ 


| OBRADY 
KOMITETU DORADCZEGO 
ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW 
KOMUNIKACYJNYCH 


s 


ODARCZEJ 


W zdeka: dak około 6: Go:| 
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| Wiadomości sportowe 


Pierwsze w tym sezonię na więk- 
szą skalę zakrojone zawody łekkoa- 
etyczne, które mają być pierwszą 
eliminacją przedolimpijską, rozpoczę. 
ły się wczoraj na stadionie WP w 
Warszawie. - W zawodach biorą u- 
dział; ekipa obozu przedolimpijskie- 
go w Olsztynie, reprezentacją War- 
stawy i drużyna akademików czecho 
słowackich K S Vysokokolsky © 
Pragi, 

Wyniki osłągnięte wczoraj należy 
uważać zasadniczo za korzystne, 
zwłaszowa, jeżeli cię weżmie pod u- 


Na Dolnym Śląsku 
powstało 550 Komitetów 
Jedności Młodzieży 


Na terenie Dolnego Śląska utwo- 
rzono już Powiatowe Komitety Je- 
dności Młodzieży w 20 najważniej: 
szych ośrodkach. W pozostałych 14 
powiatach Komitety powołane. będa 
w najbliższych dniach. Na najniż- 
szych szczeblach organizatyjnych tj. 
w kołach fabrycznych, szkolnych i 
gromadzkich istnieje: już ponad 550 
Komitetów Jedności. 


„Tydzień Karkonoszy* 
w 840 rocznicę 


założenia Jeleniej Góry 


Jak wynika z dokumentów histo- 
rycznych, znajdujących się w Miej- 
skim Archiwum Jeleniej Góry, na 
rok bieżący przypada S40-ecie ást- 
niemia tego miasta, założonego w 
1108 roku przez Bolesława Krzywo- 
ustego. Dla uczczenia tej rocznicy 
Miejska Rada Narodowa powołała 
Komitet Obchodu, który zajmie się 
przygotowaniami do uroczystości, 
przypadających na dzień 15 sierp- 
nia, a to — „Tygodnia Karkono- 
szy“, oraz analogicznego czesko . 
słowackiego „Święta Gór“. 

W zwiążku z tymi imprezami 
przewidziany jest napływ licznych 
wycieczek z Czechosłowacji, korzy- 


ełedzenie Komitetu doradczego Związ- |stających z udogodnień konwencji 
ku . Przedsiębiorstw Komunikacyjnych, |turystycznej i ruchu granicznego, 


przy adziale przedstawicieli zaintere- 
eowanych resortów, tj. Ministerstwa 
Administracji Publicznej, Ministerstwa 
Koarunikacji 4 Muigterstwa OQdbudo- 
wy. 


Po urupełaleniu składu Komitetu 
orygłoszony został referat na temat 
Gytuacji komunikacji lokalnej w Pol- 
CZ 


munikacji lokalnej, 
ich zmniejszył cię, przewożą obecnie 
więcej osób niż w r. 1938. Posiadamy 
tabor zużywa się w szybkim tempie i 
uzupełnienia w ilości mniej 
1000 nowych wagonów tram- 
Potrzeby - inwestycyjne 

odsiębiorstw komunikacyjnych w 

olsce oblicza się na około 2,2 miliar- 
da pł aa rok bieżący. W związku z 
koniecznością uzupełnienia taboru roz 
patrywana była możliwość eprowadze- 
mia wagonów tramwajowych z zagra- 
nicy, jak również «prawa należytego 
„zaopatrywania przedsiębiorstw komu- 
akacji lokalnej w niezbędne materia- 
ły przez Gospodarcze Zrzeszenie Sa- 
mevządu terytorialnego. 


Dane statystyczne za ubiegły rok | 
wykazują, te przedsiębiorstwa Kko-|mali Przyboś i Szaniawski: 
fakkaiwiek tabel 2 FH ; 


Kornel Filipowicz 
laureatem literackiej 
nagrody Krakowa 
KRAKÓW (tel. wł.) Tegoroczna na- 
groda miasta Krakowa została przy» 
znana Kornelowi Filipowiczowi za 
książkę: „Krajobraz niewzruszony“. W 
poprzednich latach nagrodę Bi Many 


IAD 


Wielka zbiórka książek 
dla brygad 
„Służby Polsce“ 


W dniu 22 bm. ukonstytuował się 
Komitet Organizacji Bibliotek dla 
brygad „Służby Polsce", 

W skład Komitetu weszli przedsta- 
wiciele Naczelnej Rady dla Spraw 
Młodzieży i Kultury Fizycznej, Spół- 
dzielni ' Wydawniczych „Wiedza“, 
„Książka“, „Czytelnik,”, „Prasy Woj- 
skowaj*, „Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych“, Komendy 
Głównej „Służby Polsce" i Zarządu 
Głównego Związku Księgarzy, 


TABELA WYGJARYCH 53 LOTERII 


Ay dzień cięcnenia 4-e. klasy 


ù Wygrana 500.000 zł padła na Nr; 
33191 w Warszawie, 


, Wygrana 200.600 zł padła na Nr; 
60643 w Poznaniu. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr; 
Nr: 2061 28643 30998 43464 70011 
85557. 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 4268 7792 10896 20864 39462 
89658, 


Wygrane po 20,000 si padły na Nr 
Nr: 1850 2814 3245 12304 15474 16345 
17369 19177 25547 25640 26206 26431 
821623 38055 499328 58730 59718 68944 
08984 69116 70468 72243 T2269 75384 
"6096 76518 77363 78931 81664 94742 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 1141 7584 7747 11191 12760 
14058. 12038 19106 32027 32656 33160 
81412 37982 38021 39715 43610 44880 
40367 46956 47079 47717 55320 58164 
$8257 60703 84727 66662 67811 74219 
18109 78695 £1328 88487 86647 86683 


Wygrane go 4.000 zł padły na Nr 
Ne: 123 601 1445 2502 4027 4521 7394 
1%46 1534 7656 8277 8489 ©2857 9249 
11906 12059 12274 13193 
14798 15522 16308 16357 
17232 17982 18173 18928 
21112 21957 22060 22358 
24054 25461 25546 26625 
27310 27594 28430 28702 
29468.30263 30545 31069 
32778 32915 33099 33200 
33382 33781 34210 34835 
37091 37584 37887 38302 
39000 39279 39395 39628 
43823 44841 45531 46170 
47625 47715 47869 48370 
49064 49169 49655 49941 
51948 52231 53011 53134 
54077 58538 58596 56657 
57452 57559 57670 58050- 
58442 59720 59739 59786 
61044 61465 62915 63005 
64076 64310 64521 05107 05600 


| 76786 


09368 
70239 
73345 
75609 
78005 
19873 
82023 


89711 
70877 
74082 
75726 
78065 
80277 
82458 


65758 
68761 
11675 
74348 


66509 
69799. 
71940 
75098 
77171 
79041 


87133 
69893 
72194 
75281 
17986 
179365 
81966 


18962 
80762 
82758 
84389 
85429 
87506 
89477. 


2033 119 479 642 745 837 947 94 3060 
185 278 95 385 402 566 664 847 89 927 
8 73 7 87 92 4026 186 99.307 555 749 


694 937 7098 188 97 211 348 419 556 
640 60 737 842 056 8183 283 306 42 
427 587 894 960 84 9034 272 T 386 400 
557 68 644 70 847 87. 

10067 136 03 272 625 44 TT 82 722 
818 974 11014 94 218 367 443 56 64 
504 11 92 651 805 33 970 12073 118 
114 50 87 254 400 550 651 98 757 66 
79 842 94 911 70 83 13113 68 200 302 
402 41 77 512 6 81 729 60 74 809 43 


9 51 72 14000 043 178 205 83 344 643 
946 15048 249 717 8 87 16046 8 57 100 
18 28 44 273 04 326 82 457 71 578 
619 69 736 73 825 928 30 17010 018 
020 127 237 449 65 572 687 93 814 916 
18195 207 570 92 607 19 816 908 78 
79 19126 217 28 333 63 409 66 981, 

20507 605 66 824 88 953 21121 250 
380 96 620 47 727 99 807 985 22045 
59 153 332 690 780 805 56 98 906 13 8 
23023 346 60 74 401 625 893 5 24209 
24 82 317 419 41 57 523 7 93 605 811 
25034 59 489 655 73 8 756 26158 321 
70 406 517 77 727 822 35 84 £79 
27045 54 158 82 473 502 1$ 730 1 48 
816 92 28046 58 224 41 87 324 524 32 
96 646 78 722 31 839 47 54 936 20187 
259 314 52 500 792 801 949 52, 


| Balm dak WARTANA ga 1000 m podany Będzie iaire 


Polonii 


wagę, żę pogoda nie byłą specjalnie 
dobra, że były to pierwsze w tym 
sezonie zawody, oraz że nie we wszy- 
stkich konkurencjach przeprowadzo- 
no trening zimowy. Również i prze- 
ciwnik polskich zawodników drużyna 
Vysokokolsky zajmująca średnią po- 
zycję w czeskiej lekkoatletyce, nie 
mogła zdopingować naszych zawod- 
ników do maksimum wysiłku. Mimo 
to zanotowano wczoraj kilka dobrych 
rezultatów. W szczególności najlep- 
szy wynik dnia osiągnął Adamczyk 
w skoku w dal (7,29 m), Łomowski 
w rzucie kulą (15,18 m) i Merończyk 
w skoku o tyczce (3,83 m). Te 
osiągnięcia należą do najlepszych po 
wojnie, a wynik Adamczyką jest tyl- 
ko o 9 cm gorszy od rekordu Polski. 
Próba Kielasą na 5000 m. przeciwko 
sztafecie nie dała oczekiwanego re- 
zudtatu, 

Wyniki techniczne: - 

Bieg 110 m, przez płotki: 1) Adam- 
czyk -—— 15,4, 2) Pawłowski (Łódź), 
17,0. 3) Kuźmicki (OPO) — 17,2. 

Dysk pań: 1) Dobrzańska — 38,28, 
2) Wajsówna — 37,58, 3) Peskówna— 
34,61, 4) Zeniskova (VKS) — 33,70. 

Skok o tyczce: — 1) Morończyk— 
3,83, 2) Jamousek (VKS) — 3,45. 

100 metrów panowie — 1) Kiszka— 
11,1, 2) Lipski 11,1, 3) Szmid (VKS)— 
11,3, 4) Trubl (VKS) — 11,6, 5) Mi- 
lewski — 12,0. 

200 metrów panie: 


1) Bemowa 


(VKS) — 27,3, 2) Moderówna — 27,8, | Dziś o godz. 17 
3) Gębolisówna — 28,0, 4) Cieślików- | dów. 


OBOTNIK 


Międzynarodowe zawody lekko-atletyczne 
_ Adamczyk skoczył 7.29 w dal : 


na — 28,2, '5) Słomczewską — 28,4. 
400 metrów panowie: 1) Statkie- 

wiez — 51,2, 2) Buhl — 51,2, 3) Grzan 

ka 53,3, 4) Horacek (VKS) — 53,5. 


nej ze  Statkiewicza,  Widerskiego, 


sowskiego, Najlepiej - poprowadził 


Kielasą Gąsowski i na ostatnim kilo- 
metrze Kielas osiągnął najlepszy czas, 


13,84, 4) Mudra (VKS) — 13,37. 
Skok wzwyż pań: 1) 


kówna — 1,45, 


ka — 6,76. 
Sztafeta 4.100: 1) OPO w składzie: 


Kiszka, Lipski, Grzanka i Buhl 439, 
2) VKS w skłądzie Trubl, Richasek, 
Horacek i Szmid — 45,1, 3) Warsza- 
wa w składzie Milewski Bukowski, 


Kłopotowski, Kaufman 45,3. 

Bieg juniorek na 100 metrów: 1) 
Baeeerab 14,6, 2) Radzińska 148, 3) 
Tarasiewicz — 14,9. 


Zawodom przypatrywało się około 
3000 widzów, którzy wykazali bardzo 


żywe zainteresowanie wszystkimi ko! 


kurencjami. Przed rozpoczęciem za- 
wodów powitał gości imieniem PZLA 


dyr. Askanas. 


Komu przyniesie szczęście 
7 runda rozgrywek ligowych? 


Dziś, w. niedzielę zostanie ro-| W Krakowie spotka się Cracovia 
z Garbarnią. Typujemy jako zwy- M „DZIELNICA RAKOWIEC 


zegrana siódmą runda gier piłkar- 
skich ọ mistrzostwg klasy państwo- 
wej. 


Najciekawsze spotkanie odbędzie 
się oczywiście w Warszawie. Mecz 
Ruch—Legia będzie gwoździem dzi- 
siejszych rozgrywek i gdyby nie fa- 
talne potknięcie się Legii przed dwo 
ma tygodniami z ŁKS, gotowi byli- 
byśmy uwierzyć nie tylko w dobrą 
formę wojskowych, ale i w towarzy= 
szące szczęście. Mecz w Łodzi 
przekreślił jedno 1 drugie, Może 
dwutygodniowa przerwa wyjdzie na 


dobre stołecznej drużynie i może rzy 


znowu powtórzy ona swoje sukcesy. 
Jednakże tym razem do ewentual- 
nego sukcesu Legii odnosimy się 
bardzo ostrożnie, Legia wystąpt w 
niedzielę w normalnym składzie, u- 
zupełnioóna w napadzie nowym na- 
bytkiem, Dzięciołowskim, z Często- 

Druga drużyna stołeczna grać bę- 
dzie z AKS w Chorzowie. Trudno 
oczekiwać zwycięstwa Polonii. Mo- 
głoby ono nastąpić jedynie w tym 
wypadku, gdyby Polonia przez cały 
mecz grała tak, jak z Rymerem w 
drugiej połowie. Ewentualne zwy- 
cięstwo w Chorzowie otworzyłoby 
nowe perspektywy w roz- 
grywkach ligowych. 


Kula panów: 1) Łomowski — 15,18, t 
2) Gierutto — 14,78,5, 3) Adamczyk— | liceum w Gliwicach odbyło eię otwar- 


Chlumska 
(VKS)) — 1,45, 2) Mitan 1,41, 3) Pes- 


dalszy ciąg zawo-|w 
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Dziesiątki wspólnych kursów szkołeniowych 
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim 


Na terenie województwa śląsko-dą- 


5000 metrów: Kięlas — 15;17,8, Kie browskiego rozpoczęła się akcja wspól 
las biegł przeciwka sztafecie złożo- |nego szkolenia członków PPS į PPR. 


W niektórych miejscowościach wspól 


Dzwonkowskiego, Bonieckiego i Ga- |ne szkolenie nabrało specjalnego roz- 


machu, Np. w Opolu, szkoły powsta- 
ją prawie przy każdym zakładzie 
pracy. 

W auli państwowego gimnazjum i 


cie wepólnej ezkoły, przy udziale ro.. 
botników z gliwickich zakładów pram 
cy, urzędników zjednoczeń oraz pra» 
cowników kolejowych. Instruktor miej 


Skok w dal panów: 1) Adamczyk— | skiego komitetu PPR tow. Wiśniew- 
7,29, 2) Matys — 7,03, 3) Kuźmicki— | ski, podkreślił, że na terenie Gliwic 
6,87, 4) Pawłowski — 6,77, 5) Kisz- 


otwarte zowtało jednocześnie 14:ośrod- 
ków wspólnego szkolenia przy po- 
szczególnych zakładach pracy. 
Pierwszy sekretarz miejskiego ko- 
mitetu PPS w Gliwicach tow. Tandej 


ZEBRANIA 


Bi ODWOŁANIE POSIEDZENIA 
WARSZAWSKIEJ RADY WOJEW. 
Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu 
PPS Warszawą zawiądamia, że plenarne 
posiedzenie Rady Wojewódzkiej PPS 
wojew. warszawskiego, wyznaczone w 
pierwszym terminie na dzień 21 maja, a 
w drugim terminie na dzień 26,maja br. 
zostało odwołane. Nowy termin będzie 

podany. 


E DZIELNICA POWIŚLE 


Dzielnica PPS Powiśle zawiadamia, że 
dniu 28 bm, o godz, 16, odbędzie się 
odprawa mężów zaufania Komitetów Blo 
kowych. 


M DZIELNICA TARGÓWEK 


Dzielnica PPS Targówek  zawiadamta, 
że w dniu 28 bm. o godz. 10 w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Piotra Skargi 48, od- 
będzie się ogólne zebranie członków i 
sympatyków PPS z terenu Dzielnicy, 


dniu 24 bm. (poniedziałek) o godz. 


cięzcę tego spotkania Cracovię. Po- |19, odbędzie się zebranie Dzielnicy PPS 


dobnie w meczu Wisła—Rymer, 
cięstwo winna odnieść drużyna kra- 


ZWYy sprawy organizacyjne. 


Rakowiec, na którym omawiane 


Obecność obowiązkowa pod rygorem 


kowska, posiadająca lepszą technikę |Pertyjnym. 


i rutynę. Trudny jest do przewidze- 


nia wynik ZZK—ŁKS. Jeżeli kole- | [INFORMACJE 


jarzom dopisze szczęście, to może 
zawody niedzielne przyniosą im dwa 
punkty. Niemniej trudno  przewi- 
dzieć jest wynik meczu Tarnovia— 
Polonia (Bytom). Ponieważ mecz od- 
bywa się w Tarnowie, nalęży raczej 
liczyć się zę zwycięstwem gospoda- 


Dla orientacji naszych czytelników 
podajemy poniżej stan tabeli z do- 
tychczasowych rozgrywek. 


gier pkt. st br. 
1) Ruch 5 10:0 13:5 
2) AKS 5 8:2 IN 
3) Legia Pe 8:4  12:8 
4) Cracovia *-*'8 © 8:2  11:8 
5) Polonia Byt. -6 1:5 12:14 
6) Tarnovia 6. 6:6 9:12 
7) Warta 6 6:6 11:15 
8) Wisła 6 5:7 15:9 
9) Garbarnia (d 5:7 1:7 
10) Polonia W-wa 6 5:7 16:17 
11) Rymer 8 4:8 11:14 
12) ZZK Poznań 5 3:7 1:10 
13) ŁKS (J 3:9 11:17 
14) Widzew 8 2:10 9:19 


Zawody sportowe dla młodzieży 
na Stadionie Wojska Polskiego 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizycz- 
nej w Warszawie organizuje w nie- 


O godz. 10 rano grupa olimpijska 
fimnastyków mężczyzn i kobiet wystą 
pi z pokazem ówiczeń, o godz, 10.30 
grupa najlepszych lekkoatletów Aka» 
demii Wychowania Fizycznego roze- 


poszukują wykwalifikowanych: 
R 


Zgłoszenia należy kierować 


Warszawa, 


POWAŻNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 


poszukuje h 
RUTYNOWANEGO PRACOWNIKA HANDLOWEGO 
OBEZNANEGO Z KALKULACJĄ 


Oferty kierować do P. A. P., 
skiej 11 pod „pracownik handlowy” 


POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 


KSIĘGOWYCH 
SIĘGOWYCH - BILANSISTÓW . 
1 I BIEGŁYCH MASZYNISTEK 


POLSKICH ZAKŁADÓW ZBOŻOWYCH 
uL Chocimska 28, I piętro. 


gra zawody lekkoatletyczne, o 11,10 
olimpijska grupa zapaśników stoczy 
walki w wadze koguciej i półśredniej, 


oraz w dźwiganiu ciężarów, o godz. || 
12 olimpijska grupa szermierzy da po- | | 


kaz ezermierki į o 12,20 pięściarze 
warsząwscy Wdowiak, Tyrała, Olszew- 
ski, Nowak, Flisiak i Wasik stoczą 
walki bokserskie, 

Wstęp na powyższe zawody bez- 
płatny, 


W-wa, ul. Mł. Jugosłowiań- 


do Wydziału Personalnego 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Wodociągów ! Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostawę wozów  jednokonnych (grabarek) do 


pracy na dniówkę. 
Informacje i materiały prze 
rekcji w Warszawie przy ul. St 


otrz) 
ewicza 


ać można w biurze Dy- 
, Wydział Zaopatrywania, 


I-sze piętro, pokój nr 113, w godzinach od 9—l2-ej, 
Oferty należy składać w tymże pokoju do godz, 10-ej dnia 4.VI.48 r. 
Otwarcie ofert mastąp: tegoż dnia o godzinie 11-ej. 


skiej 51-a. 


w Warszawie. 


w Dziale Budownictwa 


Podkładki do przetargu można o 
w Dziale Budownictwa „Społem“ przy 


Z PAM 


Przetarg nieograniczony 


Dział Budownictwa „Społem, ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę domu mieszkalnego w Warszawie przy ul. Każimierzow- 


mać za zwrotem kosztów 


Grażyny 22, pokój nr 16 
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| Z TURNUS WOJEWÓDZKIEJ 
SZKOŁY PARTYJNEJ 


Wojewódzki Komitet PPS w rzek] 
| W dniu 24 bm. (poniedziałek) o godz. 19 
jw sali 05 (nowy gmach) Szkoły Inżynier» 
|ękież, pace =) SE dyskusyjne 
czterech organizacji: IMS, AZWM ży» 
cie”, „Wici* i ZMD, M aay 


podeje do wiadomości, że w okresie 
1 do 30 czerwca br. odbędzie się III tur- 
nus miesięczny Wojew, Szkoły Partyjnej 
PPS. O przyjęcie na kurs mogą ubieząć 
się członkowie PPS, OM TUR 


posiadający stałą legitymację. Podania 


będą | b 


zobrazował przebieg historycznego pre 
cesu, prowadzącego do jedności ongar 
nicznej parili robotniczych. 

W domu kultury w Sosnowcu odbyv 
ło cię również otwarcie Ng Soy 
nego szkolenia, w którym w 
dział około 1.500 ełuchaczy. Ogółem 
aa terenie Sosnowca utworzono 24 
wspólna kursy, obejmujące pracowni= 
ków 30 zakładów pracy. 

Na terenie Raciborza zongantzową 
no 6 wepólnych szkół. Organizacja 
dalszych nastapi w  majblitsaych 
dniach. 

Ogólna ilość szkół na terenie Katos 
wic ma dosięgnąć liczby 14. Miejskię 
Komitety PPS į PPR w Opolu ueta: 
lity, że na terenie miasta utworze” 
nych zostanie w najbliższych dniach 
35 szkół, kursy odbędą się więc praw 
wie przy każdym zakładzie pracy. 


wraz z życiorysami 
lub 


II 
Sako Party naj PPS bedą me 0d 
rzychylnie zostanę wezw: o, 
wódzkę Szkołę Partyjną, dzwi s" 


EJ DZIELNICA GROCHÓW — UWAGA! 


Wszyscy członkowie PPS Dzielnicy Gros 
chów mie należący do kół fabrycznych 
oraz należący da kół, znajd 
poza terenem Dzielnicy Grochów 
się zgłaszać pod rygorem partyjnym de 
Komitetu Dzielnicowego ul. Podskarbińe 
ska w godz, 19 — 21 celem rejestracji, , 


ZNMS 


E ZEBRANIE ARTYWU 
CZTERECH ORGANIZACJI 
Członkowie Rady. Zarząd  Środowisi 

Warszawskiego ZNMS oraz Zarządy Kó 
Uczelnianych, działacze Bratniaków i K6? 
Nauczycielskich winni przybyć w dniu 38 
m. o godz. 16 do lokalu SAKJD przy Al. 
Wyzwolenia 47 ną konferencje aktywów 
czterech organizącji młodzieżowych. 


Ki ZNMS PRZY SGH 


W niedzielę dnia 28 bm. o godz, 11 w 
gmachu SGH, budynek B, sala 17, od- 
będzie się zebranieś dyskusyjne członków 


AZWM „życie”, „Wici i ZMD. 
+4 41MS — KOŁO PRZY SZKOLE 
INŻYNIERSKIEJ 


Jk K.K EE E a ai 
E TW | l O l 
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| Według pierwszych danych z 
| terenu Warszawy, ponad 32 tys. 
| członków obu partii robotniczych 
"zadeklarowało składki na budo- 
wę Wspólnego Domu Zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej, a 
dalsze informacje napływają co- 
dziennie do Komitetów PPS i 
PPR. 


Akcja ta zatacza coraz szersze 
kręgi. Wielki entuzjazm człon- 
ków obu partii udzielił się rów= 

„nież bezpartyjnym, którzy w wie 


m 


AB asel un jerrug 
Wspófny Dosm 


lu zakładach pracy zadeklarowa- 
li pewne sumy na budowę Wspói 
nege Domu. W wielkich partyj- 
nych organizacjach zakładowych 
akcja przeprowadzona została 
już w 90*%/e, 


Rejestracja zgłoszonych sum 
spoczywa w rękach pełnomocni- 
ków do spraw zbiórki na Wspól- 
ny Dom przy Komitecie Stołecz- 
nym PPS i Komitecie Warszaw- 
skim PPR, dokąd napływają dal- 
sze sprawozdania. 


Polsko-czechosłowackie 


współzawodnictwo pracy 


JELENIA -GÓRA — Od 19 do 21 
maja br. bawiła w państwowej 'fabry 
ce lmiarskiej „Orzeł“ 6-osobowa de- 
|legacja czechosłowackiego przemysłu 
lniarskiego w celu ustalenia zasad 


współzawodnictwa między fabryką 
„Orzeł” a czechosłowacką państwową 
fabryką przemysłu lniarskiego w Trut 
nowie. Ponadto do współzawodnic- 
twa mają stanąć — Polska Fabryka 
Przemysłu Bawełnianego w Bielawie 
i Czechosłowacki kombinat Przemy- 
słu Bawełnianego w Nachodzie. 
Przed rozpoczęciem  współzawod- 


niotwa ustalone będą szczegółowe wa 
runki oceny pracy. Współzawodni= 
czące zakłady przygotują również 
techniczne szczegóły planów produk 
cji w celu uzyskania maksymalnej 
wydajności w czasie trwania współ» 
zawodnictwa. To, bodajże pierwsze 
tego rodzaju w stosunkach między= 
narodowych, wydarzenie budzi w © 
bu krajach wielkie zainteresowanie 
i świadczy o polityce obu słowiań” 
skich państw, dążących do rozwoju 
swych sił gospodarczych. 


-Montaż hali przemysłowej 
na Wystawie Ziem Odzyskanych 


Do Wrocławia przyjechało 80 ro- przygotowawcze, jak budowa torów, 


botników z „Mostostalu* aby przy* 
stąpić do montażu olbrzymiej kon- 
strukcji żelaznej hali przemysłowej, 
której waga wynosi 350 ton, Roboty 


Prod. Państw. Fabr, Chem.-Facmac 


pod dźwigi o wadze po 58 ton i um 
stawienie samych dźwigów rozpoczę= 
to jeszcze w kwietniu, przy czym 
czas potrzebny na ustawienie wyno- 
si około 1 miesiąca. 

Przystąpiono już do budowy fun- 
damentów pod maszt iglicę, według 
projektu prof, Hempla, Maszt wyso- 
ki na 100 metrów, o wadze 45 ton, 
został zaprojektowany w ten spo 
sób, że będzie pod wpływem wiatru, 
ulegał widocznym odchyleniom, 

W porozumieniu z szeregiem zain* 
teresowanych instytucji ustalono, że 
budynek przylegający do bulwaru 
Odry zostaje przeznaczony na repre- 
zentacyjny ośrodek społeczny gospo4 


Żądać w Aptekach i Drogeriach. | darki wodnej, 
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Bzkicowy, orientacyjny rysunek w przekroju pionowym kolejowej linii średnicowej w Warszawie na odcinku: Dworzec Wschodni — obecny Dworzec Główny przy ul. Towarowej. Szcze« 
gółowe objaśnienie w tekście. 


= 


Naszym zdanie 
Stolica w kwiatach 


Jest nam może jeszcze trudno w tej; zawodnictwa mieszkańców stolicy w 


ko, pozornię bynajmniej w odbudowie | balkonów mieszkań w zieleń ; kwiaty. 0 artykułu informacyjnego jest je- | wylotu tunelu, przy ul. Smolnej. 
młasta nie najważniejsze, lecz jednak; Jesteśmy pewni, że współzawodnictwo | deh z tzw. uświadomionych choć „po 
| takie obejmie mieszkańców wszystkich | wyzwołeniowych* warszawiaków, któ 


przecież ważne. 
' Trzeba tylko dobrej woli i więcej 
dbałości, bo rzecz nie jest na pewno 


dzielnic, 
Warszawa była kiedyś przed wojną 


Referat Prasowy Ministerstwa Ko- 

„Co? 
Jeszcze o „średnicy“? Nie macie nic 
nowego, tylko ciągle: most, tunel i 


munikacji był zdziwiony: 


| duje się właśnie w rejonie skrzyżo- 
wania Marszałkowskiej z Al Jero- 
zolimskimi) cd kolejowego ruchu pa- 


Równocześnie z innymi posuwają 


cji linii wahadłowej Otwock 


dworzec i tunel i most? Przecież to| Główny służyć będzie właśnie tylko |szy w r. 1949. Oprócz taboru przed- 


już wszyscy znają na pamięć"... 


ruchowi dalekobieżnemu. Przystanki | wojennego będą kursowały na linii 


Otóż potrzebne jest tu pewne wy= | kolei podmiejskich znażdą się do r. wahadłowej nowe, zamówione już 
chwili w pełni zrealizować to haseł- | przystrajaniu swych domów, okien i jaśnienie. „Prowokatore “ poniższe- | 1959 przy ui. Marszałkowskiej i u|przed dwoma laty w Szwecji, wago- 


ry spytał kiedyś w czasie rozmowy 
¡na temat odbudowy kolei w War- 


taka trudna, anj też kosztowna, Trze-| młastem pięknie zdobionym kwieciem Szawie jednego z kolegów redakcyj- 
ba, by dbałość o zieleń į kwiaty była | i zielenią. Dbali o to wszyscy, po”, nych: 


powszechna u wszystkich t by wszyscy 
się tym istotnie zainteresowali, Słusz- 
nie podkreślił to w jednym że swych 
ostatnich konkursów p. n. „Gramy w 
Zielone“ „Express Wieczorny“, po- 
pularyzując w ten sposób ideę współ- 


cząwszy od ojców miasta, kończąc na 


cia, Można w wielu wypadkach na 
pewno, Trzeba tylko chcieć, 


nan dw e dny 


Ponad 100 t 


ysięcy dzieci 


skorzysta z kolonii letnich 


W województwie warszawskim | rozdziałem tych produktów czuwa- 
110 tysięcy dzieci zostanie wysła-|ją m. in. referentki kobiece Związ. po” 1iejskiego i tych warszawiaków, 
nych w okresie wakacji na kolonie |ków Zawodowych. 


letnie. Liczba ta nie òbsjmuje dzie- 


5 tysięcy dzieci objętych a 
ci z samej stolicy. Pod względem |ponadto akcją kolonii, prowadzoną 


| 
l 


ilości zgłoszeń przoduje powiat płoc | przez poszczególne Związki Zawodo 


ki, skąd wyjedzie na kolonie 8.700 | we, Wyróżniają się tu: Związek 
dzieci, w tym 4.800 dzieci wiejskich |wodowy Metalowców, Chemików i | objazdy (szczególnie dl 


i 3.000 dzieci z miast, Na wyżywie | Spożywców. 


nie dzieci przydzielono znaczne ilo- 
ści produktów żywnościowych. Nad 


— 


HACR 


Thart POLSKI iKarasia 2) 

Niedziela — godz. 16 „Dom pod Oświę- 
cimièr”; godz. 19 „Penelopa'”'. 
W pon'edziałek, wtorek į środę o godz. 
19 występy I. Jolveta z zespołem , Thea- 
toba uis Jouvet'” — „Szkoła żon” Mo- 
Era. 

Czwartek — godz. 19 „Dom pod Oświę- 
eiiaiem"'. 

Piątek — godz. 19 „Odwety”. 

Sobota — godz. 15 „Cyd”, godz. 19 
„Odwety**. 

Niedziela — godz. 15 „Cyd'”, godz. 19 
„Odwety”'. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „Uprowadzenie ze Seraju”. 

TEATR „PLACÓWKA (ul. Królewska 
godz. 19 „Bankierzy ruin”, 

TEATE MALY (Marszałkowska 81) 
godz. 19 „R. H. Inżynier”. . 

4KATR „CUMOKDIA" (ul, Szwedzka 2) 
godz. 19 „Szczęśliwe dńi'”. 

TEATR POWSZECHNY (ui. Zamojskie 
go): godz. 19 „Pociąg + widmo'. 

TEATR „MINIATiERY”  (Marszatkow 
ska 69): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej“ 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13) 
gan kę „Rozdroże miłości”. W ponie 

$ e e: 


atr nieczynńy. 
ira NOWY tm Puławska 80) 
odz, 19 tylko do niedżieli „Słomkowy 
apeluszx'". y 
WEAT STUDIO (Karowa 31): 
nieczynny do 25 bm, 
TEATR W. P. Z ŁODZI (Korty teni- 


Na podkreślenie zasługują także 
wysiłki poszczególnych zakładów 


za | 


| 
pracy w kierunku zorganizowania Sprawność i szybkość, zmniejsza ko-| Prezydium Stołecznej Rady Naro= 


ikolonii dla dzieci: swych. pracowni-; 
ków. Zakłady Przemysłu Spożyw- | 


j — No dobrze.. Ale jak połączyć 


ma być właściwie rozwiązane? 
— Tunel jest przecież człowieku! 
— Tunel? 
Ponieważ rozmowa ta jest auten= 
tyczna piszemy co następuje: 


Warszawa milionowym miastem 

Ogólne znaczenie kolejowej linii 
średnicowej jest chyba zrozumiałe, 
szczególnie dla mieszkańców okręgu 


którzy w lecie w tym ckręgu spę- 
dżają chwile odpoczynku. 

Mówiąc zaś ogólnie linia średni- 
cowa — to kolejowa arteria wschód 


-— zachód. Likwiduje ona uciążliwe 
chu csobo= 
wego) przez most po ytadelą, 0- 


Joies przelot dla ruchu kolejowe- 


go przez Warszawę, podnosi jego 
szty eksploatacji taboru i, co naj- 
ważniejsze, umożliwia współżycie z 


jezego w Błoniu oddały na ten cel | miastem kilkuset tysiącom mieszkań- 


jeden z domów wypoczynkowych, z; 


ców okręgu podstołecznego. 


którego w okresie lipca i sierpnia | Trzy mosty... żelazne 


skprzysta 180 dzieci. 


Zarząd Miejski 
przejmuje 
Biuro Kontroli St. R; N. 


Istniejące dotąd przy Stołecznej Ra- 
dzie Narodowej Biuro Kontroli zosta- 
je z dniem 1 czerwca sb. przejęte 
przez Zarząd Miejski 4 będzie bezpo- 
średnio podporządkowaae prezydento- 
wi miasta, 

Jesteśmy trochę zaekoczeni tym 
„przecbrażeniem'. Stołecznej Radzie 
Narodowej ubywa niezależna, będąca 
do jej dyspozycji fachowa komórka 
bedania gospodarki miejskiej. Jedno- 
cześnie zaś Biuro Kontroli jako or- 
gan Zarządu Miejskiego traci oczywi- 


Teatr | scie prawo badania działalności urzę- 


dów państwowych pierwszej į drugiej 


sowa WES Legia ul Myśliwiecka): godz. | iaetanoji, (Rs) 


19 „Krakowiacy i Górale”, 

SALA XMUA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 

TEATR DEUI WARSZAWY (ul. Ke 
rowa): godz, 13 „Dr Dolittle i jego zwie» 
rzętą' (dia szkót). > 
(Zygmuntowska 8): godz, 17,30 
„Nowe prądy”, 

TEATR GULIWER (Królewska 18): 
Godz, 13 „Guliwer w krainie liliputów''. 


PREMIERA W „PLACÓWCE” 

We wtorek 25 bm. premiera giośnej 
aztuki J. P. Sartrea „Ladacznica z za- 
sadami', granej dotychczas na scenie 
łódzkiej, Obsadę tworzą: E. Bonacka, J. 
Węgrzyn, A. Łmpioki, W. kukowski i isni. 
Reżyseria E. Axera, oprawa sceniczna Z. 
Strzelęgkiego. 

Początek przedstawień o godz. 19,30. 


PRE'"IERA „JANI WNOWY” 
W TEATRZE NOWYM 


Teatr Nowy gra daiś i w poniedziałek 
nieodwołalnie dwą ostatnie razy „Słom- 


kowy kapelusz”, Wę wtorek przedsta= 
wienie zawięszone, W dep A o ral 
pierwszy „Jadzia wdowa” Ruszkowskiego. 


TEATR FRANCUSKI 
PEZYBYŁ DO WARSZAWY 
W dniu 22 bm. przybył do Warszawy 
na gościnne «występy teatr francuski 
Athenee-Louis Jouveta. Zespół, który grać 
będzie „Szkołę żon” Moliera — ma % 
osób zespolu, 


KTO ORZE — MORZE? 
Można się dowiedzieć w Kabarecie Ld- 


terackim w sali YMCA. Na te pytania | Odp. 


odpowiadają: M. Chmurkowska i T. Ol- 
sza w Świelnym programie satyrycznym: 
„Ani Be ani Me” codziennie 6 godz. 
100 miejse, 2 iędńnieniem 50 proc. 
zniżki rezerwowane dla Związków Zawe- 
dowych, prócz niedziel i świąt. 


(ETA 


„ATLANTIC (Chmielna 33): „Pościę ME 
„ seansów 13, 15, 17, 21. (Dia Źw. 

Zaw, godz. 19), 
` „AWKTUALNOŚCI” 
tylko | seans o godz 13 w św.ęla ! ne 
dziele godz. 11); Nowy program nr 17. 
„AKYTLALNOSWME tw kinie Siysowy) 
yko pa o g. 11. Nowy program 
aktualności nr 28. 

„PALLADIUM! (Złota 7/9): „Polska''. 
Nadprogram „Wyścig koiąrski W-P-W”. 
Pocz. seansów: godz, 13,50, 15,15, Dia Zw. 
Zaw, 11,40, 17,80, 19,15, 21, ` 

„POLONIA (Marszałkowska Nr 56) 
,Guwernantka'. Pocz, seansów 11, 18,30. 
16, 23 (dla Zw. Zaw. 18.30), 


„SYRENA” (Inżynierska 2): „Skarb 
Tarzana". Pocz, o 15, 17, 19 (dla Zw. 
Zaw.). 21, 

STYLOWY” (Marszałkowska 112) 


„Zielona dolina”. Początek seans. godz. 
18. 15.80. 20.30, (Dla Zw. Zaw.,18). = 
„TẸCZA” (Suzina 4): „Znak Zorry" . 
Początek seansów godz. 15, 17, 21. (Dla 
Zw. Zaw. 19). 
BILETY PO 50 ZŁ NA FILM „POLSRA” 
W celu udostępnienia jak najszerszym 
rzeszom publiczności obejrzenia filmu 
„Polska”, ceny biletów na przeciąg całe- 
go okresu wyświetlania tego filmu zo- 
staty obniżone 50 na wszystkie 
miejsce 


i [towa 14h P 


(w kinie Syrena) 


Falenty nie nadają sie 


PŁAT „W ROSELER WARSZAWSKI | na szkolę 


Komisją Sanitarna orzekła, że 
pałac w majątku Falenty nie nada- 
je się ani na ośrodek wypoczynko- 
wy, ani na szkołę, jaką chciał tam 
urządzić Wydział Szkolnictwa Z. M. 

W pałacu brak jest najprymityw 
niejszych urządzeń sanitarnych (np. 
ustępów) i czynna jest tylxo jedna 
studnia. Wilgoć, bagnisty teren i 
zamulone stawy grożą malawią, 


(BADUTO ) 


PONIEDZIAŁEK, 24 MAJA 


6,00 Sygnał. 6,15 
'' 680 „Od Szczecina do 


aR, pemer Aay, 
a swoja Ą 
Utwory Frane, Liszta, 14,80 „Panclo 
„ dla dzieci, 14,45 Pog. spor- 

i rogram lok, 16,00 Dzien. 
Gouda. 16,20 „Zagadki Mya, CREIO pSt: 

O =~ twórca òpe: 5 
muz, 17.0 „Muz. Czeska”. 7.30 
tygodnia (montaż dźwiękowy), 17,46 ,, 
świata techn." 18,00 Konc, rozry 18,45 
„Baklęty dwór" powie. 19,00 „Muz. dla 
woaystkicn" z płyt. 20,00 Dzien, wiecz. 
20.43 gyysporia sale ośmiertne o dr T. 

aneckim; „Lu OlBki' =- odogyt. 

21,00 Dawna muz, 21, Kleka ostki li- 
terackie'”. 21,40 Muz. taneczna. 29,10 Pie- 
śni. 22,25 Muz. taneczną, 23,00 Ostatnie 
wiadom, 23,30 Hymn. 


Warsżawa If 


16,32 Muz. lekka. 17,00 „W okopach Sta- 
lingradu' VI fragment. 17,15 Muz. lekka. 
18,00 Dzien. popoi, 18,20 „Prawo w życiu 
codziennym. 18,35 bdward Grieg—sonata. 
19,15 „Francja przemawia do _ Polski", 
19,45 Utwory muz. fortep. 20,00 Dz. wiecz. 
29,59 Muz. taneczna, 


OGŁOSZENIA DROBAE 


MAET ST SRA TOMA CT EEC PE AO PANOW, 


CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia, zdjęcia. Dr med. PIOTR 
ZALESKI (dawniej Przychodnia — Sena- 
torska 28/30), obecnie Pulawska 5. 4145 


14.00 


POTEZEBNY od zaraz dozorca ha okres 
3 miesięcy do pilnowania na budowii — 
wiadomość Flitrowa 55 do 1ll-ej. 


PRZEDSIĘBIORSTWO państwowe przyj- 
mie jednego księgowego ze znajomością 
przebitki oraz pom. księgowego. Zgłosze- 
nia w godz 9—13 — Warszawa, Wiicza 9a 
w 14, 1% 


„Średnica" (jak zwana jest popu- procent osób przewożonych przez 


larnie linia średnicowa) została zni- 
szczona w 80 proc. Najważniejszymi 
jednak „dziurami* były: brak mo- 


gruzów b. Dworca Głównego przy 


ul. Marszałkowskiej i Dworca. Pocz= | 


towego przy ul. Żelaznej... --<- 


O. moście pisaliśmy nie dawno |Zólnie nadużywane przez ucżącą się 
(patrz str. 6 Nr. 137 „Robotnika* z! młodzież, która mogąc nabyć już za 
dnia 20 bm.) — przypomnimy więc | 150 zł kartę miesięczną na wszystkie 
tylko, że właściwie buduje się tylko w EE ang i nawet 
jego połowę (pod jedną parę torów). | odległo metrów zawsze prze- 
Filary są przygotowane na dwie pa» |jeżdżać. Modne też stały się wśród 


ry torów. Budowę drugiej pary prze- 
widuje się na r. 1956, i 


Jeżeli chodzi o ruiny Dworca Głów |. 
nego i Pocztowego — to najlepszy |” 


obraz ogromu rumowisk tych dwu 
potężnych ongiś gmachów da nastę= 
pujące porównanie: łącznie wywiezio 
no stąd 55 tys, metrów sześciennych 
gruzu. Jez: to około 7 tys. wagonów 
towarowych. Pociąg złożony ż tej licz 
by wagonów sięgałby mn'ej więcej z 


Warszawy do Radomia, Do hut od- s 


transportowano 7.700 ton żelaza tj. 
taką jego ilość ż jakiej można by zbu= 
dować trzy żelazne mosty kolejowe 
pod C;tadelą. Teren obu dworców o+ 
cżyściło w przewidzianym terminie 
tj. do 1. XII, 47 r. SPB — Oddział 
Robót inżynieryjnych. 


Od A do T 


Długość linii średnicowej od Dwor- 
ca Wschodniego do obecnego Dwor- 
ca Głównego wynosi 4.300 metrów. 


„Średnica* od Tworca Wschodniego | czy 


rozbrykanym brzdącu, Miasto ma dziś most kolejowy z Dworcem Głów= |smach zostanie częściowo oddany do 
| dużo blizn — lecz można ich suro-|nym? Jakiś nasyp będzie? Jak to 
|wość złagodzić barwą żywego kwie- 


autobusów i trolleybusów przeż pe- 
stu średnicowego i ogromne zwały wne kategorie pasażerów. 


ny I elektrowozy. 
Roboty wstępne (ziemne) do budo= 
wy Dworca Centralnego rozpoczną | Wagony te mają trzy pary drzwi 
się w najbliższych dniach. Według | (stare tylko dwie pary), co usprawni 
dotychczasowych przewidywań w po- | wsiadanie i wysiadanie pasażerów. 
łowie 1949 r. opracowane będą plany | Elektrowozy będą rozwijały większą 
tego dworca i rozpocznie się jego, od starych szybkość (do 100 km godz 
budowa. Już w połowie r. 1951| Czas przejazdu, w porównaniu z 
przedwojennym, ulegnie skróceniu o 
kilka minut (np. z Otwocka do War- 
szawy Wschodniej pociąg będzie je- 


użytku, a ukończony będzie w r. 
1952. 


się naprzód roboty przy elektryfika- 
lub 
sażerskiego dalekobieżnego. Dworzec ; Mińsk — Żyrardów. Linia mińska ru 


chał 25 minut). Częstotliwość pocłąe 
gów będzie duża (do 50 par pociągów 
na dobę). 


E nie długo 


Na linii średnicowej większość ro% 
bót jest już wykonana. Budowa na 
całej długości „średnicy“ drugiej pae 
ry torów nie przeszkodzi w urucho= 
mieniu komunikacji na jednej ich pá 
rze. Wszystkie roboty (elektryczne, 
drogowe, budowlane) są synchroni= 
zowane. 


Uruchomienie kolejowej linii śred= 
nicowej i elektrycznego ruchu wa= 
iadłowego nastąpi w styczniu 1950 
r. Druga para torów gotowa będzie 
w 5 — 6 lat potem. (a) 


Miesięczne bilety ulgowe MZR 


zastąpione kartami na 60 


Nowe normy opłat 


dla młodzieży i świata pracy: 


1 czerwca br., jak to już zapowiadaliśmy, MZK wprowadzają w 
życie pewne zmiany w obowizzującym dotychczas systemie zniżek. 
Zniesione będą bilety miesięczne pracownicze i bilety miesięczne 
młodzieżowe, $ na ich miejsce wprowadzcne zostaną karty 60 
względnie 62-przejazdcwe w cenie 120wzł na jedną linię. Młodzież 
szkół powszechnych, średnich i wyższych została więc w uprawnie- 
niach zrównana ze światem pracy- 


miodzieży podróże „wokół stolicy". 

Przy cenie biletu młodzieżowego 
150 zł, MZK dostawało przeciętnie 
za jeden przejazd uczniowski 75 
szy! Przejazd pasażera posiadającego 
bilet miesięczny pracown'czy wynosił 
mniej więcej około 2 zł, podczas gdy 
koszty własne MZK wynoszą ponad 
6 zł za każdego przewiezionego pa- 
sażera. 

System nabywania biletów 60-prze 
jazdowych będzie podobny do naby- 
wania biletów pracowniczych, Mo- 
żna je będzie otrzymać zbiorowo na 
podstawie imiennych wykazów przed 
stawionych przez zakłady pracy, 

Zakład pracy podawać będzie z 
ilu linii ma prawo korzystać praco- 
wnik, aby z miejsca zamieszkania 
mógł dojechać do miejsca pracy. 


dowej, które na wczorajszym posie- 
dzeniu zatwierdziło przedstawione 
projekty zmian, wyszło z założenia, 
że należy uporządkować zbyt sze- 
roko rozbudowy system zniżek. Ko- 
rzystało bowiem z niego ponad 60 


MZK. Ten hojny gest MZK był po- 
wodem nadużywania tramwajów, 


r: „obserwacje wy- 


„Przepro. AEB AE "> 
kazały, hg rzywileje te były szcze- 


przejazdów 


Pracownik zaangażowany w pracy 
społecznej może od zakładu pracy 
otrzymać dodatkową kartę na dal- 
szych 60 przejazdów. Jeżeli czas 
pracy kończy się w godzinach, gdy 


obowiązuje taryfa nocna, posiadacz ` 


karty ma prawo korzystać z trame= 


Pracownikom oraz studentom, któ* 
rym ze względów zasadniczych nie 
kalkuluje się nabycie karty 60-pize= 


jazdowej, MZK daje możność naby=. 


cia normalnych biletów 


towa zniżka pracownikom miejskim 
i uczącej się młodzieży oraz 33-pro= 
centowa zniżka dla Świata pracy 
zrzeszonego w Związkach Zawodo- 
wych. Posiadacze b.letów miesięcz= 
nych zarówno normalnych, jak i ze 
zniżką 50- lub 33-procentową, mo 
za dopłatą 10 procent do ceny wła= 
ściwej biletu korzystać także z miej- 
skiej komunikacji nocnej. „Bilety 
10-przejazdowe ulgowe (30 zł) i nor- 
malne (100 zł) pozostają niezmienio= 
ne. Cena pojedyńczych biletów nor= 
maittvch na trolleybus, autobus i 
tramwai także nie ulega żadnej 
zmianie. (RS) ży 


Za „dzikie“ rybołówstwo 


grożą sankcje karne 


Sport wędkarski staje się w Warszawie coraz bardziej popular- 
ny. Jak dotychczas, zarejestrowanych „czynnych“ wędkarzy jest już 
1500. Ogólna liczba amatorów tego sportu jest prawdopodobnie dużo 
większa. Przypomina'ny, że do uprawiania wędkarstwa uprawnieni są 
tylko posiadacze kart wędkarskich wydawanych przez starostwo Pra- 
ga — Północ, „Dzicy* wędkarze mogą się narazić na przykrości w ro- 
dzaju konfiskaty sprzętu i wysokich grzywien. , 

Karta Wędkarska z fotografią wy= | 
dana przez Starostwo Praga - Pół-!(most Poniatowskiego — most Kier- 
noc ważna jest ña terenie całej Pol- | bedzia) dzierżawi Związek Org. Ry- 
ski. Posiadacz tego rodzaju dowodu | backich R. P. ul. Zajączkowska 9. 
może więc z powodzeniem łowić ry-| 3 Obwód nr 139 IV — od mostu 
by w jeziorach mazurskich, Warcie | Kierbedzia do mostu kolejowego pod 
Odrze. Oczywiście z pewnym ZEREM 


(A) biegnie: (patrz rysunek): po ©d- |jmałym zastrzeżeniem: Wisła w obrę- 


budowanych już na dwie pary torów |bie Warszawy podzielona jest na 6 


wiaduktach nad ul. Targową (B) i 
nad ul. Zamojskiego (C), dalej na na= 
sypie i po wiadukcie tzw. wystav.o= 
wym (D) (obecny wiadukt przy por= 
cie praskim będzie zasypany), następ 
nie pò wiadukcie nad Wałem Mie- 
dzeszyńskim (E), z którego „wpada“ 


'|jna most średnicowy (F) i ponad "1. 


Nadbrzeżną (G). Wybrzeżem Kościu= 
szkowskim (H), ul. Solec (I), ulicę 
Czerwonego Krzyża 'K), „sięga“ do 
nasypu (na odcinku K — L) i wre- 


„|Szcie „zanurza się" pod ul Smolną 


(L) w tunel. Tunel przebiega pod Al, 
gen. Sikorskiego, przecinając ulice: 
Nowy Świat (Ł), Kruczą i Bracką 
(M), Marszałkowską (N), 
„wynurza się* na światło dzienne. 
Potem, już w wykopie, mijając wy* 
lot ul. Poznańskiej 40) przecina ul. 
Żalazną (R), Towatową (S) i łączy 
się z obecnym Dworcem Głównym 
(T). 

Na linii średnicowej pozostały je- 
szcze do wykonania (oprócz pomniej- 
szych robót) tylko obiekty, oznaczo- 
ne literami: D, E, F, G. Wywołujące 
tyle zamieszania w ruchu ulicznym 
poszerzanie tunelu „obejmuje“ prze= 
lot drugiej pary torów, gdyż pod jëd= 
ną parę torów tunel jest już gotów. 


Dworzec i przystanki 


Przyszły Dworzec Główny (zwany 
też Centralnym) (P) stanie u wylotu 


ul, Chałubińskiego, a nte przy Mar- 


szałkowskiej. Takie rozwiązanie ko- 
nieczne jest ze względu na oddziele- 


nie od siebie dwóch wielkich ośrod- |skiego w Warszawie przy ul. Smu- 
ków ruchu wielkomiejskiego: „City“ |likowskiego 6/8 —— II Walny Zjazd 


warszawskiego (którego centrum znaj 


za którą 


rejónów rybackich, które zostały wy- 
dzierżawione przedsiębiorcom pry- 
watnym. Do swobodnego uprawiania 
wędkarstwa amator musi więc uzy- 
skać pozwolenie dzierżawcy danegó 
rejonu rybackiego. Dzierżawcy ci nie 
robią żadnych trudności wędkarzom. 
niektórzy tylko pobierają nieznacz- 
ną opłatę od 60 do 100 zł za sezon, 
do czego są zresztą uprawnieni. 


Dla zainteresowanych amatorów 
rybołówstwa podajemy poniżej grani 
ce poszczególnych obwodów ryba- 
ckich oraz nazwiska 1 adresy ich 
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II Walny Zjazd 
Pracowników Bankowych 
w Warszawie . 


Prezydium. Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Bankowych, Kas Oszczędno- 
ści i Ubezpieczeniowych R. P. zwo- 
tuje w porozumieniu z Komisją 
Centralną Związków Zawodowych 
na dzień 19, 20 1 21 czerwca 48 r. w 
sali Związku Nauczycielstwa Pol- 


tekście akcy 
200 mm zł 100 od 
200 mm zł 100, od 201 — 
3 szpalty. Nekrologi do 70 
at 130 od 201 — 800 mm 
1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza 


t wszystkie oddziały «Wydawn, 


oddziały P. A. 
o 16 i oddziały 
„Wolność * — Warszawa, 


v B-—60278 


EMIR 
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Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarn; 886-37 Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 A 


Bank Gosp. Spółdz.. Oddz w Warszawie Nr. 195 


cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO I-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 

należy podać dokładny i czytelny adres. 

cie odcinka należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer sziaku. Przy 
adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZEŃ : 


łoszenia drobne po żł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 zą 

m do 70 mm zł 100, od 71 — 120 

—300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 zą 1 mm szerok. 

rokość 1 szpalty, Za tekstem do 70 mm zł 60. od 71 — 120 mm zł 80, od 121 — 
300 mm zł 300; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 

mm zł 60, od 71 

zł 150, powy: 


Administracja nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ : 


Centralne Biuro Ogł. | Rekl. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, AL 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen, Sikorskiego 42— 
„Impęt”, Kolektura Marszałkowska 1 — L 
„Wiedza w Polsce. Polska APE Pra- 
sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Młodz, jugosłowiańskiej 1 
P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń , 
Marszałkowska 3/5, Poznańska 38, 
Marszałkowska 95, 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspólna 50, tel. 855-26. 


Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza”* — „Robotnik* ar I 
P. 4 


Amatorzy sportu wędkarskięgo 
muszą się jednak zarejestrować 


Cyt"delą nie jest jeszcze wydzierża- 


wiony, 

4. Obwód 140 V — od mostu kole- 
jowego do stupa kilometrowego 518, 
naprzeciwko szkoły na Pelcowiźnie, 
dzierżawi Anna Kowalska, ul, Do 
bra 3. > 

5 Obwód 141 VI (słup 518 — pół- 
nocna granica miasta) dzierżawi Ste 
fan Kaczyński zam. w Młocinach — 
Pałacu, 


Z terenów rybackich wyłączone są 


porty, wejścia do portów, przystań 
czerniakowska i stacja pomp. Łowie- 


nie ryb na tych terenach jest wzbro- 


nione, (Ks) 


QBO [RI 


AGAN 


PEEN 


NACZELNA PPS 
Nakład: Spółda. Wyd. „Wiedza” 


zagranicą 300. Prenumeratę należy opła- 


Przy opłącaniu prenumeraty na odwio- 


raz. 
mm zł 140, od 121 — 


— 120 mm zł 75, od 121 — mm 
żej 300 mm zł 200 za 1 mm szerotnść 
się 80 proc, 28 terminowy druk ogłoszeń 


rbanowicz, sklep z mat. piśm,. 


„ wszystkie 
elnik'* — Centrala ul. 
Targowa 67, 

Sp. Agencji Prasowej GID. 


' 
~ 


miesięczs 


waju czy autobusu nocnego beż po=- 
trzeby uiszczania dodatkowych opłat, 
nych. Przysiuguje tutaj 50-procenf 


e. 


' prostej przyczyny, 


| 
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FT ysige hśilorsnećcrów Ziem 2 esibaasścief ` 


Przez ziemie niczyja 
i wstajace z gruzu miasta 


Słubice-Kostrzyń, w. maju. 
Słońce, które na Ziemi Lubuskiej 


_ wstaje gdzieś nad czarnymi lasami, 


ciągnącymi się długą linią nad gra- 
nicą Wielkopolski, zapada oj zmierz- 
chu w błękiinawą Odrę, barwiąc ją 
ostatnim, różowym blaskiem. Poro- 
sły trawą wał nadbrzeżny, asfaltowy 
bulwar i nadbrzeżne drzewa, to je- 
szcze Polska. Drewniany most, prze- 
rzucony nad Odrą jest niczyj, a mia- 
sto, wyra4ną, czerwonawą sylwetką 
odbijające się od nieba i wody jest 
już obce, leży na cudzej ziemi. Mia- 
sto bije w niebo wysokimi liniami 
kościelnych wież i fabrycznych komi. 


nów, szeroko i pewnie rozsiada cię | - 


na płaskim brzequ rzeki, 


Inaczej jest ma polskim brzegu. 
Nieduże, willowe domki, zaszyte w 
kwitnące krzewy i koralowe różane- 
czniki, ciche, asfaltowane uliczki, po 
których uganiają się bosonogie dzie- 
ciaki, 
bą drewniane hulajnogi. 


Słubice, gramiczne miasto Ziemi 
Lubuskiej, są właściwie tylko pra- 
wobrzeżnym, 'willowym  przedmieś- 


ciem wielkiego miasta, potężnego 


centrum przemysłowego — Frankfur- 
tu. Miasteczko, dziś stolica powiatu, 
mmajduje się w sytuacji trudnej i 
skomplikowanej. Po tamtej stronie 
Odry został przemysł, dziełnice han- 
dłowe i środki komunikacyjne, No- 
wostworzone miasteczko przestawić 
się musi na zupełnie nowy, samo- 
dzielny żywot, spełniając na razie 
jedną tylko, ograniczoną rotę — nie- 


. wielkiego centrum administracyjne- 


go. 

Słubice są zaniedbane — to gorzka 
prawda. Słubice są na razie mia- 
stem o ograniczonej racji bytu, mia- 
stem, które nie próbuje nawet zwię- 
ksząć ilości swoich mieszkańców, ztej 


Tę zagrodę objęli już osadnicy — 
jest czysta i zagospódarowana 


że nie mieliby 
oni na razie co robić. Ten stan rzeczy 
spowodowany jest ponoć—jak twier- 
dzą słubiczanie, w których wyroe- 
nąć już zdołał w ciągu trzech lat po- 
bytu . w nadgranicznym miasteczku 
lokalny zdrowy patriotyzm — w pe- 
wnej mierze i tym, że władze woje- 
wódzkie, czyli „Pozmań” jak się tu 
mówi, traktowały Słubice jak coś 


` martwego, E E 


ściwie nie bardzo warto... 
— Ale coś się teraz ną lepomie € 


maa zmienia — twierdzą słubiocy iw- 


z hałasem. pchając przed 60- |- 


| wa“, oraz hodowli kłusaka na wzoro*| 


I 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


li budować, może 
sobie o nas, 


Rosnący port 


Tak, „czynniki miarodajne” szu- 
kają obeonie czegoś, co dałoby Siu- 
bicom tę konieczną dla ich rozwoju 
„rację bytu”, Słubice nie mogą być 
ośrodkiem przemysłowym ani handlo_ 
wym — będą więc miastem po::0- 
wym. W martwym korycie Odry pow 


Rozległe, zalane wodą pola ciągną się wzdłuż szos 


staje port dla żeglugi odrzańskiej, 
wzrastającej z każdym dniem, Co- 
raz gęściej płyną Odrą do Szcze- 
cina polskie barki z węgiem į wyła- 
dowane po brzegi barki czeskie. Gdy 
za kilka lat uregulowana Odra Sta. 
nie się jednym z najważniejszy:1 
szlaków komunikacyjnych, łączą. nn 
środkową Europę z Bałtykiem, przy- 
szłość portowych Słubic pantie za- 
pewmiona. . 

Tak, ale to na razie muzyka E 
szłości. Są jednak sprawy, które Mo- 
żna by zrealizować szybciej i łatwiej. 
Tak jakoś dziwnie się złożyło, że 


i przypomnian?o | zapomniano u mas o eżubickim stadio 


lepszą przyszłość. Ale obok Słubic 
miasta — jest jeszcze powiat słubic- 
ki, żyjący własnymi, odrębnymi od 
trosk miastą zagadnieniami. Podobny- 
mj zresztą, jak problemy całej Ziemi 
Lubuskiej, a tyłko występującymi na 
przygranicznej ziemi ostrzej i bar- 
dziej boleśnie, A więc mów — li- 
kwidacja odłogów, odbudową ; Za- 
trzymanie procesu dewastacji nisdo- 
statecznie załwdnionej wsi — obydwa 
problemy zależne od trzeciege — naj 
bardziej piekącego — braku ludzi, 


Ziemia niczyja 


Wzdłuż szosy, biegnącej na północ 
od. Słubic, rozściela się szeroka, bez- 
ludna ziemia. Niezmiernie rzadko wy- 
rasta z umarłych pól osada częściej 
opuszczony dom przy e6zosie. Sze- 
rokie łąki zalewa woda, qnijące tra- 
wy pachną przenikliwym, wilgotnym 
zapachem. Przy szosie poniewiera 
się czasem wypalony wrak niemiec- 
kiego czołgu, w przydrożnym zagaj- 
niku rosną niewielkie mogiłxi ra- 
dzieckich żołnierzy, którzy przed 
trzema laty szlj ziemią lubuską na u- 
kos, niosąc jej wołność. 


Na przestrzeni wiełu przygranicz- 
nych kiłometrów rozpościera się lu- 
buski „no mans land” ziemia niczy- 
ja. Te niczyje, zalane ziemią pola, to 
jedna z największych trudności zie- 
mi lubuskiej, Nie było tu nigdy wie- 


nie sportowym, bezwzględnie najpięk 
niejszym w Polsce, Położony niedale- 
ko miasta— wyposażony jest w fanta- 
styczne boiska, bieżnie i korty, try- 
buny, mogące pomieścić tysiące osób, 
wspaniałe baseny pływackie. Piękna 
opustoszała jeszcze dziś kolonia wil- 
lowa obok stadionu, przeznaczona jest 
dla trenerów i instruktorów. Marze- 
niem słubiczaa jest utworzenie tu 
wielkiego ośrodka sportów letnich. 


aa sarian RAMA APO DARŁOWA TRAK, WETA TETRA TE CZ ZADAC AA O CZ PZ 


To i 


zasadniczym posłtanni- 
ctwem życiowym jest podkręcanie 
obluzowanych kółek w maszynerii 


Moim 


zwanej państwem, liwienie od 
czasu do czasu zardzewiałych czę- 
ści i ogólny nadzór nad całością. 

Z satysfakcją stwierdzam, że 
praca moja na ogół nie idzie na 
marne. Większość instytucji czy 
urzędów, którym wytknąłem nie- 
dociągnięcia czy błędy w działal- 
noci, staje na wysokości zadania 
i madsyła do redakcji wyjaśnienia 
lub sprostowania. 

Wzorewo się zachował Mono- 
pol Zapałczany, urządziwszy w od- 
powiedzi na mój felieton konferen- 
cję prasową, na której wyczerpu- 
jąco wyjaśniono dziennikarzom, dla 
czego jest źle i kiedy będzie do- 
brze. Równie ładnie postępuje Ko- 
menda Główna Milicji Obywatel- 
skiej, z reguły i skutecznie inter- 
weniując na mój zew, a Minister- 
stwo Skarbu, któremu udowodni- 
tem, że Urzędy Skarbowe wyko- 
nują o iedno działanie arytmety- 
czne za wiele, w odpowiedzi ro- 
zesłało do tychże Urzędów okól- 
nik, upraszczający im pracę w myśl 
mojej recepty, kierując jednocześ- 
nie do redakcji „Robotnika“ list 
Nr G.M. 2837/1/48 zawiadamiają- 


ji M 


nti 


owo 


cy, że w związku z felietonem 
Strączka z dnia 17 kwietnia 1948 
r. Ministerstwo Skarbu przesyła w 
załączniku okólnik z dn. 28 kwiet- 
nia, 1948 w sprawie obliczania za- 
liczek miesięcznych na podatek dø- 
chodowy. 

Schylam czoło przed Minister- 
stwem Skarbu. Tak się powinno 
reagować. 

Są również instytucje, jak ne 
przykład EKD, które ani nie po- 
prawia;ą, ani nie odpowiadają. zZ 
tymi będę walczył aż do skutku. 

Nieliczni się obrażają (patrz zø- 
mieszczony przed kilku dniami list 
dyrektora uzdrowiska Cieplice, w 
sprawie Muzeum) i wytaczają mi 
sprawy sądowe. Mam już kilka 
takich spraw, ale się jakoś mie 
przejmuję. 

Niniejszym dziękuję tym wszy- 
stkim, którzy podchodzą do spra- 
wy uczciwie i wypowiadam wojnę 
obojętnym i metodą strusi chowa- 
jącym głowę w piasek. 

A serdecznie się śmieję z inwe- 
lidów, pozbawionych poczucia ha- 
moru i własnej śmieszności. Ta be» 
wiem wada jest jedynym kalee- 
twem, z którego śmiać się można, 


a nawet należy. 
STRĄCZEK 


Może by to przydało się dla A- 
kademij Wychowania Fizycznego, al 
bo dla szkolenia sportowego chłop- 
ców ze Służby Polsce — przecież ni- 
gdzie w Polsce nie znaleziono by lep- 
szych warunków, a i mieszkań u na6 
w Słubicach dość. A miasto zaraz by 
się ożywiło... marzą Słubiczanię, 

Nie wiadomo, może myśli już ktoś 
o wykorzystaniu słubickego ośrodka 


śli nie — warto by było e nim po- 
myśleć. 
_Słupice — to miasto czekające na 


la osad ludzkich, — a rozciągały się 
tylko włości i tereny łowieckie pru- 
skich junkrów. Trudno jest więc 0- 
sądzić tu osadników, jeszcze trudniej 
osuszyć tereny zalane niemal zupeł- 


nie przez wodę podskórną į przyspo| 2 cyklu 


sobić je do uprawy. To trudne zada- 
nie pochłonie niewątpliwie dużą 
część kapitału, pracy i czasu. 


Polska Hiroshima 


— Kostrzyń. W Kostęzyńiki prze- | nach 


„Reflektorem po świecie” 
Wydawnictwo aktualnych broszur 


Dwie dotychczas wydane broszury muje się o całym przebiegu t. pw. 
„Reflektorem po świecie" | „kwestii palestyńskiej", poczynając 
orientują nas całkowicie o charakte- |od deklaracji Baltoura aż po dań 
rze wydawnictwa. dzisiejszy, 
Pierwsza z nich, zatytułowana „Kto | niem Państwa Izraela i witwdliań 
będzie prezydeniem USA?*, dała rge- | wojny żydoweko-arabskiej. 
czowe i wyczerpujące informacje o ey- eposób brana" ekto 
stemie wyboru głowy państwa w Sta- y jan oye 
Zjednoczonych ; o wszystkich 


cież nic nie ma. Ani jednego całego | tendencjach epołecznych i politycz- 
domu. Nic tylko gruzy i zwaliska, |aych występujących w obecnej walce 


dział mi w Poznaniu pewien gruby 
obywatel, posiadający podobno do- 
skonałą znajomość spraw lubuskich, 


Nie ma po co tam jechać — powie- | wyborczej. 


Szczególną wwagę ściągnął na siebie 
drugi zeszyt „Reflektora”, który uka- 
zał się w dniach ostatnich, a którego 


wiedzy e święcie przeciętnego czytel- 
nika prasy codziennej, w eposób przy- 
stępny wprowadzając go w gąszcz naj 
bardziej skomplikowanych zagadnień. 
Do popularności wydawnictwa przy- 
czyni się niewątpliwie zarówno jeże 


STOLICY, 


28 program aktualnosci 


Program ten zestawiony jest pod | 
znakiem sportu, gdyż % czasu wypeł- | filmowca jest 


Całość Ħlmu ; dla sportowca į dla 
doskonała.  Zręczny 


niają nierównej zresztą wartości fil-| montaż ; dobry komentarz robią jak 
my „Warszawa — Praga — Warsza-| najlepsze wrażenie. 


wej farmie amerykańskiej. 

"Z. przyjemnością stwierdzić trzeba, 
że dwuseryjny 600 metrowy reportaż 
| polski z trasy wyścigu Warszawa — 
Praga — Warszawa jest doskonałym 
| osiągnięciem filmowym pod każdym 
(względem. Nie wiadomo dlaczego nie 


| wymieniony na taśmie operator Szcze- 


ciński — jeden z najlepszych opera- 
torów P. K. F. — nie ograniczył się 
do suchej kroniki, lecz uzyskał różne 
bardzo ciekawe zdjęcia świadczące o 
tym, że nie szedł po lini; najmniej- 
szego oporu. Mamy więc karambole 
na. trasie, widzimy Czecha, który 
chcąc ściąć zakręt przewraca się na 
łatalnym podmiejskim  „trotuarze”, 
złożonym z głębokiego rynsztoku į ko- 
cich łbów, mamy świetne zdjęcia ze 
stacji dożywiania po drodze, są į zbli- 
żenia twarzy i nóg. Operator przy © 
kazj! ełilmował niektóre piękniejsze 
budowie, szezególniej na terenie Czę- 
choełowacji, — skdalol a się re swą ka- 
merą od srecy | brał ogólny widok 
czołówki, te znów wracał, zazńajamia- 


Wylcy”. Ruszyło się jakoś, Coś zac34- jąc nas z poszczególnymi wypadami. 


sportowego, który na razie zarasta 
chwastem, niepotrzebny nikomu, Je- 
Amerykańsk; film „R. K. O. Pathe“ 
o hodowli kłusaków interesuje chyba 
tylko zapalonych koniarzy. Z punktu 
widzenia filmowego zawiera kilkanaś- 
cie ciekawych zdjęć biegu konia — 
kłusaka w zwolnionym tempie. Efekt 
jest prawie niewiarygodny, gdy po- 
pisowa para koni kłusuje w doskona- 
łym rytmie, którego nie powstydziłby 
się najbardziej reprezentacyjny balet. 

Program uzupełnia film „Instytutu 
Filmowego* zestawiony z materjałów 
zagranicznych p. t. „Słońce, Ziemia 
i Księżyc“, Film jest trochę zanadto 
uproszczony i nie tak interesujący, jak 
znakomite dzieła astronomiczne Je- 
ansa. Poza tym speaker mówi stale 0 
„zaćmieniu słońca”. Jest to coprawda 
nazwa popularna, ale nie naukowa. 
Słońce jako źródło światła nie może 
być zaćmione. Istnieją tylko zaćmie- 
nia księżyca w pozycji: Słońce — Złe- 
mia — Księżyc ; zaćmienia Ziemi w 
pozycji Słońce — Księżyc — Ziemia. 
W filmie naukowym określenie „Za- 
ćmlenie słońca” jest niedopuszczalne. 
Program zamyka interesujące 21 kro- 
nika flimowa. L. B. 


Z daleką rzeczywiście tak to wy- 
gląda. Miasto przypomina wyludnio- 
ną, kamienistą pustynię a ostry blask 
majewego słońca podkreśla jeszcze 
dobitniej i boleśniej ogrom zniszcze- 
nia, A jednak — wąskie wąwozy u- 
lic wśród poszarpanych ruin były u- 
przątnięte i względnie czyste, nad 
ulicami biegły druty, i coś nieuchwyt 
nego w atmosferze -- wskazywało ma 
to, że w zniszczonym mieście ktoś 
żyje i pracuje. , 


To prawda, że w mieście, liczącym 
przed wojną ponad 200 tysięcy mie- 
szkańców mieszka dziś 960 — na- 
prawdę dziewięćset sześćdziesięciu lu 
dzi, Kostrzyń — polska Hiroshima — 
jest bezwzględnie — proporcjonal- 
nie do powierzchni najrzadziej za- 
ludnionym miastem Europy. 


— Jakoś tu mieszkamy, powiedział 
mi młody człowiek ` w kolejarskim 
mundurze, spotkany na ulicy. Nawet 
hotel mamy, Prawdziwy hotel, z przy 
zwoikymi pokojami, restauracją — jak 
w prawdziwym mieście. 

4 Hotel jest, Naprawdę. Sprawdźcie 
sami, jeśli nie wierzycie. To chyba 
coś więcej, niż prosta życiowa ko- 
nieczność każe ludziom w Kostrzyniu 
mieszkać i budować wśród morza 
gruzów, 

DANUTA SOCHACKA 


tytuł brzmi: „Palestyna w ogniu". 
Z broszury tej czytelnik dowie cię o 
kulisach 'mperialistycznych gry o Bli- 
ski Wschód, o naftę, a także poinfor- 


przystępna cena, wynosząca 15 zł. m 


gamniach jak i w kioskach gazetowych. 


Humor zagraniczny 


= Czy to ma znaczyć, Że zostałem eresztowany?... 


TŁUMACZYŁ sÓZEF BRODZKRI , 


_„Odwrócił się do żony, pokazał jej ten wiersz i powiedział: 
— Nie jest to, moja droga, przyjemne... 
— Jak ty możesz znieść to wszystko? 


— Mogę... 


i jeszcze dużo więcej moga znieść. 


— Czy to się nigdy'nie skończy? 
— Ależ to dopiero początek, droga Emmo. dopiero począ- 


tek... A 


JA, CZĘŚĆ TY. 


A 


1 


W marcu 1895 roku, wieczorem, dobiegał 
mastroju obiad, którego uczestnikami byli: Altgeld, Guberna- 


DRUGI WARIANT. 


końca w radosnym 


tor Stanu Illinois, Emma, jego żona, i Hinrichsen, podsekre- 


tarz Stanu. 


Siedzieli pod wielkim krysztąłowym kandelabrem, zadowo* ~ 


leni i bliscy sobie. 


Emma z miłością i podziwem spoglądała raz po raz na swe- 
go męła. Hinrichsen zauważył te spojrzenia i pomyślał w du- 
chu, że żadna kobieta nigdy nie patrzyła na niego w podobny 


sposób. 


Altgeld uśmiechnął się, nalał AC pA z nich kieliszek zło- 


tawego wina i wzniósł zdrowie swej żony. 


ta...“ 
k "= Dlaczego Wieża 


„Emma odpowiedziała. „Zobaczymy, co będzie za dwa la- 
Hinrichsen wzniósł zdrowię Gubernatora. : 


— Bo ten dzień należy do pana po tym wszystkim, czego 


pan dokonał, Gubernatorze! 


— To dopiero początek —czeka nas jeszcze niemało pracy... 


— Więc za jej pomyślność... 
Gubernator odpowiedział, że 


chętnie wypije na tę intencję. 


Nalał sobie następny kieliszek wina, wstał, ale zachwiał 


się na nogach i musiał uchwycić 


się za brzeg stołu — uśmiech- 


nął się jednak po chwili w odpowiedzi na zaniepokojony wzrok 


żony. 


— Za pomyślność partii broniącej interesów ludu! — rzekł 


z prostotą. 


Żona wstała od stołu, obeszła go, by podać ramię mężowi, 
ale w głosie Gubernatora zadźwięczała nuta niezadowolenia, 


gdy podziękował jej za ofiarowaną mu pomoc. 
— Przejdź do salonu z Buck'em, moja 


przyjść za chwilę... 


droga. Powinni 


Gdy żona znów spojrzała zaniepokojona, dodał: 
— Mam jeszcze coś do załatwienia. 

— Doskonale... ale nie każ im długo czekać... 
=- Zawołasz mnie, gdy się zjawią. 


= Dobrze. 


Odwrócił się i odszedł. Hinrichsen spojrzał 


pytająco na 


Emmę, która pochyliła głowę. Hinrichsen ofiarował jej asg 
ramię, ale Emma nie ruszyła się z miejsca, aż Gubernator wy 


szedł z pokoju. Wtedy 
jak gdyby złamana bólem. 
— Ależ to nic nie jest... 
— Tak... nic nie jest... 
— Jest po prostu przemęczo. 


co ten człowiek przeszedł w przeciągu ostatnich dwóch lat... 


westchnęła głęboko i pochyliła się Że 
— uspokajał ją Hinrichsen. 


ny. Przecież jeżeli się pomyśli, 
Nie 


każdy potrafiłby... Połowę Ameryki miał przeciwko sobie, znie- 
nawidzono go, a druga połowa formalnie ubóstwia go. Tak, 


, przeszedł coś nie coś... a to odbij 


a się na zdrowiu... 


Szli do salonu, kiedy Emma naraz zatrzymała się, puściła 
ramię Hinrichsena i spojrzała na niego. 

— Mówi to pan, by mnie pocieszyć... Czy pan sobie zdaje 
sprawę z tego, że ten człowiek stoi na progu śmierci?., 

— To niemożliwe... — Po chwili dodał powoli; 


=- Wiedziałem, że jest chory, ale. 


— Widział pan, jak szedł? — ` 

— Widziałem... 

— Ma wszystkiego 48 lat i stoi na progu śmierci. Całe ży- 
cie walczył i walezył, nigdy nie zaznał ani spokoju, ani wypo- 
czynku. I taki ma być jego koniec po tym jego dzieciństwie, po 
życiu pełnym grozy?... Nie mogę do tego dopuścić!.. w żadnym 
razie nie mogę do tego dopuścić!.. Musi wyjechać, musi wy- 
począć... 

Hinrichsen potakiwał ruchem głowy. 

Emma uśmiechnęła się, opanowała — znów była panią 
domu. i 

— On nawet nie wie, co to znaczy odpoczynek i spokój, po 
prostu nie wiedziałby, jak się to robi... Tu są cygara... proszę... 
Może kieliszek koniaku? 

— Dziękuję... zaczekam.., f 

Usiadła na niewielkim, damskim pluszowym foteliku, 
a rzeźbione w drzewie pęki róż na oparciu stanowiły jak gdyby 
ramę tej wciąż jeszcze pięknej kobiety z siwiejącymi włosami, 
ale o spojrzeniu pełnym życia i blasku. 

Zwróciła się do Hinrichsena, ogromnego mężczyzny z czer“ 
wonymi policzkami, mówiąc: 

— Czy podoła temu? j 

— Jak pani sądzi? ) 

— Dla niego nie ma rzeczy niemożliwych. Pamiętam go 
jako młodego chłopca, który mówił po angielsku z niemieckim 
akcentem, pamiętam, jak czytał książkę, wodząc brudnym pal- 


cem po kartkach... Czy pan wie, że właśnie wtedy zakochał się 


we mnie?... 

— Wiem o tym. 

— On tak strasznie nie chce umierać... Mój Boże... nikt 
z nas nie chce umierać... Chcieli go złamać į zniszczyć, dlatego 
że ułaskawił trzech niewinnych ludzi, a jednak nie udało im 
się... Naród go kocha... 

— Niechże pani uspokoi się... 

— A czy pan go kocha?.. 

— Tak... 


-= Dawniej i pan też nie bardzo go lubił... Z początku go 
nienawidzą, a potem... 
(66) (d. e. n) 


7» 


